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W A R S Z A W A  P A P . P re z y d iu m  S e jm u  p os ta no w iło  zw o łać  11 
posiedzen ie  S e jm u  P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j na  dz ień  
13 lu tego  1971 r.

N r  35 (8217) R ok za łożen ia  1945 Cena 50 groszy

P O S IE D Z E N IE  rozpoczn ie  się 
o  godz. 15.

P orządek d z ie n n y  p rz e w id u ­
je  m. in . —  ro zp a trze n ie  p ro ­
je k tó w  u c h w a ły  S e jm u  w  spra 
w ie  z m ian y  N arodow ego P la nu  
Gospodarczego na 1971 r. oraz 
u s ta w y  o zm ianach  w  budżecie 
pańs tw a  na ro k  1971.

Z e  spotkania wojewódzkiego aktywu partyjnego

o Umocnienie ekonomiki naszego województwa 
o Przestrzeganie leninowskich norm życia partyjnego 
o  Rozwijanie demokracji socjalistycznej

W ystąpienie  
Jana Szydlaka

P R O B L E M A T Y K A  V I I I  P le nu m  K C  P Z P R  b y ła  w c z o ra j tem a 
tern  sp o tka n ia  w o je w ód zk ie g o  a k ty w u  p a r ty jn e g o  w  Szczeci­
n ie . W z ię li w  n im  udz ia ł p rze ds ta w ic ie le  w szys tk ich  p o w ia tó w  
naszego w o je w ó d z tw a  i d z ie ln ic  m iasta . W  sp o tk a n iu  u czestn i­
c z y li:  cz łonek B iu ra  P o litycznego  K C  P ZPR , se k re ta rz  K C  Jan 
S zyd lak , k ie ro w n ik  B iu ra  S p raw  K a d ro w y c h  K C  P ZP R  Teodo r 
P a lim ą k a  o raz p rzew odn iczący  Z G  Z Z K  Eugeniusz G rocha l.

R E F E R A T , pośw ięcony w y n i­
ko m  V I I I  P le n u m  K C  PZPR , 
w y g ło s ił I  se k re ta rz  K W  P ZPR  
E ugeniusz O łubek . P o d k re ś lił 
on, iż  b łędne  decyz je  części sta 
rego k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  szcze­
g ó ln ie  d ra s tyczn ie  d a ły  o  sobie 
znać na W ybrzeżu . M ów ca 
s tw ie rd z ił,  że tra g iczna  lin ia  
ro z w ią z a n ia  k ryzysu  s iłą  m ogła  
d o p ro w a dz ić  w  Szczecinie do 
jeszcze b a rd z ie j bo lesnych na­
s tępstw . I  se kre ta rz  K W  z re la ­

c jo n o w a ł dyskus ję  na V I I I  P le ­
num  K C  oraz  u s tosunkow an ie  
s ię  cz ło nkó w  K C  do w ys tąp ień  
B. Jaszczuka, Z. K liszká  i 
R. S trze leck iego. N astępn ie  E. 
O łu b e k  o m ó w ił p rzedsięw zię ­
c ia  m a jące  na ce lu  w yc ią g n ię c ia  
w n io s k ó w  p o lity c z n y c h  z b łęd ­
nego d z ia ła n ia  w o je w ó d z k ic h  
w ła d z  p a r ty jn y c h . Rozszerzono 
sk ła d  K W  i  E gze ku tyw y , prze-

(D okończen ie  na  s tr. 2)

]V®we władze
K K  Z S L

W A R S Z A W A  P A P . 10 bm . o d b y ło  s ię  w  W a rsza w ie  V I  p le ­
n a rne  posiedzenie Naczelnego K o m ite tu  ZS L. T e m a te m  o b rad  
b y ły  s p ra w y  o rg an iza cy jne  o raz ocena s y tu a c ji p o lityczn o -g o s ­
p od arcze j w  k ra ju  i  w ęz łow e  z a da n ia  S tro n n ic tw a .

O B R A D Y  o tw o rz y ł w ic e p re ­
zes N K  Z S L  Józef O zga -M icha l 
sk i. W  p u n k c ie  p ie rw s z y m  po­
rz ą d k u  dziennego, o b e jm u ją c y m  
s p ra w y  o rg an iza cy jne , P le nu m  
p rz y ję ło  re zygnac ję  Czesława 
W ycecha  z fu n k c j i  prezesa i 
cz ło nka  P re z y d iu m  N K  ZSL. 
N a s ta n o w is k o  prezesa S tro n n ic  
tw a  w y b ra n o  dotychczasowego 

* cz ło nka  P re zyd iu m  N K  Z S L  
S ta n is ła w a  G ucw ę.

N A S T Ę P N IE  P le n u m  p rz y ję ło  re ­
zy g n a c ję  z fu n k c j i  w ic ep re zes ó w  i 
czło nk o m  P re z y d iu m  N K  Z S L  K a z i­
m ie rz a  B an a ch a  i B o les ła w a  P o d e­
d w o rn eg o , a ta k że  za a kc ep to w a ło  
w n io s e k  P rę z y d iu m  w  s p ra w ie  zw o i 
n ie n ia  z fu n k c j i cz ło n k a  P re zy d iu m  
N K  Z S L  A n to n ie g o  K oszyck iego , 
k tó ry  u zn a ją c  po trzeb ę  szerszej 
re o rg a n iza c ji w  sk ła d z ie  P re z y d iu m , 
sw ó j u d z ia ł w e  w ła d zac h  s tro n n ic ­
tw a  p o staw ił do d y s p o zy c ji P re zy ­
d iu m  N K  Z S L .

W  m ie js ce  u s tęp u ją cy ch  c z ło nk ó w  
P re z y d iu m , N K  Z S L  n a w n io s e k  no­
w o  obranego p rezesa S tro n n ic tw a  
w y b ra n i zo s ta li:  L o n g in  C eg ie lsk i, 
E d w a rd  D u d a , W ito ld  L ip s k i i B ro ­
n is ław  O w s ia n ik .

N a s tę p n ie  P len u m  d o ko n a ło  w y ­
b o ru  w ic ep re zes ó w  N K  Z S L , k tó ry ­
m i zo s ta li:  D y z m a  G a ła j i F ra n c i­
szek G esing.

C zes ław  W y ce ch  p rz e k a z a ł n o w e­
m u  k ie ro w n ic tw u  N ac ze ln e g o  K o m i­
te tu  Z S L  n a jlep s ze  ży c ze n ia  w  p ra ­
c y  n ad  d a lszy m  ro zw o je m  P o ls k i 
L u d o w e j, w s i i ro ln ic tw a .

N A  W S T Ę P IE  J. S z y d la k  om ó 
w i ł  c h a ra k te r V I I I  P le nu m  KC . 
Jest rzeczą bezsporną, że na 
V I I I  P le nu m  rozpoczą ł się p ro ­
ces p rz y w ra c a n ia  K o m ite to w i 
C e n tra ln e m u  jego  m ie jsca  i  ro ­
l i ,  ja k o  k o le k ty w n e g o  k ie ro w n ic  
tw a  p a r ti i.  O brad y  P le nu m  ce­
ch ow a ła  0 6 t ra  i  szczera d yskus ja  
u trz y m a n a  w  ko m u n is tyczn ym  
ton ie , w  poczuciu  odp ow ie dz ia ł 
ności. Po d łu g ic h  la tach  depre­
c jo n o w a n ia  znaczenia K o m ite tu  
C entra lnego , spychania  go na 
m arg ines, K C  w y k o rz y s ta ł ty m  
razem  sw o je  p ra w a  i ten  fa k t  
s tan o w i o w ie lk im  d o rob ku  o- 
b rad  V I I I  P le nu m , je s t g w aran  
c ją , że n ie  może być p o w ro tu  
do  s y tu a c ji, ja k a  d op ro w a dz iła  
do osta tn iego  k ryzysu . W  cza­
sie o b rad  V I I I  P le nu m  K C  szcze 
go lną  a k tyw no ść  w y k a z a li w śród  
cz ło n k ó w  K C  ro b o tn ic y  i  dz ia ­
łacze te ren o w ych  in s ta n c ji p a r­
ty jn y c h .  Ic h  w y p o w ie d z i w p ły ­
w a ły  przede  w s z y s tk im  na po­
z io m  d y s k u s ji, na w yso k ie  po­
czucie  o dp ow ie dz ia ln ośc i, k tó re

Prezes N K  Z S L  
S T A N IS Ł A W  G U C W A

Jugosłowiański

konsulat w Goeteborgu 
© k u p o w a n y  
przez terrorystów
S Z T O K H O L M  P A P . W  środę rano

2 u z b ro jo n y c h  w  re w o lw e ry  te rro ­
ry s tó w  ustaszow skich  w targ n ę ło  do 
k o n s u la tu  ju g o s łow iań s k ie g o  w  G oe­
teb o rg u , o k u p u ją c  jego  pom ieszcze­
n ia . G ro żą c  u życ ie m  b ro n i, s te rro ­
ry z o w a li on i p o rt ie ra  ko n s u la tu , je ­
go żonę o ra z  żonę innego p rac o w ­
n ik a , b io rą c  ich  ja k o  z a k ła d n ik ó w . 
T e rro ry ś c i p o in fo rm o w a li te le fo ­
n ic zn ie  am basadę JHfgoslawii w  
S zto k h o lm ie  o sw ym  czy n ie , żąda­
ją c , a b y  w ła d ze  ju g o s łow iań s k ie  u -  
w o ln iły  w  ciągu  24 godzin M ite n k o  
H rk a c a  — ustasza, skazanego na  
k a rę  śm ierc i za pod łożen ie  bom by  
w  je d n y m  z k in  b e lg ra d zk ic h . Z a ­
ż ą d a li on i ró w n ie ż , aby w y p łac o n o  
m u  o d szk o do w an ie  w  w ysokości 100 
tys , d o la ró w  o ra z  pozw o lono  ud ać  
się sam olo tem  do H is zp a n ii.

A m b a s a d o r ju g o s ło w ia ń s k i V la d i­
m ir  R o lo v ic  z ło ży ł o s try  p ro tes t w  
szw e d zk im  M in is te rs tw ie  S p ra w  Z a ­
g ra n ic zn y c h . O ś w ia d czy ł on w  śro­
dę, że w ła d ze  ju g o s ło w ia ń s k ie  n ie  
z a a k c e p tu ją  w a ru n k ó w  p ro p o no w a­
n yc h  p rze z  te rro ry s tó w . K o n su la t  
otoczony je s t  p rze z  p o lic ję  szw edz­
ką .

je j  to w arzyszy ło . Z  w y p o w ie d z i 
tych , z ich  p ro s to ty  i  tw a rd ośc i, 
o b ja w ia ła  się m ądrość, k tó ra  
je s t u dz ia łe m  naszej k la sy  ro ­
b o tn icze j, a jednocześn ie  o b ja ­
w ia ła  s ię  g łęboka  tro ska  o lo ­
sy k ra ju  i  p a r ti i.

V I I I  P le nu m  K C  —  s tw ie rd z ił 
d a le j J. S zyd lak  —  doko na ło  o- 
ceny k ry z y s u  g rudn iow ego , jego 
p rzyczyn  i s k u tk ó w  i  w yc ią g nę ło  
stąd n iezbędne w n io s k i p o lity c z  
ne społeczne i gospodarcze. R ów  
nocześnie w  w a ru n k a c h  rzeczy­
w is te j d e m o k ra c ji i  sw obody dys 
k u s ji w yc ią g nę ło  persona lne  kon 
sekw encje . W  su m ie  V I I I  P le nu m  
K C  s tw o rz y ło  podstaw ę do d ia ­
lo gu  p a r t i i  z m asam i p ra c u ją ­
c ym i, do odzyskan ia  w ię z i o r­
g a n iza c ji p a r ty jn y c h  ze społe­
czeństwem . P rzeb ieg  V I I I  P le ­
n u m  K C  w n ió s ł na now o  w  
życ ie  p a r t i i  s ty l i  m e tody dz ia ­
ła n ia  zgodne z je j  m a rk s is to w ­
s k o -le n in o w s k im  charak te rem . 
S ym bo lem  tego procesu je s t m ię  
dzy  in n y m i rozm ow a  E dw arda  
G ie rk a  i  P io tra  Jaroszew icza  z 
ro b o tn ik a m i S toczn i Szczeciń­
sk ie j im . A . W arsk iego, a jego 
is to ta  polega na tym , że w  w a­
ru n ka ch  k o n f lik to w y c h  m iędzy 
p a r tią  a k lasą  ro b o tn iczą  zasto­
sowano ja k o  je d y n ie  s łuszną me 
todę b ezpośredn ie j rozm ow y.

O dp o w ia da ją c  na u w ag i u - 
cze s tn ikó w  n arady  w  s tosunku  

(D okończen ie  na s tr. 2)

Z A L E D W IE  w  sześć d n i  p o  V IH  
P le n u m  K C  P Z P R  o d b ę d z ie  s ię  p o *  
s ie d z e n ie  p a r la m e n tu ,  n a  k tó r y m  
ro z p a trz o n e  z o s ta n ą  s p r a w y  bę d ą ca  
k o le jn y m  k r o k ie m  w  u r z e c z y w is tn ia  
n iu  p r o g r a m u  d a ls z e g o  s o c ja l is ty c z -  
n e g o  r o z w o ju  P o ls k i.

J a k  w ia d o m o , p la n  i  b u d ż e t p a ń *  
s tw a  n a  r o k  b ie ż ą c y  z o s ta ł p rz e »  
S e jm  u c h w a lo n y  w  g r u d n iu  u b . r o ­
k u ,  a w ię c  w  d n ia c h , w  k t ó r y  etą 
t r u d n o  b y ło  je szcze  d o  k o ń c a  o k ra * , 
i l i ć  ź r ó d ła  n a p ię ć  i  t r u d n o ś c i go ­
s p o d a r c z y c h .  U c h w a le n ie  ty c h  <*<»■• 
k u m e n tó w  m im o  to  b y ło  n ie z b ę d ­
ne , a lb o w ie m  g o s p o d a rk a  n a ro d o ­
w a  m u s ia ła  — w c h o d z ą c  w  n o w y  
r o k  1971 — k ie r o w a ć  s ię  p la n e m  go ­
s p o d a rc z y m  i  p o s ia d a ć  b u d ż e t, g d y ś  
o n e  są p o d s ta w ą  ca łe g o  ż y c ia  p a ń ­
s tw o w e g o . A le  je d n o c z e ś n ie  S e jm  
z o b o w ią z a ł r z ą d  d o  o p r a c o w a n i*  
z m ia n  d o  o b u  w y ż e j w s p o m n ia n y c H  
d o k u m e n tó w  i  p rz e d ło ż e n ia  ic h  S e f*j 
m ó w i w  1 k w a r ta le  b r .  «»

(D okończen ie  na s tr. 2) \

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie js z y  
„ G lo s  S z c z e c iń s k i“  w  ś ro d ę  o d ­
b y ła  s ię  w  Ś w in o u jś c iu  p o w ia ­
to w a  K o n fe r e n c ja  S p ra w o z d & w  
c z o -W y b o rc z a  P Z P R . U c z e s tn i­
c z y ło  w  n ie j  159 d e le g a tó w , re ­
p re z e n tu ją c y c h  3 581 c z ło n k ó w  
i  k a n d y d a tó w  w o l iń s k ie j  o rg a ­
n iz a c j i  p a r t y jn e j.

D e le g a c i w y b r a l i  4 5 -o so b o w y  
K o m ite t  P o w ia to w y  P Z P R . 
F u n k c ję  1 s e k re ta rz a  p o w ie rz o  
n o  p o n o w n ie  H e n r y k o w i N y ­
k ie lo w i .

M in. Jędryc-howski

w  Moskwie

( I K Ł U D
o dezatomizacji
dna morskiego

M O S K W A , N O W Y  J O R K  P A P . D®
M o s k w y  p rz y b y ł m in is te r  S p ra w  Z a­
g ra n iczn yc h  P R L  S te fa n  Jędrycho  n -  
sk i. W eźm ie  on u d z ia ł w podpi­
san iu  u k ła d u  o za k a z ie  um ieszcza­
n ia  na d n ie  m ó rz  i oceanów  o ra z  
w  ic h  g łę b in ac h  b ro n i ją d ro w e j, ja k  
też in n y c h  ro d za jó w  b ro n i m a so w e j 
zag ład y . P o d p is y w a n ie  u k ła d u  roz­
p o czyna się w  c z w a rte k . B ędzie  siq  
ono o d b yw a ło  je d nocześn ie  w  sto­
lic ac h  p ań s tw  — d e p o zy ta riu s zy  u -  
k ła d u  —  M o s k w ie , W aszy n g to n ie  ł  
L o n d y n ie .

9 B M . na s ta c ji A itra n g  
(N R F ) doszło do k a ta s tro ­
fy  k o le jo w e j, w  k tó re j zg i­
n ę ło  36 osób. Pociąg eks­
p resow y M o n ach iu m  —  Z  u 
ry c h  w y le c ia ł na zakręcie  
z szyn i  ro z trz a s k a ł się.

C A F  —  A P  —  te le fo to

[  r _  Potrzebny partner z inicjatywą ♦  Dojrzewanie obywatelskie ♦  Rozważania psychologa ♦  W  naszej kuchni
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Ze spotkania wojewódzkiego aktywu
Wystąpienie 

Jana Szydlaka
(D okończen ie  ze s tr. 1) t ru d n y m  i  z łożonym  zadaniem , 

-  , , .. , .  k tó re g o  ro z w ią z a n ia  n ie  ch c ia ło
* >  ^.kons e k w e n c ji p e rson a lnych  s ię  p od ją ć  p o p a d n ie  k ie ro w -  
p od ję ty c h  przez V I I I  P le nu m  n ic tw o . w  b ieżącym  5. łe c iu  2gi0 
K C  J  S zyd lak  w y j asm , ze p rze si się do p ra c y  1,9 m in  m łod ych  
p ro w ad za n ie  sze ro k ie j k a m p a n u  lu d z i to  zna w ię ce j k ie .  
ro z ra c h u n k o w e j b y ło b y  rzeczą d y k o lw ie k  m ia ło  m ie jsce  w  te -
n ies łuszną  i s z k o d liw ą  d la  
l> artii. W ażn ie jszym  p rob lem em go ro d z a ju  okres ie  po w o jn ie , 

Z  d ru g ie j s tro n y  chcem y p rz y -
je s tT fy S r z e n ie  w a ru n k ó w , a b y  Bpieszyć o d czu w a ln y  w z ros t 

"  ’ p ła c  re a ln ych . W  ro z w ią z y w a ­
n iu  ty c h  zadań m uszą u czestn i­
czyć m i lio n y  lu d z i p ra cy , d la te  
go też na ic h  —  a w  ty m  na 
wasze —  w n io s k i, o p in ie  i  p ro  
p ozyc je  b ardzo  lic z y m y  w  n a j-

na ka żdym  szczeblu k ie ro w n ic ­
tw a  p a r ty jn e g o  m ożna b y ło  do­
k o n yw a ć  zm ian  w  ka żdym  w y ­
p ad ku , je ż e li okaże się to  po­
trzebne . N ieza leżn ie  od tego J.
S z y d la k  p o in fo rm o w a ł, że B iu -  
ro  P o lityczne  p o w o ła ło  sp ec ja ł- ^¿■ ’s z ^ ’ czasie, 
ną  ko m is ję , k tó ra  za jm ie  s ię  do .
k ła d n y m  zbadan iem  s top n ia  o d - D ru g im  p od ob n ym  i  p iln y m  
p ow ied z ia ln ośc i ty c h  lu d z i, k tó -  Pr °b le m e m  do ro z w ią z a n ia  je s t 
ry c h  w y m ie n io n o  w  u ch w a le  unow ocześn ien ie  system u k ie -  
V I I I  P le nu m  K C , ja k  ró w n ie ż  row am ia  pańs tw em , unow ocześ- 
in n y c h . Te  sp ra w y  —  p o d k re ś lił n i en ê rnetod k ie ro w a n ia  i  za - 
—  muszą być z a ła tw ion e  zgod- reądzania  gospodarką. P o trzeby  
n ie  z zasadam i s ta tu tu  i  dem o- w  ty m  zakres ie  w y m a g a ją  g łę - 
k ra c j i  w e w n ą trz p a r ty jn e j.  N a le - k o ko  p rzem yślanego, k o m p łe k - 
ż y  oczekiw ać, że ty lk o  na ta -  sowego p ro g ra m u  d z ia łan ia , 
k ic h  w a ru n ka ch  będą z a ła tw io - C hodzi o to, m ię d z y  in n y m i, że 
ne  do końca  na V I  Z je źd z ie  trzeba  usuw ać różne  schorze- 
p a r t i i .  n ia  i  na ros ła  na  o rg a n izm ie  pań

W  d a lszym  c iągu  swego w y -  s tw o w o-g tK po d a rczym  i  dosto - 
s tąp ie n ia  J. S z y d la k  z w ró c ił u -  sowac ?ł's‘ em  k ie ro w a m «  i  o r-  
wagę, że społeczeństw o nasze- Sam zac], do p o trze b  końca  X X  
go k ra ju  je s t spo łeczeństw em  i * ie k lV  P « ? * * . 0 X X I  w ie k u  
z ró żn ico w a n ym  pod w zg lędem  To  2,a,dam e będzie  ro z w ią z y w a ł 
k la s o w y m  i  p o lity c z n y m . O ce- 2esPo! , sp ec ja lis tó w , a le  i  w  
na  tego s tanu  rzeczy z a w a rta  zakres ie  lic z y m y  na w n io -
w  u chw a le  V  Z ja z d u  p a r t i i  p o - s k l s tr° n y  szerokiego spo le - 
zosta je  n ad a l s łuszna. W  społe czens tw a -
cze ńs tw ie  naszym  z n a jd u ją  się Z  k o le i J. S zyd lak  us tosunko  
e le m e n ty  pasożytnicze, d ro b n o - w a ł s ię  do n ie k tó ry c h  p ro b łe - 
m ieszczańskie  i  im  podobne. W  m ó w  ro ln ic tw a , poruszonych  w  
ta k ie j s y tu a c ji m ądrość p o li ty k i d y s k u s ji. Szereg w n io s k ó w  w  
p a r t i i  ma szczególne znaczenie, sp ra w ach  ro ln y c h  —  s tw ie rd z ił 
W p ły w y  p a r t i i  rosną, k ie d y  je j  —  je s t do p rze m yś le n ia . Jedno 
d z ia ła n ie  i  decyz je  są słuszne, cześnie zaznaczył, że now e  k ie  
k ie d y  re p re z e n tu ją  one in te re s y  ro w n ic tw o  p a r t i i  n ie  w id z i po- 
k la s y  ro b o tn ic z e j i  w szys tk ich  trz e b y  zm ia n y  g en e ra lne j l in i i  
lu d z i p racy . Z  ko le i, k ie d y  p a r -  p o l i ty k i p a r t i i  w  d z ie d z in ie  ro i 
t ia  p op e łn ia  b łędy, ro z m ija  s ię  n ic tw a . N ie  znaczy to, że n ie 
z in te re sa m i k la s y  ro b o tn ic z e j, na leży  p o p ra w ia ć  i  d oskona lić  
je j w p ły w y  m a le ją , a m oż liw oś  m etod  je j  re a liz a c ji. M ię d z y  in  
c i d z ia ła n ia  z d o b yw a ją  n a to - n y m i d o tyczy  to  p ro b le m u  w ła ś  
m ia s t e le m e n ty  obce i w rog ie , c iw ego  zagospodarow an ia  i u ż y t 

J. S zyd lak  p rz y p o m n ia ł w  k o w a n ia  P ań stw o w eg o  F u n d u - 
ty m  m ie jscu , że pow odem  k r y -  szu Z ie m i i  u s p ra w n ie n ia  lic z -  
zysu g ru dn io w eg o  i  n iezadow o lę  n ych  o p e ra c ji d la  sk rócen ia  d ro  
n ia  k la s y  ro b o tn icze j s ta ły  się Si m ięd zy  p roducen tem , to  zna 
rozb ieżnośc i m ięd zy  fa k ty c z n y m  ^ y  ro ln ik ie m  a konsum entem , 
u dz ia łe m  lu d z i p ra c y  w  tw o rz e  f eSo ro d z a ju  sp ra w  na p ew no  
n iu  dochodu narodow ego, a w ie le  i  będą one ro z w ią - 
s top n iem  k o rz y s ta n ia  z o w o - zyw a ne  zgodnie  z in te re s a m i 
ców  tego u czes tn ic tw a . J a k k o l-  ro ln ic tw a  i  p o trze b am i k ra ju , 
w ie k  w  k ra ju  z ro b ion o  w ie le  N a zakończen ie  swego w y s tą  
w  d z ied z in ie  ro z w o ju  gospodar p ie n ia  J. S zyd lak  p o d k re ś lił,  że 
k i  na rod ow e j, b łęd y  w  te j d z ie - a k tu a ln ie  je s t ty lk o  je d n a  d ro - 
d z in ie , a zw łaszcza naruszenie  ga do o db ud o w y  za u fa n ia  do 
spo łeczn ie  n iezbędnych  p ro p o r- p a r t i i,  u m a c n ia n ia  je j a u to ry -  
c j i  m ięd zy  w zros tem  p ro d u k c ji te tu  i  k ie ro w n ic z e j r o l i :  w szyst 
ś ro d ków  p ro d u k c ji,  a w zros te m  k im i s iła m i re a liz o w a ć  u c h w a ły  
p ro d u k c ji ś ro d ków  k o n s u m p c ji, V I I I  P le nu m  K C . W  p rze m ó- 
spow odow a ły , że postęp n ie  b y ł w ie n iu  E. G ie rk a  z a w arta  zo- 
o dczu w a ln y , a w  spo łeczeństw ie  s ta ła  w iz ja  ro z w in ię te g o  b ud ów  
ro s ło  n iezadow o len ie . n ic tw a  so c ja liz m u , w  k tó re j nad

„E k s p e rc i“  od p ro w ad ze n ia  rzę d n ym  ce lem  w s zys tk ich  w y  
te j p o l i ty k i z a p o m n ie li w  p ra k -  s iłk ó w  je s t c z ło w ie k  i  jego  p o - 
tyce , że p od s taw o w ym  ce lem  trze by . N ie  m a w  n im  czczych, 
s o c ja lis ty c z n e j*  e k o n o m ik i je s t a n i ta k ty c z n y c h  ob iecanek, je s t 
coraz lepsze zaspoka jan ie  p o - n a to m ia s t k ie ru n e k  w s p ó ln e j 
trze b  społeczeństwa. p ra c y  d la  w spó lnego  dob ra , je s t

Is to ta  p rze pro w a d zan ych  obec ró w n ie ż  k ie ru n e k  na u suw a n ie  
n ie  z m ian  w  p o lity c e  p a r t i i  i  z naszego życ ia  k a r ie ro w ic z o -  
w  p o lity c e  gospodarcze j p a ń - s tw a , in try g a n c tw a  i  p aso ży t- 
s tw a  polega przede  w s z y s tk im  n ic tw a , l ik w id a c j i  k ry te r ió w  o- 
na ty m , aby na czo ło  w s zys t- ceny  lu d z i w e d łu g  pos łuszeń- 
k ic h  zadań p os ta w ić  ten  w ła ś -  s tw a , k ie ru n e k  na w ła d zę  sp ra w  
n ie  ce l i  aby na ża dn ym  szcze- ną, ene rg iczną  i  s p ra w ie d liw ą , 
b lu  w ła d z y  n ig d y  o  ty m  n ie  za - W iz ja  ta  zn a jd z ie  s w o ją  pe łną  
porao ieć- k o n k re ty z a c ję  w  u c h w a ła c h  k o -

S ta im y  d z is ia j p rzed  b ardzo  le in e s o  V I  Z ia z d u  p a r t i i

(D okończen ie  ze s tr. 1) ni „ W a rs k ie g o ”  M ie c zy s ła w  D o p ie ­
ra ła , p rzew o d n iczą cy  W K  F J N  p ro f. 

w a żn ie  O ro b o tn ik ó w  1 lu d z i Z a re m b a  w a z  robotnik L u c ja n
___• _ _    , _ Sabat owski .  P . Z a re m b a  po stu lo w a ł
zw ią za nych  bezpośredn io  Z p ro  m ¡n , u a k ty w n ie n ie  dzia ła lno ś c i 
d u k c ją , pod ję to  szereg in n y c h  F J N , k tó ry  w  o b ecnym  procesie o d - 
p rzedsięw zięć zm ie rza ją cych  do n o w y  m ó g łb y  się stać p la tfo rm ą , 
d osko na le n ia  m e tod  i  fo rm  dz ia  z je d no c zyć  lu d z i w  ko n -

k r e tn y m  d z ia ła n iu . A k t y w  F J N  pod­
ją ł  ju ż  k o n k re tn e  k r o k i, m a ją c e  słu  
ży ć  d alsze m u  ro zw o jo w i m ia s ta , a 
zw łaszcza u p o rzą d k o w a n iu  je g o  za­
n ie db a n yc h  d z ie ln ic  p e ry fe ry jn y c h .

ła n ia  z a ró w no  o rg a n iz a c ji i  in ­
s ta n c ji p a r ty jn y c h , ja k  i  zw ią z ­
k ó w  zaw odow ych , o rg an iza ­
c j i  m łod z ie żow ych  i  rad  na­
ro d ow ych . N a w ią z u ją c  do 
sp o tka n ia  E. G ie rk a  i  P. J a ­
roszew icza ze s toczn iow cam i,

I  S E K R E T A R Z  K D  P ZP R  
Szczecin N a d  O d rą  Janusz P a- 
w lo n k a  w  s w y m  w y s tą p ie n iu

m ó w ca  p o d k re ś lił,  że n a jle p ie j z w rć c i!  m . i a  uw agę że dz ia _ 
u ś w ia d o m iło  ono a k ty w o w i p a r Jacze p a r ty jn i m uszą b y i  b a r_ 
ty jn e m u , ze n ie  m a sp raw , k to -  d z ie j k ry ty c z n i w  ocenie  swe- 
rych  n ie  m ożna rozw iązać w  gQ postępow ania , n aw iązyw a ć  
szczerej i  b ezpośredn ie j rozm o sta !ą  w ię i  z lu d im i_ dbać 0
W1®‘ . . . .  , u trz y m a n ie  a tm o s fe ry  szczeroś

N arada  p oczą tku je  szeroką c¡ ,  w z a je m nego za u fa n ia . T rze  
d yskus ję  nad p ro g ra m e m  V I I I  t a  też d o p ii now ać p e in e j re a li- 
P le nu m  oraz s ty le m  p ra c y  i me ^  s łusznych  w n io s k ó w  w y -  
to d a m i d z ia ła n ia  o rg a n iz a c ji i  s u n ię tych  przez za log i w  czasie 
in s ta n c ji p a r ty jn y c h . W m o s k iz  lie zn  ch  zebrań ro b o tn iczych , 
m e j w y p ły w a ją c e  posłużą do M 6 w ca  z o bu rzen ie m  m ó w ił o 
o p raco w a n ia  ko nk re tn eg o  p ro -  d e c y z ji P rez . W R N  i i k w id a c ji 
g ra m a  d z ia ła n ia  k tó r y  będzie D om u Dziecka  w  z d ro ja c h, de- 
p rze dm io te m  d y s k u s ji na w o je - z j i  „ ie s k o n ś u lto w a n e j z w ła -  
w ó d z k ie j k o n fe re n c ji s p ra w oz- d zam i p a r tv jn y m i ¡ a d m in is tra  
d a w czo -w yb o rcze j P ZPH . Z n a j c y jn y m i d z ie ln icy . S toczn io - 
dą w  n im  także  m ie jsce  sposo- w i b  w ic e p re zyd e n t m . Szcze 
b y  re a liz a c ji p o s tu la tó w  za łóg r in a  W !a dys !a w  K o to w s k i ape- 
szczecinskich  za k ła d ó w  p ra c y  ,o w a ! 0 w c ia g n lę c ie  do k o n - 
w  k w e s tii p o p ra w y  w a ru n k ó w  k re tne g 0  d z ia !a n ia  lu d z i n ie - 
so c ja ln ych  i  p od n ies ien ia  s topy gdyś a k ty w n y c h , p io n ie ró w  
ż y c io w e j społeczeństwa, zgod- Szczecina , k tó rz y  s to ją  obecnie 
m e z p ro g ra m e m  n ak reś lo n ym  na uboczu. S tw ie rd z i ł także , że 
na  V I I I  P le nu m  K C  P ZPR . o d b ud o w a n ie  i u m o cn ie n ie  zau 

D ysku s ja  w in n a  także  dać od fa n ia  i  a u to ry te tu  p a r t i i  je s t 
p ow ied ź  na p y ta n ie , ja k  z w ię k  obecnie  n a jp iln ie js z y m  zada- 
szyć a u to ry te t o rg an ów  w y b ie -  n iem . 
ra ln y c h , ja k  in s ta n c je  p a r ty jn e
w i n n y  s p r a w o w a ć  s w e  f u n k c j e  i  s e k r e t a r z  k p  p z p r  w  G r y -  
. i  i -  • j - t -  f iru e  A n to n i N o w a k  p o d a w a ł liczne
in s p i r a t o r s k ie ,  p r z e c iw d z i a ła ją c  p rz y k la d y  t e z d u s z n ^ o  d z ia ła n ia  
k o m e n d e r o w a n iu  i  z a s t ę p o w a -  a d m in is tra c ji gospodarczej i uslugo- 
n iu  o r g a n ó w  a d m i n is t r a c j i  p a ń  w e j. G ry fic e  p o sia d ają  n a sw ym  te- 
s t w o w p i  i y a k ł a d n w p i  7 a d a n ia  re n ie  zn ac zn y n ie do b ó r m ie js c  p ra -  s i w o w e j  i  z a K t a a o w e j .  z ,a a a m a  c y  p rz y  r6 w n o cze sa ym  d ys p o n ow a-
p od ję te  przez p a r tię  są d łu g o - n ¡̂u o b ie k ta m i, w  k tó ry c h  z pow o- 
fa low e , w ym ag a ją  odp ow ie dn ie  d zen ie m  m o g ły by  być zo rg an izo -  
go czasu; a k ty w  p a r ty jn y  W i- w a n e  z a k ła d y  p ro d u k c y jn e . W sa- 

„  . , ’  • .  ' . a *  i , ,  m y c h  G ry fic a c h , zam k n ię to  m . In .m en sku p ia ć  w o k o ł s ieb ie  lu -  ceg iei nję f m ¡m o w y stęp u ją ce g o  de- 
dz i o fia rn y c h  i  odw ażnych , na- f ic y tu  m a te r ia łó w  b u d o w lan y ch , 
le ży  sku teczn ie  p rze c iw d z ia ła ć  C z ło n k o w ie  p a r t ii — ro ln ic y  Jan
w s 7 v s t k im  k t ó r 7 v  n r z v  n n m o c v  F o k t  i  A le k s a n d e r P o d le ck i, zab ie -  w s z y s tK im , K tó r z y  p r z y  p o m o c y  ra jq c  głos w  d y s k u s ji, w s k a z y w a li
le g ity m a c ji p a r ty jn e j c h c ie lib y  na konieczność lepszego zagospoda- 
sobie o tw o rzyć  d rogę  do k a r ie -  rowania g ru n tó w  P F Z . krytykow a li 
r y  biurokratyczne obciążenia służby

R o a lizu inc  7 ołpconia VTTT P io  rolnej i  przedstawiali możliwości 
Keav / « ją« - , ^ i v Ceni,a •V111 dalszego rozwoju hodowli,n um  K C  P ZPR , na leży z w ró ­

c ić  uw agę na pods taw ow e  e le - N A  N A R A D Z IE  a k tjw vu  za- 
m e n ty : u m o cn ie n ie  e k o n o m ik i b ra ł także  g łos cz łonek  B iu ra  
w o je w ó d z tw a , re a k ty w o w a n ie  i  P o lityczne go  K C  P ZP R , sekre - 
p rzes trzegan ie  le n in o w s k ic h  ta rz  K C , Ja n  S zyd lak . O bszer- 
n o rm  życia  p a r ty jn e g o  o raz roz ne o m ó w ie n ie  jego  w ys tą p ie n ia  
w ija n ie  d e m o k ra c ji so c ja lis tycz  zam ieszczam y osobno. (w it)
n e j w e  w szys tk ich  p rze jaw ach  _____________________ _____________
życia  społecznego.

M ów ca  o m ó w ił następnie 
p ro b le m y  poszczególnych dz ie ­
d z in  naszej gosp od a rk i, o św ia ­
ty , k u ltu r y  o raz zadania  o rg an i 
z a c ji m łodz ieżow ych .

W  D Y S K U S J I, w  k tó re j z a b ie ra ­
ło  głos 12 m ó w c ó w , w y ra ż a n o  p e ł­
n e po p arc ie  d la  now ego k ie ro w n ic ­
tw a  p a r t ii , p o d kre ś la ją c , że  n ie  m a  
p iln ie js zeg o  zad a n ia  w  p ra c y  p a r ­
ty jn e j n iż  p rz y w ró c e n ie  za u fa n ia  do 
in s ta n c ji p a r ty jn y c h  w s zys tk ic h  
szczebli i te re n ow yc h  o rg an ó w  w ła ­
dzy . K o n ta k t m ię d zy  społeczeń­
s tw em  S zczecina a o rg a n a m i cen ­
tra ln y m i został ju ż  n a w ią z a n y  dz ię ­
k i w iz y c ie  E . G ie rk a  i P . Jarosze­
w ic za  w  Stoczn i S zc zec iń sk ie j im .
A . W ars kie g o , d z ię k i u c h w a ło m  V I I  
i V I I I  P len u m  K C  P Z P R . N ie  m a  
go je s zc zą  m ię d zy  a d m in is tra c ją  te­
re n o w ą  a o b y w a te la m i Szczecina.
O k re s  w y c z e k iw a n ia  do V I I I  P le ­
n u m  K C  m ógł b y ć  u s p ra w ie d liw io ­
n y , ob ec n ie  b ra k  ko n k re tn e g o  k o n ­
s tru k ty w n e g o  d z ia ła n ia  je s t je d y n ie  
św iad e ctw e m  bezw ład n o śc i, n iechęc i 
bądź n ieudo lności. M o że  to w  e fe k ­
cie p ro w a d z ić  do dalszego h o łd ó w a -  
n ia  ru ty n ie  i  u rzęd n ic zem u  p rz y ­
zw y c z a je n iu .

N a  po trzeb ę  szybkiego  i  sk u te cz­
nego d z ia ła n ia  w  te j d z ie d z in ie  z w ra  
ca li u w a gę c z ło n k o w ie  E g z e k u ty w y  
K W :  I  s e kre tarz  K Z  P Z P K  w  S to cz-

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  . .B a łty k ”  z C as a b la n k i
z fo s fa ta m i

m /s  „ K o le ja rz ” z In d ii  do  
Ś w in o u jś c ia  z ru d ą  

m /s  „ W a rn a ”  z L a  Goulebfce 
z fo s fa ta m i

s/s ..Jedność R o b otn ic za” , z  
F le n s b u rg a  pod balas tem  

s/s „ P s tro w s k i” z D a n ii pod  
b alas te m

m /s  ..D z iw o żo n a ”  z D a n ii z  
d ro b n ic ą

s/s „K ie lc e ”  z Danid pod b a­
la s tem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ In a ”  do A n g lii z p ły ­
ta m i

m /s  „K o p a ln ia  W ire k ” do H i  
s z p a n il z  w ęg lem

s/s „ W ie c zo re k ”  do D a n ii z  
w ę g lem

s/s „ S ła w n o ”  do D anii. x  w ę ­
g lem

s/s „ M a lb o rk ” do  D a n ii z  
w ę g lem

s/s  „O p o le ”  d o  D a n ii  z  w ę ­
g lem

m /s  „ W o lin ”  do  L o n d y n u  z
dro b n icą .

W  P O R C IE :
W C Z O R A J p rze ład o w a n o  w  

p o rc ie  40 756 ton  w  ty m  20 494 
t  w ę g la , 6 448 t  ru d y , 2 569 — 
s u ro w có w  ch e m ic zn y c h , 452 t 
d re w n a  i 6 793 t  d ro b n icy .

D Z IŚ  R A N O  p rz e b y w a ły  w  
p o rc ie  43 s ta tk i -ó żny ch  b a n ­
d e r  o łą c zn y m  to na żu  p rz e k ra ­
c z a ją c y m  103 tys . t.

Produkty J a d r o ”
W R O C Ł A W S K IE  „M Ą D R O “ , 

w y tw ó rn ia  m aszyn d ro go w ych , 
dostarcza b u d o w n iczym  szos 
różne n iezbędne m aszyny w a r­
tośc i 100 m in  z ł roczn ie. Są to  
k o t ły  do a s fa ltu  lanego, p o d b i­
ja r k i  do u k ła d a n ia  to ró w , zakrę  
ta r k i do  szyn i  tzw . doza tory . 
Zakończono też m on taż s k ra -  
p la r k i sam o jezdne j u żyw a n e j 
p rz y  szczególnie p re cyzy jn ych  
budow ach.

N a l Ę S Z Ó w

pfynEe w o d ą
N A Ł Ę C Z O W S K IE  u zd ro w isko  

dostarcza na ry n e k  doskona łą  
w odę m in e ra ln ą  o w a rto śc iach  
le czn iczych  i o dżyw czych , popu­
la rn ą  „N a łę c z o w ia n k ę “ . W  ty m  
ro k u  zw iększono  p ro d u kc ję  te j 
w o dy  o 260 tys. b u te lek . O gółem  
na ca ły  k ra j N a łęczów  ma za­
m ia r  rzu c ić  ok. 15 m in  b u te lek .

Tragiczne skutki
zak wy na krze

L Ó D 2  P A P . C zterech  ch łop c ó w :  
14-letn i G rze g o rz , 13 -letn i R o m an  i 
1£ -letn i R y s za rd  S zc zep a n iak o w ie  o~ 
ra z  11 -letn i K rz y s z to f M a rk o w s k i 
p rzes ko c zy ło  p rzez p ło t cgrad iza jący  
te re n  S iera d zk ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  
P rze m y s łu  T ere n o w eg o , atoy p o p ły ­
w a ć  n a  k r z e  lo d o w e j zn a jdu jąc eg o  
się tam  s taw u .

K ra  z a c h w ia ła  się i ca ła  c z w ó rk a  
w p a d ła  do  w o d y  o g łębokośc i 
d w óch  m e tró w . N a  b rzeg  u d a ło  s ię  
w y d os tać  je d y n ie  G rze g o rzo w i i  R o  
m a n o w i S zc zep a n iak o m . R y s za rd  
S zc ze p a n ia k  i K rz y s z to f M a rk o w s k i 
uton ę li.

Z H i A N Y
w planie i budżecie

(D okończen ie  ze s tr. 1) d ż e tu  p a ń s tw a  p rz e d e  w s z y s tk im  z  
t y t u łu  z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  4- p o -  

R z ą d  u c h w a le  S e jm u  z re a liz o w a ł,  p r a w y  e fe k ty w n o ś c i g o s p o d a ro w a -  
W e w n o s z o n y c h  p rz e z  rz ą d  p o -  n ia , a  ta k ż e  d o d a tk o w o  z p e w n y c h  

p r a w k a c h  z n a jd u ją  s w o je  o d b ic ie  d ą  d z ie d z in  g o s p o d a rk i n ie u s p o łe c z n io -  
ż e n ia  d o  a k t y w iz a c j i  d z ia ła ln o ś c i g o  n e j,  po za  r o ln ic tw e m . U z y s k a n e  
s p o d a rc z e j i  b a r d z ie j h a r m o n ijn e g o  ś r o d k i f in a n s o w e  w y d a tk o w a n e  b e -  
r o z w o ju  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  d ą  n a  c e le  s o c ja ln e , m . in .  n a  p o ­
k r a ja .  P r o p o z y c je  rz ą d o w e  z m ie rz a -  p r a w e  ś w ia d c z e ń  w  z a k re s ie  o c h r o -  
j ą  p rz e d e  w s z y s tk im  d o  z w ię k s z ę -  n y  z d r o w ia  o p ie k i  s p o łe c z n e j, o p ie -  
n ia  p r o d u k c j i  i  na  ty m  g r u n c ie  k i  n a d  d z ie ć m i, p o le p s z e n ie  w a r u n -  
z w ie k s z e n ia  w z ro s tu  fu n d u s z u  s p o -  k ó w  s o c ja ln y c h  s tu d e n tó w  i td .  
ż y c ia . P ro p o n u je  s ie  m . in .  z w ie k -  P o  p ie rw s z y m  c z y ta n iu  p r o je k tó w  
sze n ie  d o s ta w  na  r y n e k  to w a r ó w  z m ia n  w  p la n ie  i  b u d ż e c ie  n a  b r .  
p o c h o d z ą c y c h  z d o d a tk o w e j p r o d u k -  b ą d ą  on e  ro z p a trz o n e  w  K o m is j i  
c j i ,  z w ię k s z e n ie  p r o g r a m u  b u d ó w -  P la n u  G o s p o d a rc z e g o , B u d ż e tu  i  F i -  
n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o , z m n ie js z ę -  n a n s ó w  o ra z  w  in n y c h  z a in te re s o -  
n ie  z a k re s u  n a jm n ie j  e fe k ty w n y c h  w a n y c h  k o m is ja c h .  J e d n o c z e ś n ie  zo -  
in w e s ty c j i  o ra z  p rz e m ie s z c z e n ie  czę - s ta n ą  o n e  p r z e k o n s u lto w a n e  z z a in -  

n a k la d ó w  in w e s ty c y jn y c h  n a  te re s o w a n y m i ś r o d o w is k a m i i  o rg a -  
rz e c z  p r z e m y s łó w  p r o d u k u ją c y c h  n iz a c ja m i z a w o d o w y m i. T a k  w ię c  i  
p r z e d m io ty  s p o ż y c ia . w  ty m  z a k re s ie  k o n s e k w e n tn ie  re a -

P ro p o z y c je  z m ia n  w  b u d ż e c ie  l iz o w a n a  je s t  zasa da  p o p rz e d z a n ia  
z m ie r z a ją  z je d n e j  s t r o n y  d o  u z y -  w a ż k ic h  d e c y z j i  s p o łe c z n ą  k o n s u l-  
s k a n ia  d o d a tk o w y c h  d o c h o d ó w  b u - ta c ja .
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Chleb i samochody

N A  S ZO SA C H  Z w ią z k u  
Radzieck iego  sp o tyka  się 
coraz w ię c e j sam ochodów  
m a rk i „ Z ig u l i ” . W  ic h  p ro ­
d u k c j i  uczestn iczą różne  fa ­
b ry k i w  ró żn ych  s tronach  
ZS R R , m . in . w la d im irs k a  
fa b ry k a  „A u to p r ib o r ” .

N a  z d ję c iu : k o n tro la  go­
to w y c h  ta b lic  rozdz ie lczych .

(C A F -T A S S )

PROCES
sprawców tragedii

na Jeziorze  
Lem ańskim

P A R Y Ż  P A P . P rze d  sądem  w  T h o -  
n o n -le s -B a in s  za k o ń c zy ł się  proces  
osób o d p o w ie d z ia ln y c h  za  tra g ic zn ą  
k a ta s tro fę , k tó ra  w y d a rz y ła  się 18 
s ie rp n ia  1389 ro k u  n a J e z io rze  L e ­
m a ń s k im . W  k a ta s tro f ie  p o n io s ły  
ś m ie rć  21 osoby, w  ty m  15 d z ie c i.

W łaś c ic ie le  s ta tk u  za n ie um yś ln e  
s p o w o d o w a n ie  ś m ie rc i 21 osób ska­
z a n i zo sta li n a  d w a  la ta  w ię z ie n ia  
z  zaw ies zen iem  i  6 ty s ię c y  f ra n k ó w  
g rz y w n y , a  s zy p e r s ta tk u  zosta ł u -  
m ie w in n io n y .

J a k  w ia d o m o , s ta te k  sp a ce ro w y  
w y p ły n ą ł n a je z io ro  podczas p ię k n e j 
pog od y . N a g ie  ro zsza la ła  się  b u rza  
i  s ta te k , k tó r y  zb liż a ł się ju ż  do  
p o rtu  w  T h o n o n , zatona.ł w  od leg ło ­
śc i za le d w ie  ICO m e tró w  od b rzegu  
w  ciąg u  d w óch  m in u t . Sąd s tw ie r ­
d z ił ,  że w ła ś c ic ie le  s ta tk u  n ie  p rze ­
s trze g a li o b o w ią zu ją c y c h  w a ru n k ó w  
bezp ie cze ń stw a .

(Korespondencja własna z ZSRR) m ożności, a ty m  sam ym  i  upo ­
dobań  ko ns u m p c y jn y c h  o byw a te  
l i : coraz w ię ce j sam ochodów ,

GD Y B Y  n ie  do roczn y  fe s t i-  s top n i, a ra z  czy d w a  ra zy  nocą lo dów ek, ub rań . O  Chlebie się
w a l „R u s s k a ja  z im a “  m oż spad ło  podobno do m in u s  15. O  n ie  m y ś li. C h le b  jest.

na  b y  c a łk ie m  zapom nieć, p ra w d z iw e j z im ie  m ożna w ię c
że ta k a  p ora  ro k u  w  ogó le  b y -  p oczytać w  re p o rta żach  z F ra ń -  W O JC IE C H  K U B IC K I
w a  w  M o skw ie . N a le ża ło b y  ra -  c j i  a lb o  usłyszeć od ta k  z w a - ,  
czej u żyw ać  a fry k a ń s k ie j te r -  n ych  na js ta rszych  lu d z i. O d n ich  
m in o lo g ii m e teo ro lo g iczne j i  m ó z resztą  n ie  ty lk o  o pogodzie, 
w ić  o „p o rze  dżdżys te j“ . B y ło  N a js ta rs i lu d z ie  m ó w ią , że ni- 
w p ra w d z ie  w  lis to pa d z ie , a p o - g dy  n ie  b y ło  tak ieg o  zagęszczę
te m  na p rz e ło m ie  g ru d n ia  i s ty -  n ia  na m o s k ie w sk ich  jezdn iach ,
czn ia  po k i lk a  d n i m roźn ych , ja k  obecnie. A  cóż będzie  w io s -
a le  ja k  na M oskw ę , to  w s ty d  ną, p o w ia d a ją , ja k  w y ru szą  te
n a w e t w s p o m in a ć : bo m in u s  10 w s z y s tk ie  sam ochody, s k rzę tn ie

p o p rz y k ry w a n e  p ła c h ta m i i  cze- 
ka ją c e  aż s ię  o c ie p li!

Koncerny NRF
nie chcą płacić

B O N N  P A P . W ie lk ie  k o n c e rn y  za -  
chodni.onLem ieckie u c h y la ją  się od  
p ła c e n ia  p o d a tk ó w . R ząd  N R F  je s t  
p o w a żn ie  za n ie p o k ó j omy lic zb ą  f  ik ­
c y jn y c h  f irm , z a k ła d a n y c h  p rze z  ró ż  
n e k o n c e rn y  z a c h o d n lo n ie m ie c k ie  za  
g ra n ic ą . C hcą one w  ten  sposób orn i 
nąć o b o w ią ze k  p ła c e n ia  p o d a tk ó w  
do ch o d o w yc h . W  u b ie g ły m  ro k u  licz  
b a  teg o  ro d z a ju  f irm  w zro s ła  o 33 
p roc. Z a k ła d a  się je  w  p ań s tw ac h , 
gdizie n ie  m a  w  ogó le  p o d a tk ó w  luib 
są zn ac zn ie  n iżs ze  od  ty c h , k tó re  
n a k ła d a  s k a rb  N R F  (n p . w  k s ię s tw ie  
L ie c h te n s te in ).

Dalsze ¡jadania 
„ Ł im o c h o d n ”  
na Księżycu
M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  

donosi z  O ś ro d ka  D a le k o s ię żn e j Ł ą c z  
nośc i K o s m ic zn e j, że w  d n ia c h  8 i  9 
lu te g o  p rzep ro w ad zo n o  k o le jn e  sean ­
se łącznośc i z „L u n o c h o d e m ” .

P odczas p ie rw sze go  z n ic h  sam o­
b ie ż n y  p o ja z d  k s ię ż y c o w y  s k ie ro w a ­
n o  n a p ó łnoc w  k ie ru n k u  p rz y lą d ­
k a  H e ra k l ita ,  w idocznego  n a  w y k o ­
n a n y c h  p o p rze d n io  zd ję c ia c h  p ano ­
ra m ic z n y c h . P o w ie rzc h n ię  n a  t ra s ie  
c h a ra k te ry z o w a ła  zn ac zn a ró żn o ro d ­
ność, będ ą ca  re z u lta te m  n a g ro m a d zę  
n ia  s ta ry c h  k r a te ró w  o ś red n ic y  od 
50 do  1O0 m e tró w .

9 lu te g o  k o n ty n u o w a n o  b a d a n ie  
te j o k o lic y . O d k ry to  k i lk a  św ieżych  
k r a te ró w  o ś re d n ic y  do  20 m e tró w .

P o dczas os ta tn ie g o  seansu  w ie le  
czasu pośw ięcono n a  a n a liz ę  składtu  
c h e m ic zn eg o  g ru n tu . P o m ia ry  p rze ­
p ro w a d za n o  p rz y  ty m  za ró w n o  w  
n ie na ru szo n e j w a rs tw ie  p o w ie rzch n io  
w e j, j a k  i  n a  te re n ie  p o zb a w io n y m  
te j w a rs tw y .

O x fo rd  
b@z ła c in y ?
18 P R O FES O R Ó W  s łynnego  

u n iw e rs y te tu  w  O x fo rd z ie  w y ­
s tą p iło  z w n io s k ie m  o zn ies ien ie  
o bo w iązkow ego  nauczan ia  ła c i­
n y  n a  te j ucze ln i.

P R Z E D  k i lk u  d n ia m i k o lo  p o m n i­
k a  J u r i ja  D o łg o ru k ie g o  p rz y  u lic y  
G o rk ie g o  ja k iś  sta rszy  p a n  w y w o ­
ła ł  m a łe  zb ie go w isk o  g ło śn y m  n a ­
rz e k a n ie m  n a  n o w e  p o rz ą d k i. Z a ­
częło  się  od tego , że s ta ry m  zw y c za  
je m  m o s k w ic za n  p rzec h o d z ił p rzez  
je z d n ię  p rz y  c ze rw o n y m  ś w ie tle , co 
do  n ie d a w n a  b y ło  u w a ża n e  z a  n a ­
t u ra ln y  p rz y w ile j p rzec h o d n ió w . P o ­
n ie w a ż  je d n a k  ilość w y p a d k ó w  z a ­
czę ła  o s ta tn io  zas tras za ją co  w z ra ­
stać, w ię c  za b ra n o  się do porząd k o  
w a n ia  ru c h u  u lic zn eg o . N a jp ie rw ,  
m ó w ią c  po  w a rs za w s k o , popędzono  
k o ta  c o  n ie s fo rn ie js zy m  k ie ro w c o m , 
a le  to , rz e c z  ja s n a , n ie  w y s ta rc zy ło  
i  chcąc n ie  chcąc trz e b a  b y ło  z a ­
b ra ć  się w re szc ie  do n ie ty k a ln y c h  
d o tą d  p rzec h o d n ió w . N o , 1 w ła śn ie  
m il ic ja n t  z a g w izd a ł n a  ow ego  s ta r­
szego p a n a . K a m ie ń  o b ra zy . J a k  
ś m ia ł n a  m n ie  g w izd a ć ! Ja , ra d z ie ­
c k i o b y w a te l, m o g ę  p rzec h o d zić  
p rze z  m o ją  u lic ę , gdzie  ch c ę i  k ie ­
d y  ch c ę !

M IL IC J A N T  b y t  n a s tro jo n y  ugodo  
w o , m a n d a tu  n ie  żąd a ł, ty lk o  coś 
ta m  m ó w U , że ja k  będzie  ta k i  „b ie z -  
p a r ia d o k ”  to  w  ogó le  p o ruszać się  
po M o s k w ie  n ie  będzie  m o żn a . S ta r ­
szy p a n  n a ty c h m ia s t z a re p łik o w a 1, 
żc  w  p o rzą d k u , n ie c h  sob ie  p iln u ją  
s a m o ch o d ó w  c i, co ty le  ty c h  sa m o ­
ch o d ó w  n ie  w ia d o m o  po co do  m ia ­
s ta  w p u ś c ili. C zy  to  k o m u  p o trze b ­
ne? Jest m e tro , tro le jb u s y , to  po  co 
te  sa m o ch o d y ?!

N A R Z E K A N IE  pod każdą  sze 
ro ko śc ią  geogra ficzną  pod lega 
ty m  sam ym  re g u ło m , bo n iczym  
w  W a rsza w ie  czy w  P u łtu s k u  —  
s ta rszy  pan  z u lic y  G ork ie go  z 
sam ochodów  przeszed ł do  w szy ­
s tk ic h  in n y c h  m o ż liw y c h  dz ie ­
dz in . A  to, że d a w n ie j, ja k  t y l ­
k o  k a w a łe k  ch leba  b y ł, to  lu ­
dz ie  c h w a l il i,  a te raz  p rz e b ie ra ­
ją  n a w e t w  pom arańczach , a to, 
ch łop cy  noszą coraz d łuższe w ło  
sy, i td .  i  d a le j.

O czyw iśc ie , każde  w y d z iw ia ­
n ie  na  n ow e  czasy i  p o rzą d k i 
w y d a je  s ię  śmieszne, a le  w ró ­
c iw s z y  d o  dom u  zna laz łem  w  
sk rzyn ce  gazetę z ko m u n ik a te m  
ra d z ieck ieg o  U rzęd u  S ta ty s ty c z ­
nego o w y k o n a n iu  u b ie g ło rocz ­
nego p la n u  gospodarczego, popa 
t rz y łe m  na  n ie k tó re  lic z b y  i  do 
w ie d z ia łe m  się, że w  1970 ro ­
k u  sprzedano o 39 proc. w ię c e j 
sam ochodów  osobow ych  n iż  w  
ro k u  1969. P o m ija m  in n e  dane 
liczb o w e , bo w szys tk ie  one  u k ła  
d a ją  się w  ten  sam c iąg log icz ­
n y , św iadczący  o  w zrośc ie  za-

Zm iana układu
w alutow ego

„ H ”
L O N D Y N  P A P . W  środę o go 

d ż in ie  15.30 w  W . B ry ta n ii zo­
s ta ły  za m kn ię te  w szys tk ie  ban ­
k i.  W cześn ie j n iż  w  n o rm a ln y m  
d n iu  lo n d y ń s k ie  c e n tru m  w ie l­
k ie go  św ia tow ego  b iznesu  zapa­
d ło  w  le ta rg , z k tó rego  o bu dz i 
się dop ie ro  w  pon ie dz ia łe k .

T a k  o to  zaczęła się za k ro jon a  
n a  g iga n tyczn ą  ska lę, d aw n o  
p rzyg o to w yw a n a  ope ra c ja  „D “ , 
po lega jąca  na  zm ia n ie  b r y ty j­
sk ie go  a rcha icznego  u k ła d u  w a ­
lu to w e g o : 1 f u n t  =  20 s z y lin ­
g ów  — 240 pensów  na u k ła d  no 
w y , d z ie s ię tn y : 1 fu n t  == 100 
n o w y c h  pensów . „D “  —  to  p ie rw  
sza li te ra  od s łow a  „D e c im a l“ , o - 
znaczającego ten  n o w y  u k ła d  
d z ies ię tny, k tó r y  s ta je  się po­
w szechn ie  o b o w ią z u ją c y  od d n ia  
„D “  —  15 lu te g o  1971 r.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  ra no  b a n k i  
b ry ty js k ie  p o d e jm ą  obsługę k l ie n ­
tó w  w  ta k im  w ła ś n ie  re w o lu c y j­
n y m  —  je ś li »w a ży ć  o g ro m n e n a  
W ysp a ch  B ry ty js k ic h  p rz y w ią z a n ie  
do t ra d y c ji — u k ła d z ie  w a lu to w y m . 
D o tego czasu personel 10 000 zaa n ­
g ażo w a n yc h  w  tę a k c ję  o d d z ia łów  
b a n k o w y c h  d o k o n a  p rze licze ń  w a r ­
tości 25 000 000 ra c h u n k ó w , „u ś m ie r­
c a ją c ”  w  sw ych  zap isa ch  szy lin g i.

♦  P re m ie r  Z S R R  A le k s ie j 
K o s y g in  o św ia d c zy ł, że rz ą d  ra  
d z ie c k i k a te g o ry c z n ie  p o tę p ia  
ag re sy w n e p o czy n an ia  S tan ó w  
Z je d n o c zo n y ch  i  ic h  so juszn i­
k ó w  w  In d o c h in a c h , in w a z ję  
w o js k  am ery tk ań s ko -sa jg o ń -  
sk ic h  n a te ry to r iu m  Laosu , ich  
o k ru c ie ń s tw a  w  K a m b o d ż y  i  
sta łe  n aru s zan ie  suw erenności 
D R W . S tw ie rd z ił on  p onow nie , 
iż  Z w ią z e k  R a d z ie c k i zdecydo­
w a n y  je s t u d z ie la ć  w szechstron  
n e j p o m o cy D e m  okratyczm ej 
R ep u b lic e  W ie tn a m u .

P re m ie r  K o s y g in  z ło ży ł to  
o św iad c zen ie  podczas ro z m o w y  
z c z ło n k ie m  B iu ra  P o lity c z n e ­
go K C  P P W , w ic e p re m ie re m  
D R W  L e  T h a n h  N g h i, k tó re g o  
p rz y ją ł w  środę n a K re m lu .

P O T Ę Ż N A  D E M O N S T R A C J A  
P A R Y Ż A N  P R Z E C IW K O  
A G R E S J I N A  L A O S

+  W  środę w ie czo re m  na  
w e zw a n ie  p rzeszło  40 p a r t i i  o -  
ra z  o rg a n iz a c ji p o lity c zn y c h  i  
sp o łecznych  o d b y ła  się w  P a ­
ry ż u  po tężna d em o n s tra c ja  m te  
sżk ań c ó w  s to lic y  F ra n c ji  p rze ­
c iw k o  a g re s ji sa j go-ńsko- a m e ry  
k a ń s k ie j n a  Laos , p rze c iw k o  
dalsze j e s k a la c ji w o jn y  in d o -  
c h iń s k ie j.

J a k  s tw ie rd za  ape l F ra n c u ­
s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c zn e j 
„p o  "W ie tn a m ie  ‘ K a m b o d ż y  im  
p o ria lizm  a m e ry k a ń s k i n iesie  
w o jn ę , zn iszczenie  i  zb ro d n ię  
L a o s o w i. S a jg o ń s k o -a m e ry k a ń ­
s k a  in w a z ja  n a  L a o s  s ta n o w i 
n o w y  stop ień  es k a la c ji w o jn y  
w  In d o e h in a c h . Z w ię k s za  ona  
n ie be zp ie cze ńs tw a , k tó re  zag ra ­
ż a ją  p o k o jo w i św ia to w e m u *’ .

N A J W Y Ż S Z E  W  H IS T O R II  
Z B IO R Y  Z B Ó Ż  __
W  F E D E R A C J I R O S Y J S K IE J

+  J a k  p o d a je  d z ie n n ik  „S o -  
w ie ts k a ja  R o ss ija” , F e d e ra c ja  
R o s y js k a  o siąg n ęła  w  u b ie g ły m  
ro k u  n a jw y ż s z e  w  h is to r ii p ło ­
n i '  zbóż, w yn os ząc e  p rzec ię tn ie  
15.6 q z h a . Laczrte  z b io ry  z ia r  
n a  w y n io s ły  113 m in  to n .

PO DRUGIEJ STRONIE BAŁTYKU

Napięcie w Szwecji
W  P IE R W S Z Y C H  D N IA C H  L U T E G O  b r. rozpoczę ła  s ię  w

S z w e c ji fa la  s tra jk ó w , k tó ra  n ie m a l c a łk o w ic ie  u n ie ru c h o m iła  
k o m u n ik a c ję  k o le jo w ą . D z ie s ią tk i tys ię cy  lu d z i m ieszka jących  
poza obrębem  m ia s t m ia ły  k ło p o ty  z do jazdem  do p racy . Poczta 
p rze s ta ła  p rz y jm o w a ć  w iększe  p rz e s y łk i, p rz e rw a ła  p racę s łużba  
m e teo ro log iczna , s ta n ę ły  także  e le k tro c ie p ło w n ie .

S T R A J K  o b ją ł o rg a n iza c je  zw ią z - za p o w ie d z ia ł w  p o ro zu m ien iu  się  a 
k o w e . zrze sza jąc e  p ra c o w n ik ó w  u -  c e n tra lą  zw ią zk o w ą  zrze sza jąc ą  p ra -  
m y s le w y c h , u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o - c o w n ik ó w  p rzed s ię b io rs tw  i  jm s ty tu -  
w y c h  i ’ k o m u n a ln y c h , w  ty m  ró w - c j i  k o m u n a ln y c h , że u c iek n ie  s ię  d o  
n leż personel k ie ro w n ic z y  In s ty tu -  lo k a u tu . W  o d p ow ied z i s t ra jk u ją c y  
c j i  i p rz e d s ię b io rs tw ; S tąd , choć zag ro z ili, że s t ra jk  rozszerzy s ię  n a  
s t ra jk u je  n ie w ie lk a  lic zb a  — o k o ło  d alszy ch  5 tys ięc y  osób, w  ty m  n a  
4 tys . osób, s k u tk i s t ra jk u  są bair- d w a  tys iąc e  le k a rz y , 
dzo  d o tk liw e  R ó w n o cze śn ie  je d n a k  je d e n  zso

K o n f lik t  g ro z i d a lszy m  zao s trzę - z w ią z k ó w  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o -  
n ie m . b o w ie m  p a ń s tw o w y  o rg a n  r e -  w y c h  za p o w ie d z ia ł m o żliw o ść « ftra j- 
p re z e n tu ją c y  in te re s y  p rac o d aw c ó w  k u  ja & o  o s trze żen ie  p rze d  e w e n tu a l­

n y m i u s tę p s tw a m i w o b ec  p o stu la tó w

BBS ffSz<esM.€s ew oczach 71 Speera 0)

Pamiętnik wiernego dworzanina
N IE D A W N O  W  Z A C H O D N IO B E R L IŃ S K IM  P ro p y lä e n  —  

V e r la g , a w e  fra g m e n ta ch , w  lo n d y ń s k im  „T h e  S un d ay T e le ­
g ra p h “ , u k a z a ły  się p a m ię tn ik i A lb e r ta  Speera, jednego  z n a j­
b liższych  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  H it le ra . Ja k  b lis k ie  b y ły  p o w ią za ­
n ia  Speera z H it le re m , n iech  św ia d czy  to, że S peer n azyw a  s ie­
b ie  „d ru g im  c z ło w ie k ie m  w  p a ń s tw ie “ . P a m ię tn ik i,  nap isane  
w  w ię z ie n iu  S pandau w  B e r lin ie , rotzeszły się b ły s k a w ic z n ie , po­
d ob n ie  ja k  t rz y  dalsze ic h  w yd an ia .

J a k  pisze Speer, n ik t  ta k  ja k  on osobiście i  ta k  bezpośredn io  
n ie  z e tk n ą ł s ię  z d ru gą  s tro ną  osobow ości H it le ra . T a  d ru ga  
s tro na  c h a ra k te ru  to  m a n ia  s iły  i  w ie lk o ś c i. H it le r  p ra g n ą ł 
do jść  do w ła d zy , a by  m . in . budow ać, b u d o w a ł aby p rzeds ta ­
w ić  sw ą w ła d zę  w  jeszcze b oda j b a rd z ie j e k s tra w a g a n c k ie j 
s k a li. H it le r  m ó w ił m . in . do  żony S peera: „M ą ż  p a n i w zn ies ie  
d la  m n ie  ta k ie  b ud ow le , ja k ic h  n ie  bud ow an o  od 4 tys. la t “ . 
B u d o w le  —  k o m e n tu je  to  p óźn ie j S peer —  k tó re  po da lszych  
4 tys. la t  m ia ły  jeszcze św ia d czyć  o je go  (H it le ra )  w ie lko śc i.

G o lo  M ann, z n a k o m ity  h is to ry k , syn  Tom asza M a n n a  p isze: 
„S p ee r b y ł n ie  ty lk o  e kspe rte m  H it le ra .  B y ł on także  lu źn o  
zw ią z a n y  z o w y m  ko łem  d y k ta to ró w , n ie u k ó w  i  in try g a n tó w  
z  na jb liższego  o toczenia  H it le ra .  N ik t  też ta k  p la s tyczn ie  ja k  
S peer p is a ł G olo  M a n n  —  n ie  p rz e d s ta w ił do tą d  ta k  u p io rn e ­
go, n ie w y p o w ie d z ia n ie  ponurego  i  bezczynnego życ ia  ja k ie  p ro ­
w a d z iło  o toczenie  H it le ra “ . O n sam  Speer, dz iś  po 25 la tach  
po ukoń czen iu  P rocesu N o ry m b e rs k ie g o  —  pisze w  s w e j k s ią ż ­
ce —  że w szys tk ie  p o m y s ły  H it le ra ,  ja k  i  on  sam  b y ły  p ro d u k ­
te m  końca  X I X  w ie k u “ . N ie  p rzeszkadzało  to  je d n a k  S pee row i 
w  okres ie  I I  w o jn y  podczas k tó re j z a jm o w a ł s tan o w isko  m i­
n is tra  u z b ro je n ia , p rz e k s z ta łc ić  na  ro zka z  H it le ra  gospodarkę

I I I  Rzeszy, gospodarkę w y łą c z n ie  w o je nn ą , nas ta w io ną  na m o r­
d o w a n ie  ja kże  często b ezb ronnych  lu d z i.

D la tego  c z y ta jąc  p a m ię tn ik i,  trzeba  p am ię ta ć  k im  b y ł sam 
Speer. Jego s y lw e tk ę  n a jla p id a rn ie j —  o b razu je  W ie lk a  E ncy ­
k lo p e d ia  P ow szechna:

A lb e r t  Speer u r. 19. I I I .  1905 r., n ie m ie c k i d z ia łacz  h it le ro w ­
s k i, z w y ksz ta łce n ia  a rc h ite k t,  od r. 1931 cz ło ne k  N S D A P , od 
ro k u  1937 g en e ra lny  in s p e k to r ro z b u d o w y  B e r lin a ;  od 1942 ro ­
k u  szef o rg a n iz a c ji T o d t‘a o raz m in is te r  u z b ro je n ia  i  a m u n ic ji,  
u s p ra w n ił i  ro z w in ą ł p ro d u k c ję  w o je n n ą  I I I  R zeszy; w s p ó ł­
o skarżon y  za b a rb a rz y ń s k ie  tra k to w a n ie  i  w y zysk  ro b o tn ik ó w  
z k ra jó w  o kup ow an ych , d e p o rto w a n y c h  do  p ra c y  p rzym u sow e j 
w  n ie m ie c k im  p rzem yśle  w o je n n y m ;

W  1946 r .  skazany przez M ię d z y n a ro d o w y  T ry b u n a ł w  N o ­
ry m b e rd z e  na 20 la t  w ię z ie n ia . W  r. 1986 za koń czy ł o db yw a n ie  
k a ry .

Speer w  sw ych  p a m ię tn ik a c h  oprócz u kaza n ia  s y lw e tk i H it le ­
ra  pisze także  i  o in n y c h  sp ra w ach . N p . d laczego n ie  zosta ła  
w y p ro d u k o w a n a  n iem ie cka  bom ba a tom ow a , u k a z u je  n ieznane 
b liż e j k u lis y  zam achu na  ka nc le rza  I I I  Rzeszy, p isze  o m a ­
ch in a c ja c h  fin a n s o w y c h  n a jb liż s z y c h  lu d z i H it le ra , o  b łędach  
w  p o d e jm o w a n ych  ope rac jach  w o js k o w y c h , itp .

W y b ra liś m y  z p a m ię tn ik ó w  Speera k i lk a  c ie ka w ych  f ra g ­
m e n tó w , o m ó w iliś m y  je  p os łu g u jąc  s ię  w  n ie k tó ry c h  m ie j­
scach c y ta ta m i. S ądzim y, że za in te re s u ją  one naszych C z y te l­
n ik ó w .

(c. d . n.)
Z. R Ó Ż A Ń S K I 

(In te rp re ss)

s tra jk u ją c y c h , k tó ro  w ie łe  c e n tra l 
zw ią z k o w y c h  u zn a ło  za w y g ó ro w a ­
ne.

O b s e rw a to rzy  ż y c ia  w  S zw ec ji 
s tw ie rd z a ją , że w  p rzy p a d k u  spe ł­
n ie n ia  te j g ro źb y  S zw e c ja  m oż«  
zn aleźć się n ie b a w e m  w  s ta n ie  k o m  

■pletnego chaosu.

O B E C N E  S T R A J K I są, od parn ię*  
n y c h  w y s tą p ie ń  ro b o tn ik ó w  azw ed z  
k ic h  k o p a lń  ru d y  z  K ir itn y  n a  p rza  
ło m ie  la t  1969—1970, k o le jn y m  flo w o  
d cm  is tn ie n ia  n a p ię ć  spo łecznych  
w  ty m  n a jbo g a ts zym  k r a ju  Europy«  
n ie za d o w o le n ia  z  p o lity k i e k o n o m ie *  
n e j rz ą d u  so c ja ld em o k ra tyc zn eg o . 
P o s tę p u jąc a  in f la c ja , w zro s t cen , a  
ta k ż e  a n ty in fla c y jn e  posunięcie ra ą  
d u , b iją c e  po  k ies zen i p rzede w s zy ­
s tk im  lu d z i p ra c y  p o w o d u ją  n ie  
ty lk o  k o n f l ik ty  m ię d zy  poszczegól­
n y m i g ru p a m i p ra c o w n ic zy m i i  p ra  
ce d a w e a m i, a le  ta k że  m ię d zy  m a ­
s a m i c z ło n k o w s k im i a  g ó rą  z w ią a  
k o w ą , a  t a k ie  m ię d zy  poszczegól­
n y m i c e n tra la m i ru c h u  z w ią d k o w e -

J A K  W IA D O M O  rzą d
zastosow ał w  ra m a c h  w a lk i  z  In ­
f la c ją  za m ro że n ie  ce n  i  p la c , p rz y  
c z y m  za m ro że n ie  to  m n ie j kon s ek­
w e n tn ie  je s t s tosow ane w  za k re s ie  
ce n  rd ż  p ła c . W zro st ko s z tó w  u t rz y  
m a n ia  p o w o d u je  w ię c  żądan ia , pod  
wyżSci p la c , a  w  k o n s e k w e n c ji 1 
s t r a jk i  .

W a rto  p rzy p o m n ie ć , że g en e ra l­
n y m  za ło żen ie m  p o lity k i a n ty in f la ­
c y jn e j rz ą d u  szw ed zk ieg o  je s t  o g ra  
n ic ze n ie  k o n s u m p c ji i  p o b udzen ie  
p ro d u k c ji e k s p o rto w e j, w  ce lu  
z m n ie js ze n ia  d e fic y tu  w  b ila n s ie  
h a n d lu  za g ra n ic zne g o  i  w  b ila n s ie  
p ła tn ic z y m  k r a ju .  P o b u d za n ie  te j  
p ro d u k c ji  o d b y w a  s ię  d ro g ą  u lg  dila 
k a p ita łu  i  p rze m y s łu , p ra k ty c z n ie  
w ię c  c a ły  c ię ż a r  w a łk i  z  in f la c ją  
p o n os i ś w ia t p ra c y , stąd. te ż  duże  
n ie zadow oaen ie  w ie lu  g ru p  pracowf 
naczyieh. (ak>
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Szansa dla Rad Robotniczych

Potrzebny partner i  iniejatf
GO R Ą C E  d y s k u s je  s t y c z n io  sl« d o w ie d z ieć , że sa m o rzą d  r o z w o jo w y  i  m o że  w n ie ś ć  w a ż k i w s k a ź n ik i ek o n o m ic zn e  — m ó w i

'  . _ *  ; . ro b o tn ic zy  w s p ó łd e c y d u je  w tw o - w k ła d  w  d z ie ło  r o z w o ju  m o to ry z a -  k ie r o w n ik  s e k c j i  n o r m o w a n ia  w

w e  p r z y n i o s ły  w e  w s z y s t -  rz e n ju g łów ny« h k ie ru n k ó w  ro zw o - v j i  w  k r a ju .  J e s t p o n a d to  u n e le  D z ia le  G łó w n e g o  T e c h n o lo g a  S z rz e -  
k i c h  p r z e d s ię b io r s t w a c h  ju  z a k ła d u . Są to  is to tne u p ra w -  p r o b le m ó w  w e w n ę tr z n y c h ,  ś c iś le  c iń s k ie j  F a b r y k i  M a s z y n  B u d o W a -  

B 7 c v e < 'iń « k ic h  h m - ; i lv  n ln n  w  n o -  n ie n ia , z k tó ry c h  p o czą tk o w o  k o - s p e c ja l is ty c z n y c h  w  z a k re s ie  o rg a -  n y c h  „F a m a ó u d “ , p rz e w o d n ic z ą c y  
B . . . £  v  . .  . 1 rzy s ta n o  n ie  bez p o w o d zen ia . S a - m z a c ji  p r a c y , p re m io w a n ia ,  le p s z e - R a d y  R o b o tn ic z e j,  m g r  m z . K a : i -
s t a c i  d z ie s ią t k ó w  R o n s t r i lK ly w -  n i0 rząd  ro b o tn ic zy  z a tw ie rd z a ł n p . go  w y z y s k a n ia  m a s z y n  l ip . ,  k tó r e  m ie rz  B ra u n . — O b e c n ie , w  n o -  
n y c h  p r o p o z y c j i ,  w n io s k ó w  i p o  n o w yc h  d y re k to ró w , a n a w e t ro z - m o g ą  b y ć  ro z w ią z a n e  p r a w id ło w o  w y c h  w a r u n k a c h ,  ch ce n  y te g o  u -  
■ tn la tó w  d n tv rz a rv c h  n ie  tv lkO  P **y w a l k o n k u rs y  na te s ta n o w is k a , t y lk o  p r z y  c z y n n y m  u d z ia le  sa m o - n ik n ą ć ,  za ło g a  m u s i o d c z u w a ć , że 

• , ,  f  .. .  j  ł  ,  s to p n io w o  je d n a k  n as tę p o w ał re -  r z ą d u  ro b o tn ic z e g o . u c z e s tn ic z y  w  p o d e jm o w a n iu  d e c y -
tz w . „ W ie lk ie j  p o lity k i,  a le  Bres w  je g o  d z ia ła ln o ś c i, k tó ry  d a ł — f l i e  c h c e m y  t y lk o  p r z y k la s k i -  z j i .  U c h w a ły  n a sze j R a d y  R o b o tm -
p rze d e  w s z y s tk im  ró żn y c h  a -  znać o sobie szczególn ie u s c h y łk u  w a ć  i  z a tw ie rd z a ć  s p ra w o z d a n ia  cze ) m u s z ą  b y ć  w  p e w n y m  ścns :e

( n n k c i n n n w a n ia  w  n ra k  ,a t  sze śćdziesią tych . j a k ,  to  s ię  r o b i ło  d o ty c h c z a s  — d o -  w y p a d k o w ą  p r o p o z y c ji  o d g ó rn y c h
,  S ta ło  Sie ta k  d la te g o , żc po p ro - d a je  z ca  k ie r o w n ik a  d z ia łu  k o n -  j  p o g lą d u  z a ło g i. J a k o  n o w y  p rz e -

ly c e  d e m o k ra c ji ro b o tn ic z e j. J e s t  stu  Z je d n o c z e n ia  d e c y d o w a ły  o s t r u k c y jn c g o  i  p rze w o d n ic zą c y  R a - w o d n ic z ą c y  b ę d ę  s ię  s ta ra ł z a p c w -
to  cenny dorobek  k tó r y  __  U -  g łó w n y c h  k ie ru n k a c h  ro z w o ju  d a -  d y  R o b o tn ic z e j „ P o t r n o " ,  m g r  in ż . n ić  w  p ra c a c h  Ra i y  s z e ro k i u> tzia ł

• , t ■ . n () ,;v t i ,ń u /a n v  __  m o  n e* °  « * k ,a <lu . p rze s y ła ły  p la n y  i Z b ig n ie w  K o n ie c z e k .  — M u s im y  o g o tu  p r a c o w n ik ó w ,  k tó r y c h  w m o -
m ie j ę i m e  s p o z .y tK t iw u i iy  in o -  n a to m ia s t ro la  K S R  m ie ć  w ię c e j  sam odzie lnośc i ja k o  s k i b a rd z o  so b ie  c e n im y .
Że p rzyn ieść  W  e fekc ie  rzeczy- s p ro w a d za ła  Sie W p ra k ty c e  li ty l -  p r z e d s ię b io rs tw o  u? z a k re s ie  z a -  — F o rm a ln o ś ć  i  a /c c y jn n ić .  o to
w is ty  u d z ia ł szerok iego  k rę g u  k ® do fo rm a ln e g o  ic h  z a tw ie rd z ę - tru d n ie n ia , fu n d u s z u  p ła c  i  z y s k ó w , c h a r a k te ry s ty c z n e  c e c h y  p r a c y  R a-

w spółzarządzan ia .
W  to k u  w iększośc i zebrań  p a -

\  . n r r ^ P t ip  m a . * * a rg in e s in ic ja ty w y  sp o lecz- U w a ż a m y , t e  na p e w n o  p r z y  u ię k -  d y  w  m in io n y c h  la ta c h  — s tw ie r-
p rz e a s ta w ic ie il zatog W procesie  nej  sa m o rzą du  został o g ra n ic zo n y  s ze j i n ic ja t y w ie  w ła s n e )  p o t r a f im y  d za  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  R o b o ín i-  

ak dalec e , że w ła ś c iw ie  m ó g ł on d a ć  w y s o k ą  i  d o b rą  ja k o ś c io w o  c z e j z F a b r y k i  K a b l i  „Zu . . m g r  
Ig za jm o w a ć  d ru g o rzę d n y m i p ró b - p r o d u k c ję  p r z y  z n a c z n ie  m n ie j -  ¡ nż . J e rz y  I l u r n i k  — C e n tra ln ie  

,  . . . .  . .  le m a m i z w łasnego  p o d w ó rk a . D la -  s z y c h  k o s z ta c h . n a rz u c a n o  p e w n e  a k c je ,  a n a w e t
Oto W iele SfOW O tw arte j K r y i y K l  gdv dziś toczy się ro zm o w a  g o to w e  ro z w ią z a n ia  d la  c a łe g o  k r a -
pod adresem  sam orządu  ro b o t- n a  te m a t, co zm ie n ić  i ja k  p rac o - — W id z ę  R ad ę  R o b o tn ic z ą  ja k o  ju .  k tó r e  n ie  p a s o w a ły  d o  w s z y s t-  
n ir z p u n  ia k n  r n łn ś c i  w z g lę d n ie  w a ć  po n o w em u  w  n o w y m  k l im a -  w a ż n e  o g n iw o  w e  • o s p ó lrz ą d z e m u  k ic h  p rz e d s ię b io rs tw . S tą d  b ie rn o ś ć  

. 1 . ‘ 1 ,. cie p o lity c zn y m ?  — o trz y m u je  się z a k ła d e m  — s tw ie rd z a  k ie r o w n ik  w  d z ia ła n iu .  P o z y ty w n y m  z ja w -
m ektO rycn  je go  o gn iw . m e  O- W|ełe g o rzk ic h  s łó w  p ra w d y  od w y d z ia łu  m e ta lo w e g o  i  p r z e w o d n i-  s k ie m  je s t  o b e c n ie  w y z w a la ją c a  st 
Szczędzono też Rad R o b o tn i-  sta ry c h  d z ia ła c zy , a Jednocześnie czą cy  R a d y  R o b o tn ic z e j „ S e l f y “ , a k ty w n o ś ć  r o b o tn ik ó w ,  c o  m o że  
„ v  h  U t ó r v r h  s t a ł  vstvezna“  w ie le  c e ln y ch  k o n s tru k ty w n y c h  spo S ta n is ła w  Y . im n y . — W  n a s z y m  je d -  z n a c z n ie  u ła tw ić  ro z w ią z a n ie  u ie !u
Ł z y c u , n i u i y c  J  *  s trze żeń , k tó re  m ogą być za p o w ie - n a k  p r z y p a d k u  m u s im y  w  p ie r w -  t r u d n y c h  p ro b le m ó w  p r o d u k c y jn y c h
ro la  b y ła  szczególnym  ana en ro - j j / i ą  t rw a ły c h  zm ia n  n a  lepsze. s z y m  rz ę d z ie  u p o rz ą d k o w a ć  f a b r y  i e k o n o m ic z n y c h  n a szeg o  p rz e d s ię -
flizm em . — K a s z a  R ad a R o b o tn ic z a  b y ła  k ę  i  ro z w  ąza ć  i c ie le  n a b r z m ia ły c h  b io rs tw a .

ja k  g d y b y  na  u w ię z i — m o ir i  I  se - s p ra tv . N a szczę śc ie  je s te ś m y  o b e c -  
J A K  D O  T E G O  D O S Z Ł O ?  O dpo- k r e ta rz  K Z  z F a b r y k i  M e c h a n iz -  n ie  na  d o b re )  d ro d z e  i  p r o b łe m y  J A K  w id a ć  o d ż y w a ją  ponow nie  

n a to  p y ta n ie  n a le ża ło b y  m ó w  S a m o c h o d o w y c h  P o lm o “ , p r o d u k c j i  o ra z  w a r u n k i  p r a c y  za -  in ic ja ty w y  Rad R o b o m ic /v c h  1 a k -  
za ró w n o  w  d z ie d z in ie  o k re -  A le k s a n d e r  K o z ło w s k i.  — N ie  b y ło  to g i w  r o k u  1971 p o w in n y  s ię  tyw iność p ro d u k c y jn a  za łóg . Jest to 

ś lo ne j p o lity k i g o sp odarczej, k tó ra  o d p o w ie d n ie g o  k l im a tu ,  j e j  p o s tu la -  k s z ta łto w a ć  p r a w id ło w o .  w  p rocesie n a p ra w y  rze cz  n a j-
w  wieJu zas ad n ic zyc h  s p ra w a ch  zo - t y  i in ic ja ty w y  n ie  b y ły  w  p rz e -  — P o p rz e d n io  n a rz u c a n o  n a m  o d -  is to tn ie jsza .
■ ta la  p rzez  V I I I  P le n u m  K C  p o d da - s z lo ś c i d o c e n ia n e , a le  o b e c n ie  b a rd z o  g ó r n ie  d e c y z je  i  c z y  s ię  to  P pdo-  
n a k ry ty c e . Z  w ie lu  p rzep isó w  n a  n ią  l ic z y m y .  N a s z  z a k ła d  je s t  b a ło  c zy n ie  z a tw ie rd z a l iś m y K ry s t ia n  K O P E R

i i l l l l i l l f l l i
DBUUIHIIUHIE
czyli studencka samorządność

C H O C  N IE Z B Y T  Ł A T W O  god z im y  się z p rz y ję c ie m  do  w ia -  wość p rzyn a le żn a  ra cze j m ło d - 
dom ości tego fa k tu  —  to  je d n a k  m łodz ież  opuszczająca licea  i  szym  ro c z n ik o m , a co za ty m  i -  
k -c h n ik a , zaczyna jąc  s tu d ia  wyższe, w ch od z i do g ru p y  p e łn o - dz ie  tra k to w a n ie  s tud e n tó w , ja k  
p ra w n y c h  d o ros łych  o b y w a te li k ra ju .  Z  je d n e j w ię c  s tro n y  u -  duże dz iec i. Ja k  s tw ie rd z ił 
cze ln ia  roztacza  nad n im i system  o p ie k u ń s tw a  (bo to  je d n a k  podczas n ie d a w n e j d y s k u s ji je -  
m iedz ież) —  z d ru g ie j n a to m ia s t o d p o w ie d n ie  p rze p isy  u p ra w - den z p ra c o w n ik ó w  szczecińskie  
n ia ją  s tud e n tó w  do d z ia ła n ia  w e  w ła sn ych  sam orządach. go ośrodka  a kad em ick ie go  —

n ie w ie le  b ra k , b y  zaczęto o rg a -
P O C Z Y N A N IA  z o b yd w u  ty c h  p o w a n ia , p od e jm o w a n ia  d e cyz ji, n izow ać  w y w ia d ó w k i d la  ro d z i-  

za kre sów  m a ją  w s p ó ln y  w y c h o - b ra n ia  odpow ie dz ia ln ośc i. M a ją  ców . P ro g ra m  s tu d ió w  p rz y p o m i 
w a w czy  cel. O  ile  na p ie rw -  to  —  p o w tó rz m y  —  z a g w a ra n - na szko łę, co w  ko n se kw e n c ji 
szych la ta c h  s tu d ió w  o p ie k u ń - tow ane. Co je d n a k  na ten  te -  p rzyn os i na p rz y k ła d  ( fa k t  a u - 
s tw o  m a s w ó j sens, o ty le  w  m a t m ó w i p ra k ty k a ?  ten  ty c z n y !) p re te n s je  co w yg od -
ś ro d ow isku  s tarszych  s łuchaczy P ra k ty k a  w y k a z u je , że o g ó l- n ie jszych  s tud e n tó w , że egzam i- 
w id a ć , że m uszą o n i m ieć p ia t -  n ie  b io rąc , nad  u p ra w n ie n ia m i n a to r z a p y ta ł z m a te r ia łu  o s tro  
fo rm ę  do  sam odzie lnego  p ostę - do sam odzie lnośc i g ó ru je  t ro s k li n ę dalszego od „zadanego “ .

W IO S E N N Y  P Ł A S Z C Z  zapro  
ie k to w a n y  przez „M o d n y  S tró j" .

( C A F -U c h y m ia k )

Wymiana doświadczeń i poglądów
m

Światowe kontakty 
Kościoła w Polsce
O K R E S  P O S O B O R O W Y C H  P R Z E O B R A Ż E Ń  W  K O Ś C IE L E  w ie n iec  pod p o m n ik ie m  B ohate - 

o ż y w ił m ięd zyna ro d ow e  k o n ta k ty  K ośc io łó w  lo k a ln y c h  m ięd zy  ró w  W este rp la tte , 
sobą i  ze S to licą  A po sto lską . Jest to  z ro zu m ia łe  ze w zg lę du  na  P o lsk ie  p la c ó w k i żeńskiego 
konieczność w y m ia n y  dośw iadczeń  1 pog lądów , na w za je m n e  zg rom adzenia  N a jśw ię tszego  Ser 
p oznaw an ie  s y tu a c ji. C hodzi n ie  ty lk o  o bezpośrednie  ro z m o w y  ca Jezusowego w iz y to w a ła  prze 
p rz e d s ta w ic ie li h ie ra rc h ii ró żn ych  k ra jó w  i  W a ty k a n u  m ięd zy  łożona genera lna , Józefa B u lto  
sobą, a le  także  o poznan ie  o p in ii ró żn o ro d nych  ś ro d o w is k  k a - w ra z  z a sys ten tką  generalną , 
to l ic k ic h , a także  n ie k a to lic k ic h . B a rb a rą  M iche lls .

O S T A T N IE  2 la ta  —  a zw łasz  b is k u p ó w  p o ls k ic h  do W ioch  i  w a r t o  jeszcze w s pom nieć o po- 
cza ro k  u b ie g ły  —  b y ły  szcze- in n y c h  k ra jó w , n ie k tó rz y  p a ro - b y c ie  g ru p y  k ie ro w n ic z e j ru c h u  księ  
g o ln ie  o b fite  w  w y ja z d y  p o i-  k ro tn ie . K a rd y n a ł W o jty ła  np. * *  k o n ie s ta to ró w  z B elg ii — ks . a i - 
sk ich  b is k u p ó w  do R zym u  i  in -  gośc ił w  R zym ie  t rz y k ro tn ie . O d pr»“ „ Z ł'-  
n ych  k ra jó w  zachodn ich , m . in . p a źd z ie rn ika  do g ru d n ia  p rz e - w e rs y te tu  k a to lic k ie g o  w  L o u v a in , 
do  F ra n c ji i  A u s tr i i.  W  ub. ro -  b y w a ł w  R zym ie  k a rd y n a ł W y - G oście b e lg ijsc y  z w ie d z ili k i lk a  
k u  w y je c h a ło  k ilk u d z ie s ię c iu  szyń sk i z liczn ą  g ru pą  b is k u - ia!‘ 2 przed:

U B IE G Ł E G O  R O K U  H u ­
ta  M ie d z i iv  L e g n icy  osiąg­
n ę ła  doce low ą  p ro du kc ję . 
D aje  obecnie  k ra jo w i 60 
tys. ton  m ie d z i e le k tro li­
tyczne j roczn ie . Poza p od ­
s ta w o w y m  p ro d u k te m  u zy ­
s ku je  się w  huc ie  kw a s s ia r 
k o w y  i  w le w k i przeznaczone  
na w y tw a rz a n ie  d ru tu . O - 
becnie  w  huc ie  b ud u je  się 
w y d z ia ł ciągłego od lew an ia , 
d z ię k i k tó re m u  m ożna bę­
dzie  u z y s k iw a ć  wyższą ja k o  
śc iow o m iedź  beztlenow ą.

Na z d ję c iu : fa b ry k a  k w a ­
su sia rkow ego.

(C A F -S zyp e rko )

Ryby w ędzone
R Y B Y  W Ę D Z O N E  są je d n y m  z  n a j -  P A S T A  Z  M A K R E L I

tańszy ch  źró d e ł pełno w arto śc io w eg o
b ia łk a . 100 g w ędzam ej ry b y , w  z a - S K Ł A D N IK I :  1—2 m a k re le , 10 dikg 
le żnoścł od ro d z a ju , za w ie ra  14—16 g ta rteg o  żó łtego  sera  (ostrego w  sm a  
b ia łk a , a w ię c  ty le  Ile  za w ie ra  ta -  k u ) ,  2 ły ż k i p a s ty  p o m id o ro w e j, 2 
k a  sam a ilość chudego m ięsa w o -  p ła s k ie  ły ż k i  s iek an e j p ie tru s z k i, 3 
Iow ego , a w ię c e j n iż  ja ja  lu b  k ie ł-  ły ż k i gęste j ś m ie ta n y , sól do s m a-  
basa „ z w y c z a jn a ” . R y b y  w ę d zon e  ku .
d o s ta rc za ją  ta k że  soli m in e ra ln y c h , M a k re le  o b ra ć  ze s k ó ry  i  ości, 
ap o ry c h  ilości ró żn o ro d n y c h  w it a -  w y m ie s za ć  z serem  i śm ie tan ą . D o ­
m in . W ażn e  je s t  ró w n ie ż  to , że , ja ć pastę p o m id o ro w ą , z ie len inę , 
p rzy g o to w a n ie  ry b  w ę d zon y ch  do p rz y p ra w ić  do s m a k u  i  u trz e ć  na  
spo ży c ia  Jest ła tw e , n ie  p o c h ła n ia  je d n o l itą  m asę . P a s tę  m o żn a  spoży- 
w le le  czasu, c h y b a , że  ch c em y p o - w a ć  n a  z im n o  s m a ru ją c  n ią  k a n a p -  
d a ć  b a rd z ie j u ro zm a ic o n y  p o s iłe k , k i ,  a  m o żn a  też  u ży ć  do g rza n e k . 
N p . K ro m k i b u łk i s m a ru je m y  g ru b o  p a -

s tą  i  za p ie k a m y  w  p ie k a rn ik u .

S A Ł A T K A  Z  D O R S Z A

S K Ł A D N IK I :  i  ś re d n ie j w ie lk o śc i 
S K Ł A D N IK I1 4 1a1a u e o to w a n e  n a  dorsz w ę d zo n y , 10—15 d kg  sera  żó ł-  

tw airdo, 1 p lk lin g , 2 ły ż k i s iekanego  J *? °  °  1 ^ re d n i ° ^ ó_
s zc zy p io rk u , 2 ły ż k i o liw y , p ie p rz  îe k a n ^  » e le -
I  sól do sm ak u , 3 ły ż k i  m a jo n e z u . < n a tk a  ,p ie "t ru s z k i) , 2 łyziki m a jo n e zu , so k  z 

1/2 c y try n y , p ie p rz  i  sól do sm ak u .
U g o to w a n e  ja ja  o b ra ć  z łu p in y  D o rs za  o b ra ć  i p o k ra ja ć  n a  g ru b -  

p rz e k ro ić  n a  pó ł, d e l ik a tn ie  w y ją ć  sze k a w a łk i ,  o g ó re k  p o k ra ja ć  w  
ż ó łtk a . O b ra ć  p ik lin g a . Ż ó łtk a  i  r y -  „ z a p a łk ę ” , ser u trze ć  n a  ta rc e  o  
b ę d ro b n o  p osiekać, dodać 1 ły ż k ę  g ru b y c h  „o c zk a c h ” , w s z y s tk ie  s k ła d  
szc zy p io rk u , o liw ę , p rz y p ra w ić  so lą n ik i p o łąc zyć , d o d a ć  o liw ę , so k  z 
1 p ie przem . W szys tko  d o k ła d n ie  w y -  c y try n y , p rz y p ra w ić  so lą 1 p ie -  
m teszać. M asę w y p e łn ia ć  p o łó w k i p rze m  do  s m a k u . D o  s a ła tk i te j n a i  
b ia łe k , n a d a ją c  k s z ta łt  ca łego ja ja .  o d p ow ied n ie js ze  je s t  c ie m n e  p ie c z y -  
K ą zd e  Ja jk o  po lać m a jo n e ze m . w o , łą c z n ie  z p u m p e rn ik le m .

n ó w  P r z e n r o w a r iz n n n  v  s‘ a w iC'e«a »*»i św iec k ich  u g ru p ow ań
p o w . p r z e p r o w a d z o n o  r o z m o w y  k a to lic k ic h  -  „ z n a k u ”  i C h rześcijan  
W  r z y m s k ic h  k o n g r e g a c ja c h  i  z  Skiego S to w a rzys zen ia  Społecznego, 
p a p ie ż e m . K a to lic k ie g o  U n iw e rs y te tu  L u b e ls k ie

D u ż e  w r a ż e n ie  w y w a r ł a  p ie l -  T e ° ,0gU  K a to ,ic k ie j
g rz y m k a  p o n a d  200-o s o b o w e j N a  zap ro s zen ie  A T K  p rz e b y w a ł w 
g r u p y  k s ię ż y  p o ls k ic h  —  b y ł y c h  n as zym  k r a ju  w y b itn y  teo log  
w ię ź n ió w  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y j -  ausl£ ia c k h  rz e c z n ik  re fo rm y  K ośc io - 

— • " l a ,  ks . K a ro l R a h n e r , k tó r y  w y g ło ­
s ił k i lk a  p re le k c ji w  u cze ln iach  k a ­
to lic k ic h .

n ych  —  do Dachau i  R zym u. 
K s iężom  to w a rz y s z y li k a rd y n a ł 
W o jty ła  i  k i lk u  b iskup ó w .

N a  w y ja zd ach  p o lsk ich  do­
s to jn ik ó w  kośc ie lnych  o c z y w iś ­
c ie  n ie  w ycze rp u ją  się k o n ta k ty  
K ośc io ła  polskiego. W  ro k u  u - 
b ie g ły m  gościło  w  Polsce w ie lu  ę  y '
d o s to jn ik ó w  kośc ie lnych  z in -  —  
n ych  k ra jó w . J e ź d z il i po  na­
szym  k ra ju , z w ie d z a li oś ro dk i 
życ ia  re lig ijn e g o , se m in a ria  d u ­
chow ne, wyższe ucze ln ie  k a to lic  I 
k ie . S p o ty k a li s ię  ze ś ro d ow is ­
k a m i in te lig e n c ji k a to lic k ie j.  |

W  N A S Z Y M  K R A J U  gościł 
także  a rc y b is k u p  A d a m  K o z ło - 
w ie c k i,  ró w n ie ż  b y ły  w ię z ie ń  i 
Dachau, p óźn ie j m e tro p o lita  w  
Lusace  (Z am bia ). W  m a ju  p rzy  
b y ł do P o ls k i a rc y b is k u p  M i l in -  ' 
go, p ie rw szy  b iskup  a fry k a ń s k i,  
k tó r y  o d w ie d z ił nasz k ra j.  W raz  
z n im  b a w iła  w  Polsce g ru pa  i 
a fry k a ń s k ic h  s ió s tr zakonnych . 
A rc y b is k u p  M ilin g o  je s t obec­
n ie  m e tro p o litą  w  Lusace. ■

W  dalszym  c iągu p rz y b y w a li 
na w iz y ta c je  g en e ra łow ie  zako­
nów . W e w rze śn iu  p od ró żow a ł 
po Polsce g enera ł zakonu  d o m i­
n ik a n ó w , O. A n ic e to  Fernandez. I 
P rze byw a ją c  w e  W ro c ła w iu  po­
w ie d z ia ł w  ka zan iu  do s łucha ­
czy, że m iło  m u  je s t spotkać się 
„n a  te j z iem i p o ls k ie j, po w ie ­
ka ch  odzyskane j d la  waszej o j­
czyzny“ . Fe rnandez z ło ż y ł m . in .

T A  k ró tk a  in fo rm a c ja  n ie  w y  
cze rp u je  w s zys tk ich  w iz y t  i 
w s zys tk ich  k o n ta k tó w  K ośc io ła  
k a to lic k ie g o  w  Polsce z in n y m i 
K o ś c io ła m i w  c iągu os ta tn ich  

(w )

P R Z Y J M O W A N O  W IĘ C  ro z­
m a ite  p u n k ty  w y jś c ia , różne 

[k ry te r ia  podz ia łu . J e d n i zado­
w a la l i  się ta k  ogó lną  zasadą 
! podzia łu , ja k  ty p  u k ła d u  n e rw o  
wego, in n i w y c h o d z ili od cech i 
w ła śc iw o śc i p rz e ja w ia n y c h  w  co 
d z ie n n ym  życ iu . O sta tn io , d z ięk i 
zastosow an iu  w  psycho lo g ii m e- 

! tod  m a tem a tyczn o -s ta tys tycz- 
C E N Ę  p e w n e j c h iń s k ie j wazy, n y c^  oba u jęc ia , m ożna stc«o- 

będącej w łasnośc ią  pewnego A n  w ac jednocześnie, 
g lik a , D a reka  G ree, n ie k tó rz y  eks J U Z  na początku  naszego wieku, 
p e rc i o cen ia ją  na 20 tys. łu n -  psychiatra szwajcarski C. Jung , 

^'znawca, a polem <xi«lępca I  re u -  
w y ró ż n ił u  Kwłzi dwie postawy:

Rozważania psychologa

P o w ie d z  mi dowcip,
powiem cl kim jesteś

W  D Ą Ż E N IU  DO U P O R Z Ą D K O W A N IA  z ja w is k  ś w ia ta  w  fo rm ie  lę k ó w , n a trę c tw , apa - 
przez ich  z a k la s y fik o w a n ie  i  o pa trze n ie  o d p o w ie d n im i n azw a m i, t i i ,  bezsenności. L u b i sz tukę  
u s iło w a n o  także  s tw o rzyć  p o d z ia ły  lu d z i w e d łu g  s top n ia  p odo- k o n k re tn ą , a w  tw ó rczo śc i a r ty -  
b ień s tw a  pos iadanych  przez n ich  w ła śc iw o śc i. N ie  je s t to  ła tw e  s tyczne j o p e ru je  e lem en tam i 
zadanie. Osobowość p rz e ja w ia  się w  ty lu  ró żn o ro d nych  zacho- z w a rty m i, sp o is tym i. N ie  lu b i 
w a n iach  i  ty le  c z y n n ik ó w  ją  o k re ś la ! k a w a łó w !...

T y p o w y  e k s tra w e rty k  b yw a

Bezcenne dzieło
czy falsyfikat?

za (o ogromnie obciążeni cechą eks- , , , , .
trawersji, tzw. typy czyste. Da’ aj, z w y k le  w  p ra cy  szybk i, n ie w y - 
nasycenie tą cechą malałoby, aby w t rw a ły ,  n ie d o k ła d n y . W  stosun - 
środfcowych przedziałach s-zeregu, ka ch  z o toczeniem , e las tyczny , 
grupujących znakomitą większość •-/ - . . 3 .
ludzi, wymieszać się z cechą prze- Z a iru eresow 3m a jego  są racze j 
ciwstawną — introwertywną. N a  W ąskie, s ło w n ik  ubog i. M ie w a  
przeoiw l.slym  do pierwszego kr»«- sk ło nn o śc i d o  h ip o c h o n d rii,  do 
S Ł p T S S S S w y m o w y  i h is te ryczn ych  

S P Ó JR Z M Y  T E R A Z  za a u to - re a k c ji n e rw ic o w y c h . Często w y  
pada z p ra c y  z pow odu  ró żn ych  
d o le g liw o śc i. L u b i ko lo row e , 

m a la rs tw o , a w

re m  badań, na lu d z i z obu  b ie ­
gunów , u k tó ry c h  nasycenie  pe­
w n y m i w ła ś c iw o ś c ia m i je s t ta k  nowoczesne 
in ten syw n e , że może u tru d n ia ć  sw eJ tw ó rczo śc i a rty s ty c z n e j po 
im  p rzys tosow an ie . Z a c z n ijm y  s łu g u je  się e lem en tam i lu ź n y m i, 
od in tro w e r ty k ó w . ro zsyp an ym i. D obrze  p a m ię ta  i

O T Ó Ż  in tro w e r ty k  to  cz ło - »Pow iada  ka w a ły ...tów , in n i zaś na... 50. N a jtężs i
Specja liści n ie  są W  s tan ie  ekstrawertywną i introwertywną. w ie k , k tó reg o  uczucia  z ra n ić

j f ?  b w d z o  ła tw o , ' m a on też N A  S ZC ZĘ Ś C IE  w  naszym  o - 
z a D j i e K ,  c z y  lez ia is y iiK a t w ia  ze w n ą trz , na o toczen ie  z e w n ę trz n e ; sk łonność  do  poczucia  m n ie js z e j toczen iu  p rz e w a ż a ją  lu d z ie  o  ce
scnael z a c h o w u je  z im ną  k re w . -  w a rto śc i i o d d a w a n iu  s ię  m a - chach m ieszanych . Z  n im i doga-

o ep c ja  J u n g a  w y ro s ła  na g ru n c ie  rżen iom . Posiada znaczną ś w ia - dać się  m ożna n a jle p ie j.  A  je -
tea re tyc an y ch  ro zw a żań  i  k l in ic e -  dom osc siebie, co je s t z ro zu m ia  ż e li z a pa m ię tam y  n ie k tó re  z w y

‘ o. .g d yż  n a s ta w io n y  je s t p rz e - m ie n io n y c h  w y ró ż n ik ó w , ła tw ie j
A n g lii, h . G . E y se n ck  i na po d sta - Cłez na ś w ia t p rzezyć w e w n ę trz  nam  będzie  naw iązać  k o n ta k t ?
wie sze ro ko  z a k ro jo n y c h  b adań , do nych. W  sp ra w ach  społecznych  tru d n ie js z y m i p a r tn e ra m i: typo-

N o w o jo rs k ie  M e tro p o lita n  Mu- 
seum o fe ru je  na pod s taw ie  sa­
m ych  ty lk o  p rzes łanych  fo to gra  
f i i  1 248 fu n tó w , ja k iś  ch ińsk i 
ekspert, m ieszkaniec L o n dyn u , 
je s t zdan ia , że m ożna osiągnąć 
2 tys iące  fu n tó w . G ee zdecydo­
w a ny  je s t sprzedać wazę now o 
jo rs k ie m u  m uzeum , a le  —  ja k  
tw ie rd z i —  „ je ś l i  to  je s t fa ls y ­
f ik a t  —  będzie m ia ł bardzo  ład 
ną rzeźb ioną  p op ie ln iczkę .

WOli P °zostaw ać na uboczu. O d - w y m i in t ro -  i e k s tra w e rty k a m i,
t rą  i in tro w e r ty k a . znacza się p rze w ażn ie  w ysoką  B y  zo rie n to w a ć  się w s tę pn ie  z

WYOBRAŹMY s o b ie , że wszyst- in te lig e n c ją  i boga tym  s ło w n i-  k im  o ko liczność, m ożna zacząć
i « ! 1 ¿ ' “ ¿ “ " ’5 , , *  W pra.cy ,b y w a  b?rd “ > od o p o w ia d a n ia  k a w a łó w , cho-
st»pień  po s ia d an ia  omawianych wia d o k ła d n y , w y t rw a ły ,  choć po- c iąż ty lk o  na ty m  w y ró ż n ik u  po
śe iw ości. N a  le w y m  k ra ń c u  z n a ie ź - w o ln y . Jeś li za cho ru je  na n e r- p rzestać n ie  można, 
lib y  się stosunkowo nieliczni. «Je w icę , będzie  s ię  ona o b ja w ia ć  Teresa K U S T R O N

s z y b k im  te m p ie  d o  d e w a s ta c j i  la s ó w  i  d e f ic y tu  d re w n a .  1 
D a ło  to  p o c z ą te k  g o s p o d a rc e  le ś n e j,  k tó r a  z k o le i  r o z p o -  \  
czę la  p ro c e s  o d w r o tn y  a m ia n o w ic ie  p o n o w n e  z a le s ia n ie  
p o w ie r z c h n i le ś n e j i  m e  t y lk o  le ś n e j.  W  w y n ik u  ta k ie g o  
o b r o tu  s p r a w y  z l ik w id o w a n o  w  le s ie  w s z y s tk ie  o t w a r ­
te  p rz e s trz e n ie  w y k o r z y s tu ją c  je  d o  p r o d u k c j i  s u ro w c a  
d rz e w n e g o , l  z n ó w  ta  z m ia n a  o d b iła  s ię  n ie k o r z y s tn ie  n a  |  
z w ie r z y n ie ,  p o z b a w io n o  ją  b o w ie m  n a jb a rd z ie j  w a r to -  g 
ś c io w e g o  d la  n ie j  n a s ło n e c z n io n e g o  ż e ru .

Z d a w a ło b y  s ię , źe n a  p r z e s trz e n i m in io n y c h  la t  z w ie -  |  
r z y n a  c a łk o w ic ie  p r z y s to s u je  s ię  d o  n o w y c h  w a r u n k ó w  
ż y c ia . W p e w n y m  se n s ie  ta k  te ż  s ię  s ta ło . J e le n ie , d z i­
k i ,  s a r n y  z p o w o d z e n ie m  z a d o m o w iły  s ię  w  n a s z y c h  la ­
s a ch . M a ją  t u t a j  w s z y s tk o  z w y ją tk ie m . . .  d o b re g o  i w

O  ło s M J ie c ie w ie  «¡Sta iM /szsg s ifc  ic S t

JAK POWSINA SZK031?
,® E ZP O f R ®D W A  p rz y c z y n ą  p o w s ta w a n ia  P rz y s to s o w a n ie  d o  ty c h  w a r u n k ó w  m o ż n a  je s z c z e  d o  d z iś  o d p o w ie d n ie j  *Uo7cł p o ż y w ie n ia ,  

ie s t  n a i n ^ ^ ^ J i T P r z e d n i m  fe lie to n ie ,  z a u w a ż y ć  w  j e j  b u d o w ie . D o b rz e  r o z w in ię t y  p rz ó d , n ie -  K a ż d y  r o ln i k  w ie  że ty m  w a r to ś c io w s z e  je s t  p a s tw i-  
N ie  oci~ y ] ° ia n ie  st<? z w ie rz ą t,  co  n iz s z y  n iż  t y ln a  częzć  c ia ła  u ła tw ia ł  w  z n a c z n y m  s to p -  ś k o , łą k a  im  w ię c e j s z la c h e tn y c h  g a tu n k ó w  t r a w  i  z ió ł

z a s a d z o n y c h  p rz e z  n a s  z ie m -  m u  p o ru s z a n ie  s ię  w ś ró d  p lą ta n in y  g a łę z i d r z e w  i k r z e -  ń a  n im  ro ś n ie , te  z k o le i w y m a g a ją  o d p o w ie d n ie j g le b y  
ta n^e  w d lta M m Vi a ^  nń1' ™ ieJ s c u  n a s u w a  s ię  p y -  u>óu> Ś w ia t z w ie rz ę c y  g łę b o k ic h  p u szcz  r e p re z e n to w a n y  i  n a ś w ie t le n ia .  1 w ła ś n ie  d la te g o  ro ś l in n o ś ć  m ro c z n e g o .

Ż e ro w a n ie  z w ie r z y n y  b y ł  t y l k o  p rz e z  n ie l ic z n e  g a t i n k ’  ta k ie  j a k :  t u r ,  n ie d ż -  je d n o g a tu n k o w e g o  la s u  n ie  m o że  z a s tą p ić  z w ie r z y n ie  my- 
° / 9a n iZ ifi2  ™ liC Z a m V w ie d ź ’ r Vs o r a ‘  d r a p ie ż n ik i  fu te r k o w e  k a r m u  s k ła d a ją c e g o  s ię  z r o s n ą c y c h  w  p e łn y m  s ło ń c u

a o  k a t e g o r i i  s z k ó d ?  A b y  o d p o w ie d z ie ć  n a  p o s ta w io n e  p y -  t r a w ,  z ió ł,  a  ta k ż e  r o ś l in  u o r a w n u c h  l  d la te a n  te ż  o n u s z -
a n  e m u s im y  c o fn ą ć  s ię  o k i l k a  s tu le c i w s te cz . O B R A Z  N A T U R A L N E J  P R Z Y R O D Y  p o c z ą ł z m ie n ia ć  cza  le śn e  o s tę p y  u d a ją c  s ię  n a  ż e r  na  p r z y le g łe  d o  la -

. . .  . . n a jd o s k o n a ls z y  j e j  p r z e d s ta w ic ie l  —  c z ło w ie k .  Z  c h w i lą  s ó w  p o la , a  n ie rz a d k o  o s ie d la  s ię  w  r i łc h  w  o k re s ie  b u in e i
! n̂ a , ) a k °  n ie ro z łą c z n y  e le -  n a s ta n ia  o k re s u  o s a d n ic tw a  p o c z ę to  k a rc z o w a ć  la s y , w y -  w e g e ta c j i  r o ś l in .  B o  k tó ż  w y b ie rz e  s u c h y  c h le b , g d y  m o że  

m e n t  p iz y r o d y  z a jm o w a ła  n a tu ra ln e  b io z o p y , w  k tó r y c h  d z ie ra ć  p u s z c z o m  k a w a ły  z ie m i i  z a m ie n ia ć  je  w  u p r a w -  w y b r a ć  c h le b  z m a s łe m  i  s z y n k a 9 y  y
¡ S iS S K I f S S  )e- L J W? lU V a ' .  1 ta k  na  Przy k la d  te ie ń  b y ł  ne  p o la . W  ro s n ą c y c h  p u szcza ch  s te p a ch  w y p a s a n o  M y ś lę , że  te ra z  m o ż e m y  d a ć  o d p o w ie d ź  n a  p o s ta w io n e  
S i S  Z nm Z ń ly ,Chu A  r  * w ta d c * y , °  *?/m  P ° -  z w ie rz ę ta  g o s p o d a rs k ie . D a ls z y  r o z w ó j  c y w i l iz a c j i  p r a w a -  u p rz e d n io  p y ta n ie .  Z e ro w a n ie  z w ie r z y n y  z o s ta ło  z a lic z o n e

w ł „ k t ó rf  w  a le  n \e u ła tw ia  m u  p o r u -  d z i ł  m e  t y l k o  d o  u s z -z u p la n ia  p o w ie r z c h n i le ś n e j,  a le  ta k -  d o  s z k ó d  z c h w i lą  g d y  w e s z ły  w  lu d z k ą  p o s ia d ło ś ć . M y ,
k t ó r l r h  in  K I  J e i  i n '  Z S Z ż  z7ny  S-V . ™ echu i  w z ro k u ,  że d o  p r z e b u d o w y  d rz e io o s ta n ó w  d o  p o z o s ta w ia n ia , a w  lu d z ie  je s te ś m y  e g o is ta m i i  u w a ż a m y . źe t y l k o  m y  m a -

« ¿ i? ')  ]  ^  z b y te c z n a  w  ś ro d o -  p ó ź n ie js z y m  o k re s ie  h o d o w li n a jb a rd z ie j  o d p o w ia d a ją c y c h  m y  p r a w o  d o  w s z e c h s tro n n e g o  c z e rp a n ia  z d ó b r  p r z y r o -
^ u t f t n y m .  D z ik  z a m ie s z k iw a ł p o b rz e z n e  p a r t ie  p u s z c z  c z ło w ie k o w i g a tu n k ó w  ig la s ty c h  W  w y n ik u  ty c h  p rz e -  d y ,  a g d y  k to ś  ( lu b  co ś ) n a ru s z a  n a s ^ a  w ła s n o ś ć  s ta je
in n i J ’r f i Sti POWe la s h \  Z n a jd o w a ł  w  n ic h  m n ó s tw o  d o s k o -  m ia n  z w ie r z y n a  zo s ta ła  w y p a r ta  ze s w y c h  n a tu ra ln y c h  s ię  n a s z y m  w ro g ie m  lu b  s z k o d n ik i^ m  % a k t e ź j e s t  ze
” , w  p o s ta c i o w o c ó w  d r z e w  l iś c ia s ty  ’>■ k tó re  ś ro d o w is k  i ,  c h c ą c  n ie  c h c ą m u s i a ł a  p rz y s to s o w a ć  s ię  d o  z w ie rz y n ą , ż e ru je ,  bo je s t  g ło d n a , a  w y b ie r a ją c  „ c h le b
w  ó w c z e s n y m  o k re s ie  z d e c y d o w a n ie  p r z e w a - a f i i  n a d  g a - n o w y c h  w a r u n k ó w  b y to w a n ia . z s z y n k ą ** u s z c z u p la  z a s o b y  c z ło w ie k a  i  w te d u  s ta je  s łe
tu n c a m i  ig la s ty m i T y p o w y m  d la  s a m y  ś r o d o w is k ie m  R O Z W O J  P R Z E M Y Ś L U  i w ią ż ą c e  s ię  z ty m  o g ro m n e  s z k o d n ik ie m , z k tó r y m  t r z e b a  w a lc z y ć

g ę s ty m  p o d s z y c ie m  k r z e w ó w , z a p o trz e b o w a n ie  na  s u ro w ie c  d r z e w n y  d o p r o w a d z ił  w  M A C IE J  L O G INI *" unTKsie z u e c y a o w a m e  p rz e w a -a rn  n n n  g a - n o w y c h  w a r u n k ó w  bi,
tu n k a m i  ig la s ty m i T y p o w y m  d la  s a r n y  ś ro d o w is k ie m  R O Z W O J  P R Z E M Y S  
b y ły  ś ró d s te p o w e  la s k i  z g ę s ty m  p o d s z y c ie m  k r z e w ó w , z a p o trz e b o w a n ie  na

J E S T  J A S N E , że n a m , ja k o  spo­
łe c ze ń s tw u , za le ż y  n a  te rm in o w y m  
k o ń c zen iu  n a u k i p rzez  lu d z i s tu d iu ­
ją c y c h . A le  ró w n ie  o czy w is te  je s t, 
że im  s a m y m  p o w in n o  n a ty m  za ­
leżeć ró w n ie  m ocno . T u , w  m o m e n ­
cie ponoszen ia  o d p ow ied zia ln o śc i za 
sam ego s ieb ie n a le ża ło b y  w  w ię k ­
szy m  s to p n iu  zdać się n a  poczucie  
p o w ag i, z ja k im  studenc i p o d e jm u ­
j ą  n a u k ę .

P R Z E J D Ź M Y  do zagadn ien ia  
in ne g o  ro d z a ju  sam odzie lności. 
G łó w n ą  in s ty tu c ją , s ku p ia ją cą  
a k a d e m ik ó w  i  troszczącą s ię  o 
s p ra w y  tego śro d ow iska  jes t 
Z rzeszenie  S tu d e n tó w  P o lsk ich . 
P rz e d s ta w ic ie le  te j o rg a n iz a c ji, 
k tó ry c h  głos je s t w y s łu c h iw a n y  
p rz y  o k a z ji o m a w ia n ia  sp ra w  
nauczan ia , d y s c y p lin y  s tu d ió w  
lu b  p ro b le m ó w  b y to w y c h  s tu ­
den tów , re k ru tu ją  się z n a ja k ­
ty w n ie js z e j m łod z ie ży  s tu d iu ją ­
ce j. M im o , iż  często p rzeds ta ­
w ia ją  o n i w n io s k i słuszne, 
w s p a rte  a u to ry te te m  bardzo  do­
b ry c h  ocen u zy s k iw a n y c h  na 
s tud ia ch , n ie  są one n ie rzad ko  
b ra ne  pod  uw agę p rzez w ła d ze  
ucze ln i.

N iższe szczeble sam orządu , na 
p rz y k ła d  ra d y  m ieszkańców  do­
m ó w  s tud e nck ich , w y p e łn ia  m ło  
dzież. W  p o ło w ie  d ro g i m iędzy  
R adą O krę go w ą  a a d m in is tra c ją  
u cze ln i u w y p u k la  się jeszcze 
ra z  n ik łe  znaczenie p ra k ty c z n e  
hase ł o sam orządności. P ra c o w ­
n ic y  a d m in is tru ją c y  d om am i stu 
d e c k im i w  bardzo  w ie lu  w y p a d ­
k a ch  n ie  lic z ą  się po p ro s tu  z 
g łosem  s tuden tów .

I lu s tr a c ją  tego tw ie rd z e n ia  m ogą  
b yć  ta k ie  fa k ty , ja k  o d eb ra n ie  r a ­
dz ie  m ie s zk a ń c ó w  je j  służbow ego  
po m ie szc zen ia , usu w a n ie  stu d en tó w  
z a k a d e m ik a  podczas sesji p o p ra w ­
k o w e j, p o n ie w a ż  D S za m ie n ia  się w  
le tn i h o te l, ba , w y p ro sze n ie  za  
d rz w i re p re ze n ta n ta  m ie szk ań c ó w .

S T U D E N C I w y c ią g a ją  z tych  
w s z y s tk ic h  s y tu a c ji w n io s k i,  k tó  
ry c h  w y n ik ie m  je s t s łaba ży w o t 
ność ś ro d ow iska , obo ję tność, 
b ra k  in w e n c ji .  Poza ty m  n ie  za 
p o m in a jm y  o a n ty w y c h o w a w - 
czym  d z ia ła n iu  ta k ic h  u k ła d ó w . 
W y c h o w a n ie  to  osobna sp raw a  
—  o dp ow ie  w ie lu . W ych o w an ie  
re a liz u je m y  przez o rg a n iz o w a ­
n ie  tego, tam tego  czy owego. 
N ic  dalszego od p ra w d y . 
K s z ta łtu je  s ię  ono na zasadzie 
sprzężen ia  zw ro tn e g o : ta k  ja k  
tra k to w a n o  s tud e n tó w , ta k  o n i 
tra k to w a ć  będą  n as tępn ie  in ­
n ych  m ło d y c h  w  p ra cy  i wszę­
dz ie  tam , gdz ie  o czeku je m y  po­
d e jm o w a n ia  d e c y z ji i  b ra n ia  za 
n ie  odpow ie dz ia ln ośc i. W ych o ­
w a n ie  cz ło w ie ka  b ie rne g o  je s t 
ja k  n a jd a lsze  od społecznych  po 
trze b . W a rto  w z ią ć  to  pod  u w a ­
gę w  k o n ta k ta c h  ze s tuden tem , 
k tó r y  ju ż  w k ró tc e  z n a jd z ie  się 
w ś ród  nas.

J O L A N T A  F R Y D R Y K IE W IC Z

Autor?
„S P O Ł E C Z E Ń S T W O  u k ra d ło  

m i w y n a la z e k  seksu i  ro z w in ę ło  
go p ra w ie  do poz iom u  o l im p i j ­
s k ie j d y s c y p lin y ”  —  in fo rm u je  
p is a rz  a m e ry k a ń s k i H e n ry  M i l ­
le r.

G. S IM E N O N

K o m isarza  M aigreta  
p rz y ja c ie l  

z  l a t  d z ie c in n y c h
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A k ta  c iąg le  jeszcze le ża ły  na b iu rk u ,  czeka jąc  aż zapozna  

się z n im i i  o pa trzy  s w o im i u w a g a m i. M u ch a  z n ik ła , może  
zn iechęcona, bo je j  s p ra w ił zawód.

B y ła  godz ina  w p ó ł do  ósm ej. Z a d z w o n ił do  s iebie, do  
m ieszkan ia  p rz y  b u lw a rz e  R ic h a rd  L e n o ir.

—  To  ty?
Is tn a  m an ia , przec ież doskona le  ro zp ozn a ł g los żony.
—  N ie  p rz y jd z ie s z  na ko lac ję?
T a k  ju ż  by ła  do tego p rzyzw ycza jo na , źe ile k ro ć  te le fo ­

n o w a ł, re agow a ła  au tom a tyczn ie .
—  W łaśn ie , że n ie , w racam ... Co je s t do jedzen ia?  D o­

brze... Dobrze... M n ie j w ię c e j za p ó l godziny...
Poszedł do p o k o ju  in s p e k to ró w , gdz ie  pozostała  ju ż  ty lk o  

z n ik o m a  część e k ip y , u s ia d ł na m ie jscu  Ja nv ie ra , n ap isa ł 
m u  k i lk a  s łó w , prosząc, by za te le fo n o w a ł zaraz po p o w ro ­
cie.

W  d a lszym  c iągu  o dczu w a ł ja k iś  n ie p o kó j. To  n ie  by ła  
z w y k ła  sp raw a, a fa k t ,  że F lo re n tin  b y ł czym ś w  ro d z a ju  
p rz y ja c ie la  z la t  d z ie c in n ych  n iczego n ie  u ła tw ia ł.

B y l i  jeszcze in n i p o d e jrza n i. M ężczyźn i w  p e w n y m  w ie ku , 
z a jm u ją c y  m n ie j lu b  b a rd z ie j odp ow ie dz ia ln e  s tanow iska . 
K a ż d y  na s w ó j sposób p ro w a d z ił s p o k o jn y  i  u re g u lo w a n y  
t ry b  życ ia  n a  ło n ie  ro d z in y .

Z  w y ją tk ie m  jednego  d n ia  w  ty g o d n iu ! Z  w y ją tk ie m  tych  
p a ru  godzin , k tó re  spędza li w  p rz y tu ln y m  m ieszka n iu  Jó ­
z e fin y  Papet.

J u tro  rano  d z ie n n ik i don iosą  o te j h is to r ii,  a o n i zaczną  
drżeć o s w ó j los.

Z a s ta n a w ia ł się, czy n ie  pó jść  n a  poddasze, do pom iesz­
czeń w y d z ia łu  dochodzeniow ego, żeby zapytać M oersa czy  
są ju ż  ja k ie ś  w y n ik i.  S koń czy ło  się na  ty m , że w z ru s z y ł ra ­
m io n a m i i  w z ią ł kape lusz.
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—  Do ju t ra ,  ch łopcy .
—  Do ju t ra ,  szefie.
A ż  do  C h a te le t szedł p ieszo za tło c z o n y m i u lic a m i i  do ­

p ie ro  ta m  z a ją ł m ie jsce  w  ko le jce  do  autobusu.

Ju ż  na p ie rw s z y  rz u t oka  p a n i M a ig re t zauw aży ła , że mąż 
m a  ja k ie ś  p rzyk ro śc i. W  je j  w z ro k u  m im o  w o li  ry s o w a ł się 
zn ak  za py ta n ia .

—  Id io ty c z n a  h is to r ia  —  w y m a m ro ta ł, p rzechodząc do ła ­
z ie n k i żeby u m y ć  ręce.

Potem  z d ją ł m a ry n a rk ę  i  ro z lu ź n ił k ra w a t.
—  S ta ry  ko lega  z g im n a z ju m , k tó r y  p o g rą ży ł się aż po  

uszy w  n iezn o śne j h is to r ii. . .  N ie  m ó w ią c  n a w e t o ty m , że 
n ik t  a n ik t  n ie  okaże m u  n a jm n ie js z e j sym p a tii...

—  M o rd e rs tw o?
—  S trz a ł z re w o lw e ru . K o b ie ta  n ie  ż y je .„
—  Zazdrość?
—- N ie ... N a  p ew n o  n ie , je ż e li to  on  s trze la ł.
—  N ie  jesteś p ew n y, czy to  on?
—  S ia d a jm y  do s to łu  —  w estchną ł, ja k  g d y b y  zb y t d ług o  

ju ż  o te j sp ra w ie  m ó w ił.
W szys tk ie  o kna  b y ły  o tw a rte  na  oścież, zachodzące s ło ń ­

ce rzu ca ło  z ło c is ty  b lask. K u rc z a k  ze szparagam i u d a ł się 
p a n i M a ig re t nad  p od z iw .

M ia ła  na sobie b a w e łn ia n ą  su kn ię  w  d ro bn e  k w ia tk i,  k tó ­
rą  ta k  lu b i ła  nos ić  po d om u. P od k re ś la ło  to  d od a tko w o  in ­
ty m n y  c h a ra k te r k o la c ji.

—  M usisz jeszcze w y jś ć  w ieczorem ?
—  N ie  sądzę. C zekam  na te le fo n  Ja nn ie ra .
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D zw o n ek ro z le g ł się w  c h w ili,  g dy  z a m ie rza ł s ięgnąć po 

p o łó w k ę  m elona.

—  H a llo , tak... S łu cha m  cię, J a n v ie r. W róc iłeś  na ko m e n ­
dę? D o w ie dz ia łeś  się czegoś?

—  W ła ś c iw ie  n iczego, szefie. N a jp ie rw  b y łem  w  obu  sk le ­
p ik a c h  na p arte rze . Po p ra w e j jes t m agazyn  b ie liź n ia rs k i 
„C he z E lia n e "... B ie lizn a , ja k ą  m ożna znaleźć chyba  ty lk o  na 
M o n tm a rtrz e . O kazu je  się, że tu ry ś c i za ty m  przepada ją ... 
D w ie  m ło d e  sp rzedaw czyn ie , b lo n d y n k a  i  b ru n e tka , m n ie j 
lu b  b a rd z ie j m a ją  na o ku  w s zys tk ich  wchodzących  i  w y ­
chodzących  z dom u. N a ty c h m ia s t po opis ie  rozp ozn a ły  F lo - 
re n tin a  i  denatkę . O na by ła  ich  k lie n tk ą , choć n ie  p rz e ja ­
w ia ła  żadnych  sk ło nn o śc i do fa n ta z y jn e j b ie lizny ... M ó w ią , 
że b y ła  ko b ie tą  uroczą, spoko jną , uśm iechn ię tą , sp ra w ia ją cą  
w raże n ie  z a lo tn e j i  m iłe j m ieszczki... W iedzą, te  F lo re n tin  
z n ią  m ieszka ł, jego  też bardzo  lu b ią . U w a ża ją  naw e t, że ma 
a ry s to k ra ty c z n ą  prezencję . N ieco p o d u p a d ły  a ry s to k ra ta , ja k  
to  o k re ś liły .  M ia ły  Josee tro chę  za złe, że go zdradza, gdyż  
ra z  w id z ia ły  ja k  w y c h o d z iła  z ty m  ś ro d o w ym  panem ...

—  F ranço is  Pare? Ten, k tó r y  p ra c u je  w  m in is te rs tw ie  ro ­
b ó t p ub liczn ych ?

—  C hyba  tak . S tąd  w ie d z ia ły  do kogo co tydz ień , p ra w ie  
zawsze o te j sam ej porze, p rz y c h o d z ił z w iz y tą  P rzy je żdża ł 
c z a rn ym  c itro e n e m  i  zawsze m ie w a ł k ło p o ty  ze zna lez ie ­
n ie m  m ie jsca  na za pa rko w a n ie . Za ka ż d y m  razem  n ie o d m ie n ­
n ie  p rz y n o s ił paczkę  ciastek..

—  Z n a ją  także  in n y c h  kochanków ?

f C lą e  d a ls z y  n a s ta o h
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Polscy zapaśnicy
zwyciężyli

reprezentację NRF
W  S A L Z G IT T E R  B A D  rozegrano  

p ie rw s ze  m ię d zy p a ń s tw o w e  s p o tk a ­
n ie  zapaśn icze w  s ty lu  k la s y c zn y m  
N R F  — P o ls ka . P o  b ard zo  zac ię ty ch  
i  w y ró w n a n y c h  p o je d y n k a c h  w y ­
g ra l i P o la c y  5,5 : 4,5 p k t .  N a  sp e c ja l­
n e  w y ró ż n ie n ie  w  zespole p o lsk im  
z a s łu ż y li:  J a n  M ic h a lik  w  w a d ze  
m u sze j, k tó ry  zd e c y d o w a n ie  p o ko -

k o n a l H u b e ra , w  k o g u c ie j Jó ze f L i ­
p ie ń  z w y c ię ż y ł W e s tp h a la , w  p ió r ­
k o w e j K a z im ie rz  L ip ie ń  p o k o n a ł 
H e tt ic h a , w  le k k ie j A d a m e k  p rze ­
g ra ł z S c h o e n d e rfe re re m , w  półśred  
n ie j R y b k a  p rz e g ra ł z S c hroes te rem , 
w  śre d n ie j B o tu r  p o k o n a ł N e tte k o -  
ve n a , w  p ó łc ię ż k ie j K w ie c iń s k i z w y  
c ię ży ł K o w a le w s k ie g o , w  c ię żk ie j

n a ł n a p u n k ty  H u b e ra , a p rze d e  O rło w s k i z re m is o w a ł z H e c h e re m  i
w s z y s tk im  P io t r  B o tu r  w  ś re d n ie j, 
w y g ry w a ją c  z je d n y m  z czo łow ych  
za p a ś n ik ó w  E u ro p y  N e tte k o v e n e m . 
O  w y n ik u  s p o tk a n ia  zad e cy d o w ała  
w a lk a  w  w a d ze  c ię żk ie j m ię d z y  H e ­
c h e re m  i  W a c ła w e m  O rło w s k im , za ­
k o ń c zo na  w y n ik ie m  re m is o w y m ,

W Y N IK I :

W  w a d ze  p a p ie ro w e j S zc zep a ń sk i 
p rz e g ra ł z b y ły m  m is trz e m  E u ro p y  
L a c o u re m , w  m u sze j M ic h a lik  po -

s u p e rc ię żk ie j W o jd a  p rz e g ra ł n a  
p u n k ty  z m is trz e m  E u ro p y  B o e k e m .

POKRÓTCE

N O W IC K I I  N IE D 2 W IE C K I  
Z W Y C IĘ Ż A J Ą  W  IN D IA C H

P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  In d ia c h  p o l­
scy ten is iśc i o d n ieś li sukces na tu r ­
n ie ju  w  A rm its a rz e  o m is trzos tw o  
p ro w in c ji P e n d żab u . W  f in a le  g ry  
p o d w ó jn e j N o w ic k i i  N ie d ź w ie c k i  
p o k o n a li p a rę  ru m u ń s k o -p o ls k ą  
M a rm u re a n u  — G ą s io re k  6:2, 4:6, 
6:3. W  f in a le  s ing la  G ą s io re k  p rze ­
g ra ł z M a rm u re a n u  1:6, 5:7, 3:6,

K O S Z Y K A R Z E  w a rs z a w s k ie j L e g ii 
sto czy li w  N ea p o lu  re w a n żo w e  
ć w ie rć fin a ło w e  s p o tk a n ie  o P u c h a r  
Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  z w ło s k im  
zespołem  F ides N e a p o l. P o n o w n e  
z w y c ię s tw o  o d n ieś li W ło s i, ty m  ra ­
z e m  96:73 (42:32).

Z  B O IS K  P IŁ K A R S K IC H

W  R E W A N Ż O W Y M  s p o tk a n iu  p ił­
k a rs k a  re p re ze n ta c ja  Z S R R  p rze g ra ­
ła  z p e ru w ia ń s k im  zespo łem  C ria ta l 
1:2.

N A  S T A D IO N IE  H a m p d e n  P a rk  w  
G la sg o w  ro zeg ra n o  m ię d zy n a ro d o ­
w y  m ecz p iłk a rs k i, w  k tó ry m  m ie j­
sc o w y Celtac z re m is o w a ł z h o le n ­
d e rs k ą  d ru ż y n ą  F e ije n o o rd  l : l .

W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  sp o tka ­
n iu  p iłk a rs k im  zespół N R F  K ie k e rs  
O ffe n b a c h  p o k o n a ł b u łg a rs k ą  d ru ż y  
n ę  L e w s k i-S p a r ta k  S o fia  4:1.

Zwycięzcy
szkolnego turnieju

piłki koszykowej
W  G O L E N IO W IE  za k o ń c z y ł się  

Z -d n io w y  tu rn ie j p iłk i  k o s zy k o w e j 
p rz y  u d z ia le  po  5 zespo łów  d z ie w ­
czą t i  ch łopców .

W  k o n k u re n c ji d z ie w c zą t tu rn ie j  
w y g ra ła  m ie js c o w a  S P  n r  3, w  k tó ­
r e j o p ie k u n e m  s e k c ji je s t  n a u c zy ­
c ie l w . f .  A d a m  Ś liw a . W  k o n k u re ń  
c j i  ch łop c ó w  t r iu m fo w a ła  S P  n r  l,  
n a u c z y c ie l w . f .  Ire n e u s z  Z a p ła c k i.

N a jle p s z y m i s trz e lc a m i o k a z a li się : 
¡D anuta  H o w z b it  i  J a d w ig a  M a le sza  
o ra z  J e rz y  T re n to w s k i i  K rz y s z to f  
C ieś la . O b o w ią z k i g o spodarza im ­
prezy  s p ra w n ie  p e łn iła  m ło d z ie ż  S P  
n r  l  n a  z le c e n ie  z p  S Z S , (a)

Dwa rekordy
stargardzkich

p ł y w a k ó w
E K IP A  p ły w a c z e k  1 p ły w a k ó w  

sta rg a rd zk ie g o  N e p tu n a  s ta rto w a ła  
w  s to lic y  n a  m is trzo s tw a c h  fed era ­
c j i  „ K o le ja rz ” . W  zaw o da ch  w z ię ły  
u d z ia ł zes p o ły : s to łe c zn e j P o lo n ii, 
p o zn ań sk ie g o  L e c h a , W a r ty  G o rzó w , 
O s tro v ii O s tró w  i  C z u w a j P rze m y ś l. 
W  k la s y f ik a c ji  d ru ż y n o w e j N e p tu n  
z a ją ł trze c ie  m ie js ce  za L e c h e m  i  
P o lo n ią .

S ta rg a rd z k ie  za w o d n ic zk i i  zaw ó d  
n ie y  w y w a lc z y li n a  m is trzo s tw ac h  
2 z ło te  m e da le , 5 s re b rn y c h  i  9 b rą  
zo w y c h .

D W U K R O T N Y M  z ło ty m  m e d a lis tą  
za w o d ó w  zo sta ł M a r ia n  W o jta k a jt is , 
k tó r y  t r iu m fo w a ł n a  d y s ta n sa ch :  
100 i  200 m  s t. m o t. Z a w o d n ik  ten  
w  w y ś c ig u  n a  200 m  s t. m o t. w y n i­
k ie m  2:25,5 u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  
o k rę g u  szczec ińskiego .

S re b rn e  m e d a le  d la  b a rw  s ta r ­
g a rd zk ie g o  k lu b u  w y w a lc z y li:  Jan  
K o re c k i n a 200 i  400 m  s t. z m ie n ­
n y m , W a ld e m a r  P a rc z e w s k i n a  100 m  
st. k la s y c z n y m , E lż b ie ta  Z ie łe n ie w -  
s k a  n a  400 m  s t. d o w o ln y m  i  G ra ­
ż y n a  T y m a s z u k  n a  100 m  s t. k la -

P  o nad  to  n a  ty c h  s a m y c h  za w o ­
d ac h  J a d w ig a  W e b e r w y n ik ie m  
5:33,5 u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  o k rę  
gu m  ło d z i cze k  n a  d y s ta n s ie  400 m  
st. d o w o ln y m . (g)

P R O P A G A N D Z IE  sportu  
zapaśniczego w  a m a to rs k im  
w y d a n iu  pośw ięcona  by ła  
w to rk o w a  im pre za  w  M D K  
„S ło w ia n in ” , z c y k lu  d y d a k  
tyczno  -  ro z ry w k o w e g o : 
„P rz y  m uzyce o sporc ie ” . 
W  tru d n e  i  z a w ile  a rka na  
te j d y s c y p lin y  sp o rto w e j 
w ta je m n ic z y ł lic z n y c h  k ib i­
ców  b. w ie lo k ro tn y  m is trz  
i  re k o rd z is ta  P o lsk i, o l im p ij  
czyk  Z b ig n ie w  S za jew ski, 
p e łn ią c y  o s ta tn io  o b o w ią z k i 
w y c h o w a w c y  i  in s tru k to ra  
szczecińskiego zapaśniczego  
„ n a ry b k u ” .

D w a j czo łow i zapaśn icy  
w a g i na jc ięższe j: Z b ig n ie w  
M a lu k ie w ic z  (M Z K S  B u d o ­
w la n i Szczecin) i  M ik o ła j 
P a w la k  (L K S  W ik in g  W o ­
l in )  —  od p ra w e j, d a li emo 
c jp n u ją c y  p okaz  w a lk i w  
s ty lu  w o ln y m . O bok p o p i­
su ją  s ię  n a jm ło d s i za pa śn i­
cy : E d w a rd  A n d ru k ie w ic z  
i  Janusz Rzezak, o b a j z w o  
l iń sk ie g o  W ik in g a . W a lc z y li 
z pas ją  i  dużą  a m b ic ją , zb ie  
ra ją c  n iem n ie jsze  o k la s k i 
od s tarszych  ko legów , (a)

F o to : W anda  C ie ś la k

Eliminacje do MS
w piłce ręcznej kobiet

K O M IS J A  T echn iczna  M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji P i łk i  Ręcz­
n e j (F IH ) w  Z u ry c h u  o p raco w a ła  ju ż  p ro je k t  system u ro z g ry ­
w a n ia  tego rocznych  m is trz o s tw  ś w ia ta  d ru ż y n  kob iecych . Z g ło ­
szono re p reze n ta c je  14 k ra jó w :  B u łg a r ii,  CSRS, D a n ii, H o la n d ii,  
J a p o n ii, J u g o s ła w ii, N o rw e g ii, NRD , N R F , P o lsk i, R u m u n ii, 
S zw e c ji, W ę g ie r i  Z w ią z k u  R adzieckiego. T u rn ie j m is trz o w s k i 
p rze p ro w a d zon y  zostan ie  w  d n ia ch  od 9 do 20 g ru d n ia  w  czte­
rech h o le n de rsk ich  m ia s ta c h : R o tte rd a m ie , U tre ch c ie , G ro n in ­
gen i  A rn h e m ,

K O M IS J A  T E C H N IC Z N A  za­
p ro po no w a ła , a by  e lim in a c je  do 
szerokiego f in a łu  tegorocznych  
m is trz o s tw  ś w ia ta  o d b y ły  się 
ju ż  do 30 k w ie tn ia . W  sk ład

Sałatka brydżowa
po szczecińsku

Ą  T R W A J Ą C E  od  po n ad  dw óch  
m ie s ię c y  r o z g ry w k i d ru ż y n o w e  sy­
stem em  p u c h a ro w y m  o P u c h a r Z a ­
rzą d u  O k ręg o w e g o  P Z B S  dob iega­
ją  k o ń c a . W  t ra k c ie  ic h  trw a n ia  
za n o to w a n o  w ie le  n ie sp o d z ian e k  w  
p o stac i zw y c ię s tw  d ru ż y n  teo re ty cz  
n ie  s łabszych  n ad  b a rd z ie j re no ­
m o w a n y m i p rz e c iw n ik a m i. M ię d zy  
in n y m i, ju ż  w  1/16 f in a łu  o d p a d ła  
z ro z g ry w e k  ro zs ta w io n a  z n u m ere m  
d w a  d ru ż y n a  B U D O W L A N Y C H ,  
p rz e g ry w a ją c  z  N IE Z A L E Ż N Y M I.  
N a s tę p n ie  w  1/8 f in a łu  los B u d o w la ­
n y c h  s p o tk a ł d ru g ie g o  z  fa w o ry ­
tó w  B L O T K Ę  z  G o le n io w a , k tó ra  
u le g ła  n ie o c ze k iw a n ie  T U Z O W I z  P y  
rzy ć .

W  te n  sposób w  1/2 f in a łu  spo t­
k a ł  się re w e la c y jn y  T U Z  z N IE Z A ­
L E Ż N Y M I i  I - l ig o w y  W Z G S  z  I I —l i ­
g o w y m  R O B O T N IK IE M .

I  ty m  ra z e m  doszło  do  k o le jn y c h  
n ie sp o d z ian e k , b o w ie m  2w yc ięs tw o  
odn iósł T U Z  i  R O B O T N IK .

T a k  w ię c  w  fin a le , k tó r y  zosta­
n ie  ro ze g ra n y  dziś, 11 b m . w  P y ­
rzy c a c h  s p o tka  się T U Z  z  R O B O T ­
N IK IE M . C zy  d o jd z ie  do  k o le jn e j 
n ie s p o d z ia n k i i  A -k la s o w y  T U Z  po­
k o n a  I i - l ig o w y  zespół R O B O T N IK A ?

±  R O Z P O C Z Y N A J Ą  się ro z g ry w ­
k i  d ru ż y n o w e  n a  szczeblu  o krę g u  
o m is trzos tw o  L ig i O k rę g o w e j i  A -  
k la s y . P rze d  ic h  ro zpoczę cie m  Z a ­
rzą d  O k rę g o w y  P Z B S  o rg a n izu je  
n a ra d y  z  k ie ro w n ik a m i w s zys tk ic h  
d ru ż y n . P rze d s ta w ic ie le  L ig i  O k rę ­
g o w ej s p o tk a ją  się 11 b m . w  se kre ­
ta r ia c ie  Z O  P Z B S , n a to m ia s t p rzed ­
s ta w ic ie le  d ru ż y n  A -k la s y  w  d n iu  17 
b m . w  D o m u  R y b a k a  o  godz. 17.

Ą  J E S Z C Z E  m o ż n a  zg łaszać d ru  
ż y n y  do  ro z g ry w e k  o m is trzo s tw o  
A -k la s y . Z g ło sze n ia  p rz y jm u je  se­
k r e ta r ia t  Z O  P Z B S  (u l. T k a c k a  55/34. 
te l. 462-34) codzlenunie w  godz. 15.30- 
16.30. O s ta te czn y  te rm in  zgłoszeń  
u p ły w a  z  d n ie m  17 b m .

Trenerski
egzamin na dwóję

W O J E W Ó D Z K I ZE S P Ó Ł M E - rz y  p ra c u ją c y  w  naszych czo ło - 
T O D Y C Z N O  -  S Z K O L E N IO W Y  w y c h  sekc jach . P ozosta li n a to - 
d oko na ł o s ta tn io  w e ry f ik a c ji m ias t, w  w iększośc i re k ru tu ją c y  
tre n e ró w  i  in s tru k to ró w  n ie - s ię  z s e k c ji re p reze n tu ją cych  
k tó ry c h  d y s c y p lin  s p o rto w ych , n iższy poziom , le g ity m u ją  się 
E gzam in  _ w y p a d ł d la  naszych w ia d om ośc ia m i, k tó re  n ie  g w a - 
s zko lcn iow có w  k o m p ro m itu ją c e , ra n tu ją  w ła śc iw e g o  p ro w ad ze - 
T y lk o  20 p ro cen t p rze ba da n ych  n ia  p rzez n ic h  p ra c y  z m ło - 
w y k a z a ło  s ię  w ia d o m o śc ia m i dzieżą. D o d a jm y  tu , że w e ry f i-  
p re d e s ty n u ją c y m i ic h  do d a l-  k a c ją  o b ję c i zo s ta li dotychczas 
szego p ro w ad ze n ia  za jęć ze spor szko len io w cy  z n as tępu jących  
to w ca m i. Są to  g łó w n ie  tre n e - d y s c y p lin  s p o r to w y c h : p ły w a ­

n ia , p i łk i  ręczne j, zapasów , ju ­
do, podnoszenia  c iężarów , k a ja -

Józef Gąsienica
na 4 miejscu w Sapporo

N A S Z  N A J L E P S Z Y  n a rc ia rz  w  
d w u b o ju  k la s y c z n y m  Jó ze f G ą s ie n i­
ca n ie  z d o ła ł w b ie gu  n a 15 k m  
o d ro b ić  w s zy s tk ic h  s tra t  z k o n k u r ­
su sk o k ó w  i o s tate czn ie  u p las o w a ł 
się  w  s w o je j spec ja ln o ś c i n a  c zw a r­
ty m  m ie js cu  p rz e d o lim p ijs k ic h  za ­
w o d ó w  w  S a p p o ro . P o la k  w y g ra ł  
bieg  n a 15 km  w  k tó ry m  s ta rto w a ­
ło  60 z a w o d n ik ó w  u zy s k u ją c  czas

D O  W A R S Z A W Y  p o w ró c iło  cz te ­
re ch  p o ls k ic h  le k k o a t le tó w , k tó rz y  
b ra l i  u d z ia ł w  m ię d zy n a ro d o w y c h  
zaw o da ch  h a lo w y c h  w  M a d ry c ie .  
N a jle p ie j sp isa ł się B u c ia rs k i, k tó ­
r y  z a ją ł p ie rw s ze  m ie js c e  w  s k o k u  
o tyc zce — 5.10. W a rd a k  w  b iegu  
n a  800 m  b y ł trze c i — 1.53,5. G o ­
rz e j p o w io d ło  się n a to m ia s t M a ra n -  
dzie  i M a lu ś k ie m u . O b a j w z ię li u -  
d z ia ł w  b ie gu  n a  1500 m  i  z a ję li  
5 1 6  m ie js c a .

49.33,43 m in . O s ta te czn ie  d w u b ó j za­
k o ń c zy ł się  sukcesem  26-le tn iego  re­
p re ze n ta n ta  N R F  K e lle ra  — 425,98 
p k t . przed  J a p o ń c z y k a m i K a ts u ro  — 
4H,36 o raz S a sa k i — 407,78 p k t . Po­
la k o w i n ie w ie le  z a b ra k ło  do p rze ­
su n ięcia  się  n a trze c ią  p o zyc ję , bo­
w ie m  m a on gorszą łą czn ą  no tę  od 
S a sa k i za le d w ie  o 0,78 p k t . (407,00).

N a  te j sam ej tra s ie  ro zeg ra n o  ta k  
że  bieg  o tw a r ty  na 15 km . P o d w ó j­
ne zw y c ię s tw o  o d n ieś li b iegacze ra ­
dzieccy. Z w y c ię ż y ł S im as zew  —  
45.16,41 m in . p rzed  S k o b ow em  — 
45.33,85 o raz  re p re ze n ta n te m  N R D  
G rim m e re m  — 45.37,10 m in .

W  K O L E J N Y C H  sp o tk a n ia c h  tu r ­
n ie ju  h o ke jo w e go  Ju g o s ław ia  p o ko ­
n a ła  ja p o ń s k i zespół H o k k a id o  4:2 
a Ja p o n ia  p o k o n a ła  in n y  zespół sw e  
go k r a ju  H o n s h iu  7:5.

W  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  zak o ń ­
czono ja zd ę  o b o w ią zk o w ą  k o b ie t . 
P ro w a d z i A m e r y k a n k a  J u lie  L y n n  
H o lm es  — 671,5 p k t  p rze d  J a p o n k ą  
K a z u m i Y a m a s h ita  — 612,0 o ra z  D o -  
r o th y  H a m iil  (U S A ) 604,7 p k t .

k a rs tw a , że g la rs tw a , boksu 
g im n a s ty k i s p o rto w e j. O soby, 
d la  k tó ry c h  tre n e rs k i egzam in  
w y p a d ł na d w ó ję , po trze ch  
m ies iącach  poddane zostaną po ­
dob ne j w e ry f ik a c ji.

W y n ik i w e ry f ik a c ji n ie  n as tra  
ja ją  o p tym izm e m . F a k ty  te  na ­
s u w a ją  je d n a k  p y ta n ia : d lacze ­
go dopuszczono do  p ra c y  w  cha 
ra k te rz e  szko len io w có w  osoby 
n ie  sp e łn ia ją ce  pod s taw o w ych  
w y m o g ó w  s ta w ia n y c h  kadrze  
tre n e rs k o - in s tru k to rs k ie j ? D la ­
czego p rzed  pod ję c ie m  p ra c y  w  
k lu b ie , n ie  sp ra w dzo n o  facho ­
w y c h  w ia d om ośc i angażow a­
n ych  szko len io w có w ?  (g)

ZjazdOZPR
D Z IS IA J  o godz. 16 ro zp o czn ie  ob­

ra d y  w  s a li W o je w ó d zk ie g o  Zespo­
łu  M e to d y c zn o -S zk o le n io w e g o  w a l­
n y  z ja z d  s p ra w o zd a w c zo -w y b o rc zy  
O k ręg o w e g o  Z w ią z k u  P irk i R ęcznej. 
S e jm ik  d z ia ła c zy  O Z P R  d o ko n a  oce 
n y  d o ty ch c zas o w ej p ra c y  zw-iązicu 
o ra z  w y ty c z y  k ie r u n k i d z ia ła n ia  n a  
przyszłość. Podczas z ja z d u  w y b ra n e  
zo stan ą  ró w n ie ż  n o w e  w ła d ze  ziwiąiz 
k u .  fg )

szerok iego  f in a łu  w e jd ą  bez 
w a lk i cz te ry  zespo ły : W ę g ie rk i 
—  ja k o  ob roń czyn ie  ty tu łu  m i­
s trz y ń  św ia ta , H o le n d e rk i —  ja ­
ko  zespół gospodarzy M Ś  i  Ja­
p o n k i —  p rz e d s ta w ic ie lk i je d y ­
nego k ra ju  pozaeuropejsk iego . 
C zw a rta  e k ip a  będzie w y ło n io ­
na d rogą  losow an ia .

P rze w od n iczą cy  K o m is ji Tech 
n iczn e j F IH  —  E m il H o rle  za­
p ro po no w a ł, a by  z 10 pozosta­
ły c h  s iódem ek w y ło n ić  —  ró w ­
n ież  lo su ją c  —  p ięć  p a r. P ięć 
w y ło n io n y c h  zw y c ię s k ic h  d ru ­
żyn, k tó re  p rz e b rn ę ły  p rzez e l i­
m in a c je  i  cz te ry  w y ż e j w y m ie ­
n ione  re p reze n ta c je  u tw o rzą  
d z ie w ią tk ę  szerokiego f in a łu .

W  H o la n d ii dz iew ięć  e k ip  po­
d z ie lo n ych  zostan ie  na  t rz y  gru 
py. Po d w ie  n a jlepsze  aw ansu ją  
do p ó łf in a łó w , k tó re  zostaną ro ­
zegrane w  d w óch  g ru pa ch  pa 
t rz y  zespoły. Z w yc ięzcy  o byd w u  
g ru p  p ó łfin a ło ,w ych  stoczą p o je ­
d yne k  o z ło ty  m edal, d ru żyn y , 
k tó re  u p la s u ją  s ię  w  g rupach  
na  d ru g ic h  m ie jscach  p rz y s tą p ią  
do p o je d y n k u  o b rą z o w y  m edal, 
pozostałe  s ió d e m k i stoczą w a lk ę  
o p ią te  m ie jsce .

Ja k  pod a je  b e lg ra d z k i „S p o r t“  
dz ia łacze  ju g o s ło w ia ń s k ie j fede­
ra c j i  p ro p o n u ją  p rzesun ięc ie  te r  
m in u  zakończen ia  e l im in a c ji do 
m is trz o s tw  ś w ia ta  do  30 m a ja .

Ciekawostki
sportowe

+  S Z T O K H O L M . Ł a g o d n a  
z im a , k tó r a  p a n u je  o d  d łu ż ­
szeg o  cz a s u  w  m ro ź n e j z a z w y ­
c z a j o  t e j  p o rz e  S z w e c ji  b u ­
d z i n ie p o k ó j  o rg a n iz a to ró w  
s ły n n e g o  m a r a to n u  n a r c ia r s k ie  
g o  o  P u c h a r  W a z y . M a ją  o n i  
je d n a k  n a d z ie ją ,  że  d o  7 m a r ­
ca  w a r u n k i  ś n ie g o w e  b ę d ą  
b a r d z ie j s p r z y ja ją c e  i  m a r a ­
to n  d o jd z ie  d o  s k u t k u .  W  d o ­
ty c h c z a s o w e j h is to r i i  r o z g ry w a  
n ia  te g o  b ie g u  t y l k o  d w u k r o t ­
n ie  o d w o ła n o  im p re z ą  z p o w o ­
d u  n ie d o s ta tk u  ś n ie g u :  w  
1932 i  1934 r o k u .

♦  S Z T O K H O L M . S z w e d z k i 
Z w ią z e k  H o k e jo w y  w p r o w a ­
d z i ł  w  t y m  se z o n ie  d o  r e g u la ­
m in u  t e j  d y s c y p l in y  n o w y  
p r z e p is :  b r a m k a rz ,  k t ó r y  p o ­
p e łn i ł  p r z e w in ie n ie  i  d e c y z ją  
s ą d z ió w  u k a r a n y  „ ła w k ą  k a r " ,  
n ie  m o ż e  b y ć  z a s tę p o w a n y  
p rz e z  k tó re g o ś  z  p o z o s ta ły c h  
g ra c z y , le cz  m u s i s a m  tą  k a rą  
„o d s ie d z ie ć " .

♦  B E R L IN . W e w s i S t re b o c k  
w  N R D  w p ro w a d z o n o  w  m ie j ­
s c o w e j s z k o le  n o w y  p r z e d m io t  
n a u c z a n ia :  s z a c h y . R zecz  w  
t y m ,  że  m ie js c o w i m ie s z k a ń ­
c y  o d  d a w n a  ju ż  p a s jo n u ją  
s ią  tę  g rą . F ig u r y  s z a c h o w e  
s łu ż ą  tu  ja k o  d e k o r a c je  d o ­
m ó w , u l ic  i t p .  W  o rg a n iz o w a ­
n y c h  czę s to  tu r n ie ja c h  b io rą  
u d z ia ł p r a w ie  w s z y s c y  m ie s z ­
k a ń c y  w io s k i .

CBiłupcjr
w białych kimonach

coraz lepsi
S E K C J A  J U D O  S G K S  A rk o n ia  

p o c h w a lić  s ię  m oże o s ta tn io  co ra z  
le p s zy m i w y n ik a m i u z y s k iw a n y m i 
przez  sw o ich  za w o d n ik ó w . W  szere­
gach s p o rto w c ó w  w  b ia ły c h  k im o ­
nach m a m y  ju ż  n a w e t re p re z e n ta n  
tó w  P o ls k i.

O s ta tn io  g ru p a  m ło d y c h  a rk o ń c z y  
k ó w  s ta rto w a ła  w  K o s za lin ie  n a m ię  
d zy ń  ś ro d o w y c h  zaw o da ch  z  u d z ia ­
łe m  re p re ze n ta n tó w  H o la n d ii . N a  
im p re z ie  te j d o b rze  sp isa ł się  W o j­
tas ie w ic z , k tó r y  z a ją ł w  w a d ze  śred  
n ie j trz e c ie  m ie js ce . S zc zec in ia n in  
u le g ł w  p ó łf in a le  z a w o d n ik o w i ho­
le n d e rs k ie m u , a k tu a ln e m u  m is trzo ­
w i  E u ro p y . T rz e c ią  lo k a tę  w y w a l­
c z y ł ró w n ie ż  R y s za rd  Ż m u rk o , k tó  
r y  s ta rto w a ł w  w a d ze  c ię ż k ie j.

(g)
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I
C Z W A R T E K  

11 L U T E G O

D Z IŚ : M a r ii 
J U T R O : E u lalii

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże z 

rozpogodzeniam i. Tem p. do  
4 su  W ia try  słabe, p o łu d ­
n iow e.

—  I  U n ii  L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż N I-  P IĄ T E K
C T W O  —  P io t ra  S k a rg i;  P O R A D - 9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro tn ika . 10.05 
N IE :  D Z IE C IĘ C A  — Je d n . N airodo- F ilm  b u łg . „ N a  k a ż d y m  k ilo m e trz e ” , 
w e j 12 — g. 19—7; O G O L N A  —  Je d n . 11.20 M o z a ik a  m u zy c zn a . 11.40 W ia -  
N  a r  odo w e  j  12 — c a łą  d o b j;  S T O M A - d o m ośc i. 15.10 F ilm  „ P a n  W ołod y -  
T O L O G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. jo w s k i” . 15.35 „ W  naszych  k in a c h ” . 
20—7; N R  2 —  N a d  O d rą  18 — g . 15.20 M o z a ik a  m u zyc zn a . 16.40 W ia -  

15—20; S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  dom ośc i. 16.45 F ilm  „ T a jn e  atrchi-
—  H . P obożnego  14 — g. 8— 17; M . w u m  n ad  E lb ą ” . 18 W id o w is k o  d la
B u c zk a  40/42 — g. 3—17 i  od g. 19—7; m ło d z ie ży . 18 30 G im n a s ty k a . 18.40 
W . P o la  6 — g. 8— 16.30; N a d  O d rą  T e le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
14 —  g . 8—18; K a p ita ń s k a  3 —  g . dz ie c ię ce j. 19 F ra n c . f i lm  z serii 
8— 15; W o js k a  P o ls k ieg o  101 — g. „B e lla  i S e b as tian ” . 19.30 K ro n ik a  
8— 17; B a t. C h ło p sk ich  86 — g . 14— 16. 20 „ W  k r a in ie  p ta k ó w ” . 20.25 F ilm  
A P T E K I w ę g . „ A lfa -R o m e o  i  J u l ia ” . 21.40
N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n ) K ro n ik a . 21.50 „ M a rc e l M a rc e a u ” .
—  a l. W y z w o le n ia  11 — te l. 422-46;
N R  3 -  ’ —  “  - - - -  -
N R  5 
261-64.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 466-23 i  
460-24; p o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  —  916; 
p o c ią g i o d je żd ża ją c e  —  917.

P R O G R A M  I

TEATRY
P R O G R A M  P O L S K I

16.3«P O L S K I —  „K s ię żn ic zk a  T u ra n d o t ’ 
g. 19.30; Z A M E K  — „ H a m le t”  g. 17 Z b ra tk ie m ” .
(z a m k n ię te ) ;  M U Z Y C Z N Y  —  „ G e j-  ... ..........................

s za ”  g . 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „ D z ie n n ik
s c h iz o fre n ic z k i”  g. 10.30, 13, 15.30, 18,

W IA D O M O Ś C I;  15, 16, 18, 18.50, 20. 
23, 24.
15.05 G o d z in a  d la  d z ie w czą t i c h ło p ­
có w . 16.05 Ś p ie w a  T e re s a  M a y -C z y -  
żew sk a . 16.30 P o p o łu d n ie  z  m ło d o ­
śc ią . 18.05 M a g a z y n  m u z y k i m ło d z ie  
żo w e j. 19.15 Z  k s ię g a rs k ie j la d y . 
19.») N o w a  m u z y k a  w  k a ż d y m  d o - 

16.10 „ E k ra n  m u . 20.25 D o  ta ń c a  zaprasza „ N ie -  
F a b ry k a  d o - b ie s k i w a lc ” . 21.30 P o e ty c k i ko n c e rt  

m ó w ” . 18.15 K ro n ik a  szczec ińska , życ zeń . 22 Z  n a g ra ń  p /d  St. S k ro -  
18.30 „ S a p p o ro  71” . 11.50 P le b is c y t w a cze w sk ie g o . 23.10 P rze g lą d y  i  po -
20 -la tk ó w . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 g ią d y . 23.20 ..J azz  ze S k a n d y n a w ii” . 
D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  U S A  „ F ra ń  23.30 R e w ia  p iosenek , 
k e n s te in ” . 21.10 Ś p ie w a  M a r ia  K o -  
te rb s k a . 22.10 R o zm o w y  o  k s ią ż k a c h . P R O G R A M  I I  
22.25 D z ie n n ik  T V .

W IA D O M O Ś C I:  16. 19, 22, 23.50; S E R  
P IĄ T E K  W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.

15 M u z y k a  k las yc zn a . 16.05 „ D rz w i
20.30 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; K O S M O S  9 Z a ję c ia  te c hn iczn e  d la  W . V I I .  o tw a r te ” . 16.15 S p o rto w e  ro zm a ito -.. . -   __  ' _ -  .... _ . „ . TT.___ ,------- Iß  17 D  A U T9.30 F ilm  U S A  —  „ F ra n k e n s te in ” , ści. 16.35 R a d io re k la m a . 17 P A W . 

16.40 F ilm  z s e r i i  „ D r  E w a ”  ode. 1. 17.15 K o m e n ta rz . 17.25 M u zy c zn y  
21 — ju g .-N R F  — od la t  14 —* pan<> l i . 45 P rzy sp o s o b ien ie  o b ro n n e  d la  c z w a rte k . 17.55 „ G d y n ia  10 lu teg o ” , 
ra m . (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; C O L O S - k l .  I —H I  lic . 14.50 F iz y k a  d la  n a u -  16-20 W id n o k rą g . 19.15 L e k c ja  ję z y k a  
S E U M  ( te l 458-18) — G w ia z d a  p o - c z y c ie li . 15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  ros. 19.30 K s ią ż k i, k tó re  na w as cze  
łu d n ia ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18 30 21 T V .  16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 „ P a n  k a ją . 20.01 Z  d z ie jó w  m u z y k i. 20.41 
— a n g .- f r . — od  la t  11 — p a n o ra m . P ó łk a  i S p ó łk a ” . 17.10 M a g . „ N ie  K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 21.15 O p e ry  w  
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ; B A Ł T Y K  (te l. ty lk o  d la  p a ń ” . 17.35 „P s y c h o lo g ia  p rz e k ro ju . 22.30 R e w ia  o rk ie s tr  ta -  
733-35) —  „ P a n i am ba sa d o r”  g. 9, d z ie c k a ” . 18.05 F ilm  k ró k o m e tra ż o - nec zn yc h . 23.15 H o ry z o n t m u z y k i.  
. . . .  ........  ................. • w y . 18.20 „ B a lla d y  m a łeg o  m Lastecz «05— 3 PTOgram  n o c n y  ( I  p i-.) .

( te ł. 355-02) —  „ W in n e to u  w  D o lin ie  
Ś m ie rc i”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30,

16, 18.30, 21 — ra d ź . 
p a n o ra m , (c z w a rte k  i  k a ” . 18.50 Z a w o d y  n a rc ia rs k ie

p ią t e k ) ; P O L O N IA  (te l. 218-34) 
».Piękność d n ia ”  g. 18, "

P R O G R A M  mP u c h a r  T a t r .  19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20 F ilm  T V  z serii 

o d  la t  18 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; P IO -  „ D r  E w a ” . 20.35 M ag . „ K r a j” . 21.15 15.10 Jazz. 15.35 „ L ic y ta c ji  n ie  b ę -
N IE R  (te l. 475-02) — „ N o c  n ie sp o - E s tra d a  lite ra c k a . 22.39 D z ie n n ik  d z ie ” . 15.50 P o w ra c a ją c a  m e lo d y j-  

• ’ ‘ • • T V .  22.50 i  23.25 P o lite c h n ik a  T V .  k a .  16.15 O d P e te  Seegera d o ... M a -
U W A G A : T V  zas trzeg a  sob ie  z m ia -  r y l i  R o d ow icz . 16.45 N asz r o k  71. 
n y  w  p ro g ra m ie . 17.05 „ Q u o d lib e t” . 17.30 „P oże g na n ie

z b ro n ią ” . 17.40 A k tu a ln o ś c i p o lsk ie j 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I p io se n k i. 18 „ N ie z n a n e  o z n a n y c h ” .

8.35 B lu es  w c zo ra j i  dziś . 19 K s ią ż  
15.45 L e k c ja  ję z y k a  ang . 16.10 G im -  k a  ty g o d n ia . 19.15 A u to p o rtre t  k o m -  
n a s ty k a . 16.20 S p o tk a n ie  w  B e r l i-  p o zy to ra  — J. S ik o rs k i. 19.45 P o li-  
n ie . 16.55 W iad o m o śc i. 17 P o lite c h - ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 20 Coś w  ty m  

». 16, 18, 20 n ik a  T V .  17.45 L e k c ja  ję z . ang . 18.10 je s t. 20.40 „G d z ie  je s t p rzeb ó j? ” , 
p a n o ra m .;  „ G o s p o d a rk a  so c ja lis ty c zn a ” . 18.40 21.05 „ T y lk o  po h is zpa ń sk u ” . 21.20

‘ •• ~ T e le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  „S p its be rg eń s ka  p rzyg o d a” . 21.40

d z ia n e k ” g. 10; „C z a ro d z ie js k a  la m ­
p a  A la d y n a ” g. H . >3, 15 — ra d ź . —  
p a n o ra m . — od la t  7 ; „ P a tr ia  o 
M u eirte”  g. 17; „ O s ta tn i ś w ia d e k ”  g. 
18, 20 — p o i. — od la t  14; „ G a m o ń ”  
g . 22 —  f r .  — od lait 18 — p a n o ra m , 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ; P R O M IE Ń  — 
».P o p ie ra jc ie  sw ego s z e ry fa ”  g. 16, 
18.05, 20.10 — U S A  —  od la t  l i ;
M A R S  — „ B a rb a re l la ”  

w ł. —  od la t  16 
F A L A  — „ Z a m e k  p u ła p k a ’-'
10.10 — f r .  — od la t  i ~  ----------
k o w o ) „ D a le k o  n a  zac h o d z ie”

; E C H O  (K rz e  d z ie c ię ce j. 19 P ro g ra m  m u zy c zn y . F o rte p ia n  w  „ p ią ty m  w y m ia rz e ”

GLOBULKI
J k

19.20 T e le re k la m a . 19.30 K ro n ik a . 20 21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia .
18, 20 — p a n o ra m . —  od la t  14; T V  f i lm  b u łg . „ N a  k a ż d y m  k ilo m e -  22.08 G w ia z d a  7 w ie czo ró w . 22.15 Co
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  —  ,,S h a - trz e ” . 20.40 „ W  o b ie k ty w ie ” . 21.15 w ie c zó r pow ieść . 22.45 „S e rco w e szła
la k o ” g. 16, 18.15, 20.30 — ang . — F ilm  T V  „O p o w ie ść  o b a s e tli” . 22 g ie ry ” . 23 G łos poety . 23.10 C o lleg ium
od  la t  14 —  p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń , K ro n ik a . m u s icu m .
(D ą b ie ) —  „ M ó zg ”  g. 17, 19.15 
I r .  — od la t  14 — p a n o ra m . M E W A  
(Z e le ch o w o ) — „ P a n n a  m ło d a  w  ża  
lo b ie ”  g . 18 — f r . - w ł .  —  od la t  18;
H U T N IK  (S to łczy n ) —  „ P o je d y n e k  
w  słońcu” g . 17, 19.20 —  U S A  — od  
ła t  16; B A J K A  (P o lic e ) — „ A n g e li­
k a  i  s u łta n ”  g . 17, 19 — f r .  —  p a ­
n o ra m . — od la t  16; S Y R E N K A  
(Ja s ie n ica ) — „C h e  — opow ieść 1 

G u e v a rz e ”  g 18 —  w ł.  —  od  la t 16 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) — „A b e l 
tw ó j b ra t”  g. 19 — po-1. — od la t  l l  
1 M A J  (2y do w oe ) — „ M iło s n e  p rz y  
g o d y  M o ll  F la n d e rs ”  g. 17, 19.15 — 
an.g. — od la t  16 — p a n o ra m .;  P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd ) — „ D a m s k i  
g an g ”  — amg. — od  la t  16 — pano- 
t a m . ; R O B O T N IK  (P y rzy c e ) — „ T o p  
k a p i” —  U S A  —  od la t  16; D A R  
(S ta rg a rd ) — „ W in n e to u  w  D o lin ie  
Ś m ie rc i”  g. 16, 18, 20 — ju g .-N R F  
c d  la t  14 — p a n o ra m .; W IS Ł A  (Go  
le n ió w ) —  „ Z y c ie , m iłoś ć , śm ierć”  g.
M . 20 — f r .  — od  la t  18; G P .Y F  (G ry  
f in o )  — „ K ra jo b ra z  po b itw ie ”  g.
17, 10 — p o i. — od la t  18.
R E P E R T U A R  K IN  — n a p o d staw ie  
In fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  „ J a p o n ia ’
11— ■ cz. H .

P A P IE R N I — S to łc zyń sk a  134 
^ C z w a rte k  Z M S ”  g. 17; P IW N IC A  
—  a l. N iep od leg łośc i 19 — s p e k ta k l 
§, W ie c zó r zb ro d n ia rz y ”  g. 21,

WESEESBM
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —  
X V I I  w .;  25 la t  p la s ty k i szczeciń ­
s k ie j ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
g . 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  p rze d  1000 
ła t ;  P rz y ro d a  m o rs k a : D a w n a  k u l­
t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rzu  Z achod­
n im ;  800-lecie p ie n ią d za  zac h o d nio ­
p o m o rs k ie g o ; K u ltu r a  A fr y k i  Zachód  
n ie j g. 11—17; Z A M E K  — B W A  — 
R e p o rta ż  fo to g ra fic zn y  T . P .iee llh a r­
da: F o to g ra fia  G illis  H aa g g; M a la r ­
s tw o  M . W o łk o w y c k ie g o  g. 11—18; 
»,13 M U Z ” — pL  Ż o łn ie rza  2 — M a ­
la rs tw o  R . U za rs k ie j-B ie la w s k ie j.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — H  U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR .

W Y D A W C A ; S zczecińskie W y­
daw n ic tw o  P ra sc w e R SW  „ P r a ­
sa“ ; R E D A K C J A  1 A D M IN I­
S T R A C J A ! Szczecin. Dl H c łd r  
P ruskiego  8 ♦  Te le fo n  cen­
t ra li :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red  
naczelnego : 451-4» ♦  D z ia ł łącz­
ności *  C z y te ln ik a m i:  450-21

D r u k :  Szcz. Z a k ł. G ra f. 0 -4

K A R N A W A Ł  T R W A
Ł A D N E  S U K N IE  W IE C Z O R O W E  I  B A L O W E  
PO  A T R A K C Y J N Y C H , O B N IŻ O N Y C H  C E N A C H  

poleca w sw o ich  sk lepach 

W O J E W Ó D Z K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
T E K S T Y L N O  - O D Z IE Ż O W E

★  M O D N A  K O N F E K C J A  — al. W ojska Polskiego 13
★  R O K S A N A  —  a ł. W yzw olenia 1
★  T E L IM E N A  —  pl. Lotn ików  1

375-K

Srebro-złom
k u p u je  sk le p

Christiana“
S z c z e c i n  

a l. N iepod leg łośc i 17.

331-K

K U P IĘ  d o m e k  l- r o d z tn -  O K A Z Y J N IE  sp rze d am  
n y . w ła sn o ś c io w y n a Po  te le w iz o r  „ Z n a m ia ”  17 
g o d n ie  lu b  G u m ie ń c a c h . c a li, p iec  e le k try c z n y .
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń T e l . 711-37. 1418-G
S zczecin  nod .,1395 '. „ W A R S Z A W Ę ”  M — 20 — 7. p rzed s ię b io rs tw e m . O -  
S P R Z E D A M  dom  1 -ro - s p rze d am . T e i. 253-46. po  f e r t y :  B iu ro  O głoszeń  
d z in n y  z  d z ia łk ą  2 000 m  godz. 17. 1420-G Szczec in  pod „1396” .
lew., n o w e  b u d o w n ic tw o . W O Z E K -fo te l in w a lid z k i P O K O J  o d n a jm ę  pan u , 
S zczecin  -  P iiicho-w o, u l. o ra z  ko m p re s o r z  p is to - te l. 734-09. 1398-G
Z e g a d ło w ic za  6. le te m  sp rze d am . R e d u ty  D W A  m ie s zk a n ia  —  2 po

1397-G O rd o n a  22. 1424-G k o ję  i 3 p o ko je , k o m fo r t ,
J A S N Ą  sza fę, b iu rk o , za m ie n ię  n a d o m e k  2 -ro  

R O Ż N E  k rz e s ła , p a lm ę  s p rze - d z in n y  w  D ą b iu  lu b
d a m , u l.  N in y  R y d ze  w -  Z d ro ja c h . T e l .  20-920. 

T E L E W IZ Y J N E  F o g o to - s k ie j 14— 1, po godz. 16. 1400-G
w e l, in ż . C ze rn e c k i, te l. 1425-G 2 P O K O J E , k u c h n ia , ła
381-51. 651-G B A R D Z O  ta n io  s p rze - z ie n k a , p iece, I  p . — S w i
P O G O T O W IE  T e le w iz y j-  d a m  k o je c  d z iec ięcy , m e  n o p jśc ie  z a m ie n ię  na  
ne, te l. 43-826, M o c  ho l. ta lo w y , s tan  b a rd zo  d o - ró w n o rzę d n e  S zczecin

1377-G b ry . T e l . 279-54 c a łą  do  o ra z  p o k ó j, k u c h n ia , 
Z A R Z Ą D  P ra co w n icze g o  bę. 1432-G c . o ., b a lk o n

Jeszcze tylko 4 gry do końca
« K O N K U R S U  Z I M O W E G O ”

S G L  „ G R Y F “
w  którym  możesz w ygrić  samochód osobowy i  Im porto

„SKODA 1000 MB”
oraz w iele  cennych nagród.

411-K

za p o b ie g a ją  
n ie po żą d an e j c iąży .

D O  N A B Y C IA  
w e  w s zys tk ic h  

ap tek ac h ,
d ro g e ria c h , k io sk ac h  

.R U C H U ”  
ce n a 7 z ł, 

n a  re ceptę  2,1».
4 2 l-K | O g ro d u  D z ia łk o w e g o  im . N O W Y  o d b io rn ik  ra d io -  c m  z a m ie n ię

Bod. C h ro b reg o  w  Szcze w y  z  m a gn e to fo n em  m a r  łe , e w e n tu a ln ie  k a w a le r  
c in ie  w z y w a  d z ia łk o w i-  k i  „ P h il ip s ” s p rze d am , k ę . O fic y n a  w y k lu c z o n a , 
czó w  o  p o d a n ie  s tra t  T e l . 38-533 w  godz. 15—  T e l. 743-50. 1404-G
p o w s ta ły c h  z  k ra d z ie ż y  18. 1433-G D W A  p o k o je  z  k u c h n ią
n a d z ia łk a c h . 1412-G za m ie n ię  n a  d w a  d u że

L O K A L E  lu b  t r z y  m a łe  p o ko je .
S P R Z E D A 2  Ś w ierc zew sk ieg o  20—24.

M IE S Z K A N IE :  2 p o k o je , 1408-G
T E L E W IZ O R , id e a ln y  o d  k u c h n ia , w s p ó ln e  w y g o - P O K O J  o d n a jm ę  m a iże ń  
b ió r  n ie d ro g o  sp rze d a m , d y , c . o . w  G d y n i żarn ie  s tw u , te l. 385-86.

Je d n . N a ro d o w e j 20/2. n lę  n a sa m o d zie ln e  1409-G
1416-G m ie s zk a n ie  w  Szczec in ie . P O K O J l-o s o b o w y , n ie -  

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  W iad o m o ść : Szczecin , k rę p u ją c y , o d n a jm ę . San
M o d a ” , n o w ą  tan io  te l. 213-34. 1372-G ćkw nierska 40.

sp rze d am . A l. W o js k a  P O K O J  z  k u c h n ią , ła -  1414-G
P o lskiego  190—2. z ie n k ą , z a m ie n ię  n a P O K O J  o d n a jm ę  p a n u .

1376-G w ię k s ze  w  M ła w ie . W ia  K ra s iń s k ie g o  62— 1. 
M A Ł Y  ro ż e n  w ę g ie rs k i, d o m o ść : Szczecin , R e y -  1421-C
b o jle r  g a zo w y  o ra z  k o m  m o n  ta  11—2. 1374-G 2 P O K O J E  z  k u c h n ią  za
p ie t  łó że k , sp rze d am . M IE S Z K A N IE  M —5, w ła  m ie n ię  n a  p o k ó j z  ku c h  
T e l . 721-77, o d  godz. 17. sn ościow e w  B yd g o sz- n ią . P l. P o p ie la  1— 2.

13Ś2-G c z y  za m ie n ię  n a m ie s zk a  1422-G
S A M O C H Ó D  „ W o łg a ”  —  n ie  w łasnościow e w  O D N A J M Ę  p o k ó j .  te l. 

M A T E M A T Y K I n au c za  sp rze d am . W iad o m o ść : S zczec in ie . O fe r ty :  S zcze 395-14. 1423-G
in ż y n ie r  e le k tro n ik . T e l .  G o rzó w  W lk p .. K o s y n ie  c in , te l. 279-70. 1383-G
213-92. 1371-G ró w  G d y ń s k ic h  9—2, te l. M IE S Z K A N IE :  p o k ó j,  Z G U B Y
K O R E P E T Y C J I z m a tę - 51—11. 1391-G k iic h n ia , ła z ie n k a , ogrze
m a ty k i u d z ie la m . P r z y -  3-M IE S IK C Z N E  p s y  c o ł-  w a n ie  a k u m u la c y jn e , za
g o to w u ję  d o  e g za m in ó w  Ue s w - £ ^ a m  S zczecin  n a  m ie s zk a n ie  E W A  K O W A L S K A  zg u -

N A U K A

w s tę p n y c h  do s zk ó ł śned M azu,rska 24- 
n ic h  i  w y żs zy c h . O fe r­
t y :  B iu ro  O głoszeń Szcze „ G A Z E L Ę ”  
c in  pod ,,1393” . p rzeb iegu ,
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji D r z y m a ły  8- 
z  ję z y k a  an g ie ls k ie g o  i 
m a te m a ty k i, l e i .  423-49, S A M O C H Ó D  
od  godz. 15.

2 -p o k o jo w e  lu b  k u p ię  b iła  b ile t  w o ln e j ja z d y  
1394-G 2— 3 -p o k o jo w e  w ła s n o - M P K  n r  2264/3.

m a ły m  O ferty :
sp rze d am .

po ścio-we. O fe rty : te l. 1448-G
279-70. 1384-G Z A G U B IO N O  le g ity m a -
W Ł O C Ł A W E K  — m ie sz- c ję  s tu d en c ką  U A M  n a  

1399-G k a n ic  k w a te ru n k o w e , n a zw is k o  E lżbieta^ _ W iś -
„ S k o d a ’ d w a  d u że p o k o je , n ie w s k a . 1417-G

1427-G S-100 w v e ra n v  w  P K O  k u c h n ia , ła z ie n k a  za - Z N A L E Z IO N O  ro w e r .
Ł S d ^ o fm y T  bS ;  r * " *  .->»
O głoszeń Szczec in  pod S zc zec in ie . W iad o m o ść : 1467-G

1461”  s zc zec in  pon z ie k m a  G ó ra , D łu g a  8. n . 71 r .  z a g in ą ł m a ły  
P O T R 7 F B N 4  o p ie k u n k a  ”  * 1»—?, K e m p iń s k a . p ie se k , brązo-w y w  b ia łe

S Y R E N E ”  103 so rze - 1389-G ła b k i- O d p ro w a d z ić  zado 4 m .e s.ęc zne go  d z ie c - , .s y r c  ę  103 £prze^ M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu k u  w y n a g ro d z e n ie m : D o -

P R A C A

ka , K lo n p w ic a  d a m . S zczec in , C u rie  -

n a  p om oc d o m o w a n a 8 W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  — h K m i

je  1 lu b  2 po ko i z k u c h  m a ń s k ie g o  3— 1. 
n ią . osobne w e jśc ie , n a j 1418-G

g o d zin  do  2 d o ro s ły c h  sp rze d a m , te l. 81-55. 
osób» u l.  W ołogoska 1 /1 . 14

1434-G „S Y R E N Ę»* 103 po  re -  
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c - m o n c ie  z ra d ie m , stan  
k ie m  od  2  la t  w e  w ła -  id e a ln y  —  sprzedam , 
sn y m  d o m u . K . K ró le w i W iad o m o ść : te l. 424-64, 
c za  79—13. 1430-G PO 17. 1407-G

„ W A R S Z A W Ę ”  223 co m -  
N 1E R U C H O M O S C 1 b i, sp rze d am  lu b  z a m ie ­

n ię  na m n ie js zy  sam o- 
S Z K Ł A R N IĘ  n ie  w y b o ń  ch ó d . T e l .  434-78. 
czoną z b u d y n k ie m  —  1415-G
sp rze d am . O fe r ty :  B iu -  „S Y R E N Ę ”  l(M sprze - 
ro  O głoszeń Szczec in  d a m . T ra u g u tta  187. 
pod „1381” .  1417-0

n a  P o g o d n ie  R O M A N  S Z U L C  z a g u b ił 
lu b  G u m ie ń ca ch . M o ż li-  s ta łą  p rze p u s tk ę  stocz- 

I406-G  z a w a rc ia  u m o w y  n io w ą . 1478-G

Biuro
tei.

Ogłoszeń
428-52

8 L U T E G O  1971 R O K U

inż. Józef Walczak
długoletni były  dyrek to r W ojew ódz­
kiego Zjednoczenia Państwowych  
Gospodarstw Rolnych w  Szczecinie, 
człow iek szlachetny i  nasz p rzy ja ­
ciel, którego ’z p raw dziw ym  żalem

żegnają

D yrek c ja  i  pracownicy B iu ra  
P ro jek tów  O rganizacji Gospo­
darstw  Rolnych.

Mieczysławowi
Buremu

serdeczne w yrazy  współczucia 
z powodu śmierci

składają
OfCe»

Zarząd, Rada, koleżanki i  kole­
dzy ze Spółdzielni Pracy „ M e -  
ta lo -P o rt”.

PRZETARG
S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P r a -  . 
sa “ , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 ogłasza p rze ta rg  
n ie o g ra n ic zo n y  n a  w y k o n a n ie  re m o n tu  1 m o ­
d e rn iz a c ji p iw n ic  n a k lu b  z a k ła d o w y  w  b u d y n ­
k u  w y d a w n ic tw a , p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8. P rz e ­
ta rg  o b e jm u je :  ro b o ty  b u d o w la n e , e le k try c z n e j 
w o d .-k a n ., c. w ., c .  o., w e n ty la c ję  m e ch an iczn ą , 
o ra z  ro b o ty  s a n ita rn e . T e rm in  w y k o n a n ia  ro b ó t 
usta la  się na 30 cze rw c a  1971 r .  O fe r ty  n a le ży  
sk ła d a ć  do 24 lu teg o  b r . w  s e k re ta r ia c ie  w y ­
d a w n ic tw a , p o k ó j n r 28. O tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i 
6 m a rc a  b r . o godz. 10. D o k u m e n ta c ja  p ro je k ­
to w a  do  w g lą d u  w  D z ia le  A d m in is tra c y jn o -G o ­
sp o d a rc zy m , p o k ó j . n r  24, w  godz. 9—12. Z a ­
s trze g a  się  p ra w o  d o w o lnego  w y b o ru  o fe re n ta  
b ez p o d a n ia  p rz y c z y n . 431-KI
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!3 tysięcy nie załatwionych wniosków

W  kolelce po telefon
K A Ż D E G O  R O K U  szczecinianie nadsyłają do d y rek c ji Urzędu  

Telefonów  M iejscowych około 3 tysięcy podań z prośbą o zało­
żenie telefonu. Dotychczas realizow ano ty lko pewną ich część, 
zależnie od wolnych num erów  w  centralach telefonicznych.

W  R O K U  1967 p rz y b y ło  1707 
abone n tó w , w  1968 — 759, w 
1969 —  2232 (u ru cho m ion o  w ó ­
wczas now ą  c e n tra lę  na N ie b u - 
szew ie), w  u b ie g ły m  ro k u  ok. 
800 num eró w . Obecnie w  Szcze­
cinie na telefon czeka ponad 13 
tys. osób. I d ług o  będzie jeszcze 
czekać, p on ie w a ż zn a le ź liśm y 
się  w  s y tu a c ji, w . k tó re j p rz y ­
n a jm n ie j przez b ieżący i  następ 
n y  ro k  U T M  n ie  p rzy łą czy  a n i 
jednego  p ry w a tn e g o  abonenta . 
Żadna szczecińska c e n tra la  z 
w y ją tk ie m  Z d ro jó w  n ie  ma w o l 
nych  n u m e ró w , tu  z k o le i są 
w o ln e  n um ery , brak  jest nato­
m iast sieci kab li telefonicznych. 
Jest co p ra w d a  pew na, n ie w ie lk a  
re ze rw a  n u m e ró w  w  1 lż d e j z cen 
t ra ł,  przeznaczona je d n a k  d la  
n ow o  p ow s ta ją cych  w m ieście  
p rze ds ię b io rs tw . N ie ' p rz e w id u je  
s ię  też ro zb u d o w y  is tn ie ją c y c h  
urządzeń te le k o m u n ik a c y jn y c h  
w  na jb liższych  la tach . N ie d osy t 
n ow ych  urządzeń  pow o d u je , że 
ro zb ud ow a  s ta ry c h  o db yw a  się 
n ie  w cześn ie j n iż  co 5 la t.

I D Z I E M Y
do Filharmonii

A R T Y Ś C I ru m u ń s c y  są czę sty m i 
gośćm i w  F ilh a rm o n ii S zc zec iń sk ie j. 
12 i 13 b m . w y s tą p ią , p o dobn ie  ja k  
m ie s iąc  te m u , d w ą j p rzed s ta w ic ie le  
tego  k r a ju  — d y ry g e n t  E L IO D O R  
R A U  i S k rzyp e k  S T E F A N  C IM P A N  
F A T  Y O L .

S o lis ta  ko n c e rtu  w y s tą p i w  u tw o ­
ra ch  B e rg e ra  i M o za rta . P ie rw s z y  z 
ty c h  k o m p o zy to ró w  re p re ze n tu je  
m u z y k ę  w spółczesną zaś sam  u tw ó r
— ko n c e rt  n a sk rzy p c e  i o rk ie s trę  
s ta n o w i d ia lo g  m ię d zy  in s tru m e n ­
te m  so low ym  a  zespo łem . N a to m ia s t  
k o n c e r t  sk rzy p c o w y  A -d u r  M o za rta
— to  ko m p o zy c ja , w  k tó re j c z y n n ik  
w ir tu o z o w s k i p a r t i i  so low ej w y ra ź ­
n ie  g ó ru je  nad  całością .

U tw o ra m i czysto  o rk ie s tro w y m i są 
S in fo n ía  B -d u r Ja.na C h ris tia n a  
B ac h a  i „ D y l S o w iz d rz a ł“  R ys zard a  
S tra us sa . J a n  C h ris t ia n  B ach  — n a j­
m ło d s zy  syn  k a n to ra  lip s k ieg o  tw o ­
rz y ł w  sty lu  o d m ie n n y m  n iż  jego  
w ie lk i  o jc iec . T e n  sty l, o  ro k o k o w e j  
le k k o ś c i i w y e k s p o n o w a n e j śp iew ­
n e j l in i i  m e lo d y c zn e j, s ta ł się póź­
n ie j w zo re m  d la  M o za rta .

R y s za rd  S tra us s, z a s ły n ą ł g łó w n ie  
ja k  tw ó rc a  p o em a tó w  s y m fo n ic z ­
n yc h  p o w sta łyc h  u s c h y łk u  u b ieg łe ­
go s tu lecia  N a jp o p u la rn ie js z y  z  
n ic h  je s t w ła ś n ie  „ D y l S o w iz d rz a ł“ , 
w  k tó ry m  k o m p o z y to r  p o s łu g u ją c  
s ię  ś ro d k a m i m u z y c z n y m i szeroko  
ro zb u d o w an e g o  a p a ra tu  o rk ie s tro w e  
go w  b a rw n y  sposób o p is u je  p rz y ­
g ody le g en d arn e g o  lu d ow ego  w e so ł­
k a . ( rk )

Sklepy nocne 
bez pieczywa?

Z A O P A T R Z E N IO W C Y  tzw . 
nocnych  sk le pó w  spożyw czych  
p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j i  p rz y  u l. 
K rzyw o u s te g o  (róg  K ró lo w e j 
J a d w ig i)  n ie  b ardzo  troszczą się 
o k lie n tó w . Ł a tw o  m ożna b y ło  
p rze kon ać s ię  o ty m  w  ub. po­
n ied z ia łe k , k ie d y  to  na  d łu g o  
p rzed  godz. 23 (nocne) sk le py  
n ie  d yspo no w a ły  ża dn ym  p ieczy 
w em , W a rto  w ię c  p rzyp om n ie ć  
k o m u  trzeba , w  ty m  przede 
w s z y s tk im  k ie ro w n ik o m , że po 
c u k ie r  lu b  m ąkę  n ie  m u s im y  
chodz ić  w  nocy  do sk le pu . Je ­
ż e li o tw a r to  w  m ieśc ie  s ta łe  noc 
ne p la c ó w k i h an d low e , to  chyba  
po to, b y  m ożna w  n ic h  b y ło  
do późnych  g odz in  zaopa trzyć 
s ię  także  w  ch leb  lu b  b u łk i.

N A  P O M O R Z A N A C H  trw a  
b ud ow a  n o w e j c e n tra li te le fo ­
n ic z n e j, o p o je m n o śc i w  p ie rw ­
szym  e ta p ie  2400 num eró w . 
P rzekazanie  b u d y n k u  przez w y ­
konaw cę  —  N a do d rza ńsk ie  
P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rze m ys ło w e go  p la n o w a n o  w  I 
k w a r ta le  1972 ro k u  ta k , że ju ż  
w  IV  k w a rta le  tego samego ro ­
k u , po z a m o n to w a n iu  u rządzeń, 
p rzy łą czon o  b y  p ie rw s z y c h  abo­
nen tów . N ie s te ty  p rzeb ieg  p rac  
n ie  g w a ra n tu je  te rm in o w e g o  za 
kończen ia  bud ow y.

G łó w n ą  p rzyczyn ą  te le fo n ic z ­
nego p ro b le m u  n ie  ty lk o  w  na ­
szym  m ieście , a le  i  w  c a łym  
k ra ju  je s t n ied o s ta tek  ś rodków , 
k tó re  m ożna p rzeznaczyć na roz 
b ud ow ę  s iec i urządzeń  te le k o ­
m u n ik a c y jn y c h . W iem y , że je s t 
w  te j c h w il i  dużo w a żn ie jszych  
p o trze b  do zaspoko jen ia , m a m y 
je d n a k  nadz ie ję , że w  n o w y m  
p ię c io le tn im  N a ro d o w y m  P la n ie  
G ospodarczym  p ro b le m  n ied o ­
ro z w o ju  s iec i te le fo n ó w  zosta­
n ie  u w zg lę d n io n y  w  sposób ro  
k u ją c y  pop raw ę , (jas)

CZYTELNICY PISZĄ

0 sprawiedliwy 
przydział mieszkań
„ J E S T E M  P R A C O W N IK IE M  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  w  P o lic a c h  

{ s p ra w a  p r z y d z ie la n ia  m ie s z k a ń  n u r tu je  n ie  t y l k o  m n ie . N ie  m o g ę  
z ro z u m ie ć , j a k  to  s ię  d z ie je ,  t e  w y b r a n a  część  p r a c o w n ik ó w  p o s ia d a ­
ją c y c h  m ie s z k a n ia  z a k ła d o w e  w  P o lic a c h  z m ie n ia  so b ie  te  m ie s z k a ­
n ia  na  in n e ,  le p s z e  w  S z c z e c in ie . A  ty m c z a s e m  z n a c z n a  l ic z b a  w n io ­
s k ó w  o  m ie s z k a n ia  p o z o s ta je  n ie  z a ła tw io n a  m im o  że w n io s k o d a w c y  
le g i t y m u ją  s ię  o d p o w ie d n im  s ta ż e m  p r a c y  i  o d p o w ia d a ją  in n y m  k r y ­
te r io m  o d n o ś n ie  p r z y d z ia łu .  D la c z e g o  fa w o r y z u je  s ię  je d n y c h ,  d a ją c  
im  m o ż n o ś ć  n a w e t k i lk a k r o tn e j  z a m ia n y  m ie s z k a n ia  c h o c ia ż  częs to  
z a jm u ją  m ie s z k a n ia  o  m e tra ż u  p r z e k ra c z a ją c y m  p o tr z e b y  ic h  ro d z in ?  
W y tw a r z a  to  w ś ró d  r o b o tn ik ó w  n ie z d r o w ą  a tm o s fe rę “ .

N A Z W IS K O  I  A D R E S  A U T O R A  zn an e  są re d a k c ji, a lis t p rz e s ła li­
ś m y do R ad y  Z a k ła d o w e j Z a k ła d ó w  C h e m ic zn y c h  ..P o lic e “  z p rośbą  
o w y ja ś n ie n ie  i  in fo rm a c ję  odnośn i«  sy s te m u  p rz y d z ie la n ia  m ie szk ań . 
O trz y m a liś m y  ta k ą  in fo rm a c je  : są d z im y , że za in te re s u je  ona p rzed e  
w s z y s tk im  ty c h  p ra c o w n ik ó w  Z a k ła d ó w  C h em ic zn yc h , k tó rz y  o c ze k u ją  
n a  m ie szk an ia .

R ad a  Z a k ła d o w a  in fo rm u je  nas. że „p rz e p ro w a d z a n ie  z m ie szk ań  
w  P o lica ch  do m ie s zk a ń  w  S zc zec in ie  n ie  po lega ło  na fa w o ry z o w a n iu  
o k re ś lo n e j g ru p y  p ra c o w n ik ó w , a o p ie ra ło  się w y łą c zn ie  n a  zarząd ze ­
n iu  M in is tra  P rze m y s łu  C h em ic zn eg o “ . Z a rz ą d z e n ie  to  w  sposób szcze­
g ó ło w y  w y m ie n ia  s ta no w isk a  p ra c o w n ik ó w  u p ra w n io n y c h  db zam ies z­
k iw a n ia  w  b u d y n k a c h  a w a ry jn y c h , a ta k im i są w ła śn ie  b u d y n k i  
w  P o lica ch . W y b u d o w a n y  w  1969 r. b u d y n e k  w  S zc zec in ie  n ie  zaspo­
k o i ł w s zys tk ic h  p o trzeb  Z a k ła d ó w  w  te j  m ie rze . W ła ś n ie  d la tego  do 
b lo k u  m ie szk a lne g o  oddanego do u ż y tk u  w  s ty czn iu  b r. m u s ie li p rz e ­
n ieść się p ra c o w n ic y  n ie u p ra w n ie n i do  za m ie s zk a n ia  w  b u d y n k a c h  
a w a ry jn y c h .

J a k  bard zo  je d n a k  s p ra w y  p rz y d z ia łó w  m ie s zk a ń  n u r to w a ły  załogę  
Z a k ła d ó w  C h em ic zn yc h  m oże św iad c zyć  o ty m  fa k t ,  iż  zgodnie  z po ­
s tu la ta m i za ło g i p o w o ła no  o s ta tn io  K o m is je  P rz y d z ia łu  M ie s zk a ń . 
W  je j  sk ła d  w e s z li p rze w a żn ie  p ra c o w n ic y  fiz y c z n i z w y d z ia łó w  p ro ­
d u k c y jn y c h . K a ż d y  w ię k s z y  w y d z ia ł, a  je s t  ic h  13. m a  obecn ie  sw ego  
p rz e d s ta w ic ie la  w  k o m is ji . K o le jn o ś ć  p rz y d z ia łu  m ie s zk a n ia  je s t  obec­
n ie  u s ta lan a  k o le k ty w n ie .

R ad a  Z a k ła d o w a  p isze;
K o m is ja  P r z y d z ia łu  M ie s z k a ń  n ie  m a  ż a d n y c h  p rz e s ła n e k  d o  fa w o ­

r y z o w a n ia  o k r e ś lo n e j g r u p y  p r a c o w n ik ó w .  P r z y d z ia ł  m ie s z k a n ia  z a le ­
ż y  p rz e d e  w s z y s tk im  o d  te g o . ja k ą  w a r to ś ć  d la  w y d z ia łu  p rz e d s ta w ia  
p r a c o w n ik  u b ie g a ją c y  s ię  o m ie s z k a n ie , ja k ą  s ię  c ie s z y  o p in ią  w ś ró d  
z a ło g i,  o ra z  o d  te g o  w  ja k i c h  w a r u n k a c h  m ie s z k a n io w y c h  s ię  z n a j­
d u je “ .

Diabeł mówi dobranoc...
P O M O R Z A N Y  T O  T E Ż  Ś R Ó D M IE Ś C IE . A dm in istracy jn ie  —  

należy do centrum  Szczecina. A le  chyba ty lko form alnie . Bo 
gdy znajdzie się ktoś w  tym  zakątku...

Z A R A Z  za w ia d u k te m  ko le ­
jo w y m  (on sam —  to  osobny 
ro zd z ia ł) d rogę  do Pom orzan  
w yzn acza ją  szpetne p ło ty , chw a  
s tow iska , straszą sw ym  w y g lą ­
dem  b ru dn e  dom y z p o o b ija ­
n y m  ty n k ie m . M a le ń k i sk le p ik  
w a rz y w n o -o w o c o w y  k tó r y  za­
g n ie źd z ił się p rz y  a l. P ow s ta ń ­
có w  W lk p . 39 d op e łn ia  sm ę tne ­
go w id o k u .

Kiedy matura?
D L A  u czn ió w , os ta tn ic h  k la s  lic e ­

a ln y c h  i tec hn iczn yc h  po pó łroczu  
czas p rzys p ie sza  k r o k u . O cen ie  bę­
dzie podlegać je szc ze ty lk o  je d en  
o kre s  n a u k i — tz w . trz e c i. W  c zw a r  
ty m  o k re s ie  ro k u  szko lnego m ło ­
d z ie ż  b ęd z ie  n a s ta w io n a  n a  zd a w a ­
n ie  e g za m in ó w  m a tu ra ln y c h . K o n iec  
z a ję ć  s zk o ln yc h  w  n a jw y żs zy c h  k la ­
sach n as tą p i 4 m a ja .

10 m a ja , w  p o n ie d z ia łe k , o godzi­
n ie  8 a b itu r ie n c i w  c a ły m  k r a ju  
p rzy s tą p ią  do p isem nego  e g za m in u  
z ję z y k a  p o lsk iego. N astępnego  
d n ia  o godz. 8 o d b ędzie  się p isem ­
n y  eg za m in  z m a te m a ty k i. 12 m a ja  
m ło d z ie ż  będ z ie  p isać p ra c e  z w y ­
b ra n y c h  p rze d m io tó w  a 13 m a ja  — 
z  ję z y k a  obcego. T e n  o s ta tn i egza­
m in  o b e jm ie  ty lk o  tyc h  u czn ió w , 
k tó rz y  w y r a z i l i  chęć je g o  zd a w a n ia , 
p o n ie w a ż  chcą m ie ć  ocenę n a św ia ­
d e c tw ie  m a tu ra ln y m .

U s tn e  e g za m in y  d o jrza ło ś c i, szk o ły  
p rze p ro w a d za ć  będą w e d łu g  u sta lo ­
nyc h  p rze z  s ieb ie  h a rm o n o g ra m ó w . 
N a  p rze p ro w a d ze n ie  ustnego s p ra w ­
d z ia n u  p rz e w id z ia n y  je s t czas m ię ­
d z y  14 m a je m  a 20 c ze rw c e m , ( if )

l \ l a  B u f f z i s z ł f ń s & f e /

N A  Z D J Ę C IU  u  g ó ry : T ak  
przez b io to  i  ka łuże  b rn ą  do 
sw ych  d om ów  m ieszkańcy Po­
m orzan.

F o to : S t. C ieś la k

A  D A L E J ?  Jeszcze g o rze j. B ło to , 
szpetne b u d y  w  p o b liżu  b u d y n k ó w  
n r  44 i 46 o ra z  z a k ła d  u s ług o w y  
sp ó łd z ie ln i „P rzy sz ło ść” . P rz y k ła d  
n ie c h lu js tw a . P o te m  — po  p .rawej 
s tro n ie  c ią g  n o w y c h  b u d y n k ó w  — 
p o  le w e j zachw aszczone o g ro d y . 
K o ń c zy  się u l. P o w s tań có w  W lk p ., 
a zac zyn a B u d z iszy ń sk a . W z b ija ją  
s ię  w  n ie b o  t r z y  w y s o k ie  w ie żo w c e , 
w  d w óch  z n ich  m ie s zk a ją  ju ż  lo ­
k a to rz y . W ydostać s ię  z n ic h  n a  u ii  
cę  — je d n a k  n ie  sposób. P od o b n ie  
— z  d o m ó w  p rz y  u l. R u s k ie j. K o n ia  
z  rzę de m  te m u , k to  z  b u d y n k u  p rzej 
d z ie  na je z d n ię  suchą stopą, n ie  
u m a za n ą  po  k o s tk i w  b łocie . C hoć, 
z a k ła d a m y  s ię  m oże p ochopn ie . 
Szczeci n ia n k i, ja k  zaw sze p rzem yś l 
n e  zn a la z ły  sposób. Z a u w a ż y liś m y , 
j a k  je d n ą  z n ic h  p rzen o s ił n a  rę ­
k a c h  p rze z  b ło to  ro s ły  m ę żczy zna . 
Ż e b y  n a b ło tn is te j m a z i u ło żo n o  
ch o ć k i lk a  p ły te k  lu b  uszkodzo­
n y c h  c e g ie ł...

I  U L IC A  B U D Z IS Z Y Ń S K A . 
sk lep  spożyw czy, p odobny do 
w a rzyw n e go  p rz y  u l. P ow stań ­
ców, k tó reg o  p o w s ty d z iłb y  się 
n a w e t GS w  zapad łe j w iosce, 
potem  S A M , za k ład  fry z je rs k i,  
sk le p  m ięsny. N a  ty m  kończy 
się tzw . sieć h an d low a .

—  P rzepraszam , czy je s t tu  
gdzieś sk lep  p a sm an te ry jny?  —  
p y ta m y  przechodzącą kob ie tę .

—  N ie , n ie  m a. M u s i p a n i je ­
chać do m iasta .

Pom orzany, choć są Ś ró dm ie ­
ściem , bardzo  ró żn ią  s ię  od in ­
n ych  części te j d z ie ln ic y . J a k  o- 
k ie m  sięgnąć wszędzie b ło to , wa 
ła jące  się m a te r ia ły  budow lane , 
kam ien ie , b rz y d k ie  sk le p y  itp .

(zdań)

Notatnik szczeciński
A K O L E J N E  s p o tk a n ie  z c y k lu  

„ D z ie ń  A rc h ite k ta ”  o d b ęd zie  się w  
K lu b ie  „13 M u z ” ju tro , 12 b m . o 
godiz. 18. W  cza s ie  s p o tk a n ia  a rc h i­
te k t  M ie c zy s ła w  J a n o w s k i p o d z ie li 
się  s w o im i w ra ż e n ia m i z  p o b y tu  w  
B elg ii.

A  K L U B  M P iK  zaprasza w p ią ­
te k  n a w ie czó r p o św ięcony p am ięc i 
poety  W ła d y s ła w a  B ro n iew sk ieg o  
p t. „P o d ró ż z im o w a ” . W  p ro g ra m ie :  
l i r y k i  z  c y k lu  ..A n k a ”  i „N o w e  w ie r  
sze”  o raz  p ieśn i F ra n c is zk a  S chu­
b erta . W y k o n a w c a m i b ęd ą : B a rb a ra  
P odczaska, E d m u n d  B o ro w s k i, M ik o  
ła j  M il le r  i  W ła d y s ła w  W ilc ze k ,

Byliśmy 
Panoramie“

P O  N A S Z E J  n o ta tce  o „ P a n o ra ­
m ie ” , będącej je d y n y m  lo k a le m  ga­
s tro n o m ic zn y m  n a  os-iedu K o m u n y  
P a ry s k ie j — zosta liśm y zas yp a n i gra  
d e m  in te rp e la c ji. G łos y b y ły  k r a ń ­
c o w o  ró żn e . W y b ra liś m y  się w ię c  
z n ó w  n a  to  osiedle , a b y  z b lis k a  
p rz y jrz e ć  się „ P a n o ra m ie ” .

N ie  je s t to , n ie s te ty  lo k a l, k tó ry  
śn ił się  b y ć  m oże p ro je k ta n to m  o -  
sied ia . A le  o d d a jm y  sp ra w ie d liw o ś ć . 
K u c h n ia  je s t z u p e łn ie  p rz y z w o ita  i 
w  części ja d a ln e j m ożna w  zu p e ł­
n ie  k u ltu ra ln y c h  w a ru n k a c h  zjeść  
p ro s ty , a le  s m ac zny  o b iad . T y lk o  
ja k  ta m  dojść'.’ R zecz w  ty m , że 
trze b a  p rze b rn ą ć  p rze z  p ra w d w w ą  
rz e k ę  k lie n tó w  bard zo  sp ra g n io ­
n y c h ... p iw a . B o  w y ja ś n ić  trzeb a , 
iż  „P a n o ra m a ”  s k ła d a  się  z d w óch  
części. Je d n a  to  w ła śn ie  sa la  b a­
ro w a , a d ru g a  — p iw ia rn ia . I  ta  w la  
śn ie  je s t n a jw ię k s z y m  p ro b le m e m . 
P iw o , to  p rzec ie ż  nap ó j a lk o ­
h o lo w y  i n a  ogól znane są 
je g o  s k u tk i. P oza ty m  a k u ­
r a t  tar. w  „ P a n o ra m ie ”  p iją  je  
z w y k li ,  p rośc i lu dzie , często  w  b ru d  
n y c h , n a w e t ro b o czy ch  o d z ien iac h . 
Ic h  zac h o w an ie  d a le k ie  je s t od 
„ w e rs a lu ” . A le  n a p ra w d ę  tru d no  
w y m a g a ć , a b y  personel lo k a lu  z a j­
m o w a ł się pod staw o w ą e d u k a c ją  i 
n a u k ą  s»voóx-v ivre’u  sw o ich  k l ie n ­
tó w .

M im o  t o  p o d trz y m u je m y  nasze  
sta no w isk o . N a le ż y  ro zs ą d n ie  p rze ­
m y ś le ć  k o n c ep c ję  gas tron o m iczn yc h  
u s łu g  d la  tego  w ie lk ie g o  ro b o tn ic ze  
go osied la  (zresztą  n ie  ty lk o  tego ).

„ W Y K O P K I“  T R W A J Ą

y f  P R Z E D  k i lk o m a  d n ia m i 
o d n o to w a liś m y z zad o w o le ­
n ie m  fa k t  p rzy s tą p ie n ia  b ru ­
k a rz y  do p rac  n a z ru jn o w a ­
n e j p rze d  m ie s iąc am i u l. O fia r  
O ś w ię c im ia . M ie liś m y  n ad z ie ­
ję , że z a p ro w a d zo n y  tu  zosta­
n ie  nareszc ie  la d  i p o rząd e k . 
T y m c za s e m ... b ru k a rz e  w y ­
ró w n a li n a w ie rz c h n ię  na k i l ­
k u n a s tu  m e tra c h  k w a d ra to ­
w y c h , za  to  in n i ro b o tn ic y  
jeszcze b a rd z ie j ro z k o p a li u -  
lic ę . D o p ie ro  te ra z  za p a n o w a ł 
tu  iś c ie  k s ię ży c o w y  k ra jo b ra z .

W  W IO S E N N E J  A U R Z E

▼ W  Ś R O D K U  z im y  m a m y  
p ra w d z iw ie  w iosenną pogodę. 
N ic  w ię c  d z iw n e g o , że n a u li­
cach m ia s ta  sp o tka ć m ożna, 
n ic z y m  w  k w ie tn iu , g ro m a d ­
k i p rze d s zk o la k ó w  ud a ją ce  
się ze sw o im i „ p a n ia m i“ na  
spacer. Z a m ia s t siedzieć w  
m u ra c h  d z ie c ia rn ia  zaży w a  
sobie św ieżego p o w ie trza .

S A M E  W Y B O J E

▼  U  Z B IE G U  u l. W ą s k ie j z 
u l. S zy m an o w s k ieg o , tu ż  obok  
b lo k ó w  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a ­
n io w e j „ Z je d n o c z e n ie “ , se tk i 
p rzec h o d n ió w  m ija ją  codzien ­
n ie  n ie w ie lk i, pu s ty  p la c y k , o - 
toezony re s z tk a m i betonow ego  
og ro d zen ia , pełen  p rz y  tym  
w y b o jó w , k a w a łk ó w  cegie ł i 
in n y c h  ru p ie c i. A ż  d z iw  b ie ­
rze , że do dziś n ik o m u  n ie  
przys z ło  n a  m y ś l, b y  u p o rząd ­
k o w a ć  ó w  te re n .

N A R E S Z C IE  L A M P Y

N A  U L . B O G U R O D Z IC Y

▼  O M IJ A N A  od la t  p rz y  
p rac ac h  o ś w ie tle n io w y c h  u l. 
B o g urod z ic y  o trz y m a  w reszc ie  
o św ie tle n ie  e le k try c zn e . M o n ­
te rz y  p rz y s tą p ili tu  w ła ś n ie  do 
in s ta lo w a n ia  la m p  u lic zn yc h . 
T a k  w ięc. w  n a jb liższy ch  
d n iach  z n ik n ą  ciem ności w  
ty m  c e n tra ln y m  p u n k c ie  m ia ­
sta. (taw o)

K r o n i f c a  iw s jp a t lJków
M IL IC J A  d ro g o w a o d n oto w a ła

w c z o ra j n a te re n ie  m iasta  d w a  w y ­
pad k i  d ro g o w e, z czego je d e n  po­
w a żn y  : oko ło  god-ziny 17.45 w  P o d ju -  
ch a ch  p rz y  u lic y  G ra n ito w e j w y b ie g ł 
n ie sp o d z iew an ie  na je z d n ię  — prosto  
pod k o ła  „ W a rs z a w y ” , k tó re j k ie ­
ro w c a  n ie  zd o ła ł ju ż  w y m in ą ć  m a l­
ca , 3 - le tn i To-m asz L ., n re s z k a n ie c  
u l. N ik lo w e j , k tó ry  b a w ił się na u li­
c y  bez o p ie k i s ta rszy ch . C ężk o  ra n ­
ne d z ie ck o  p rze b y w a  w  s zp ita lu  
p rzy  u l. W ojc ie ch a .

P A T R O L E  M O  z a trz y m a ły  w c zo ra j 
szereg osób, k tó re  — za w y b ry k i o 
c h a ra k te rz e  ch u lig a ń s k im  s ta n ą  w  
t ry b ie  p rzys p ie szo n ym  przed  sa.dem 
b ąd ź K o le g iu m  K a rn o -A d m in is tra ­
c y jn y m . M . in , dziś o godz. 4.30 nad  
ra ne m  za trzy m a n o  p ija n eg o  m a ry  n a  
rz a  s ta tk u  zachód ń ió n ie m iec k ieg o  
m /s „ A n n ę  O h l” . M a ry n a rz  ten  po­
b ił  w  po rc ie  c e n tra ln y m  p ra c o w n i­
k a  P K P , a n as tę p n ie  — n a w id o k  
m il ic j i  — rz u c i ł się do  u c ie c zk i... i 
w p a d ł po  pas w  bagno. A w a n tu rn i­
k a  w y c ią g n ię to  z „ k ą p ie li”  i p rze w ie  
zio n o  do  ares ztu . P ó źn y m  W ieczo­
re m . o  godz. 22.30 w  pociągu  p o d ­
m ie js k im  re la c ji N ieb u s zew c —  G lin  
k i  — Szczecin , trz e j m ło d z i m ie sz­
k a ń c y  u l. C eg łó w k t (d z ie ln ica  N a d  
O drą ) 17 -le tn i J a n  B ., jego  ró w ie ś ­
n ik  S te fa n  B . i  16-le tn i R o m a n  R z.

w y w o ła li b ó jk ę  z p a s aże ram i i zde­
m o lo w a li w a g on . K re w k ic h  p rz y ja ­
c ió ł za trzy m a n o . O p rócz w y że j poda­
n y c h , zo s ta li ró w n ie ż  z a trz y m a n i 
d w a j w ła m y w a c z e : 21-letn i E d w a rd  
L ., k tó ry  w ła m a ł się do  k :Osku „R u ­
c h u ” p rz y  u l. F ir l ik a , o ra z  20- le tn i  
R y s za rd  L . — za w ła m a n ie  do bu­
fe tu  n a d w o rc u  P K P — Niebutszewo. 

T rz e b a  p o d kre ś lić  z u zn a n ie m , że 
sp ra w c ó w  obu w ła m a ń  pom o g li za­
t rz y m a ć  m il ic j i  p rzechodnie .

N IE C O D Z IE N N A  h is to ria  w y d a rz y ­
ła  się  w c zorajszego  w ie c zo ru  n a  u l. 
B a rn im a . W  czasie b ie s ia d y  a lk o h o ­
lo w e j trzec h  m ę żczy zn , w ła ś c ic ie l 
m ie s zk a n ia  zd rze m n ą ł się p rz y  sto le . 
D ru g i z p an ó w  o p uśc ił m ie s zk a n ie  
i u d a ł się do do m u , n a to m ia s t trzec i*  
u zn a w s zy  iż  gospodarz d o sta ł a ta k u  
serca, po b ieg ł do  b u d k i te le fo n ic zn e j 
w e zw ać  p ogotow ie . W  m ię d zyc zas ie  
p an  d om u ro ze b ra ł się, z a m k n ą ł 
d rz w i i poszedł s p o k o jn ie  spać. L e ­
k a rz  n a p ró żn o  p u k a ł d o  z a m k n ię ­
ty c h  d rz w i I I  p ię tra , wobec czego  
k o le g a  p an a d o m u  — ten , k tó ry  w e  
z w a ł k a re tk ę  p o gotow ia , sprow adiztl 
m il ic ję  i  s tra ż po żarn ą . S tra ża c y  za  
pom ocą d ra b in y  m e c h a n ic zn e j, p rze«  
okn o . d o s ta li s ię  do  m ie s zk a ń ’a* 
gdzie p o w ita ł i<*h w  p iż tm ie  zas p an y  

i  zd z iw io n y  gospodarz lo k a lu .. . Cap)


